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Usty, opinie, polemiki ... 

DRODZY CZYTELNICY! 
Kolcjny rok za nami. pełen emocji 

i nupięć, do ostatniej c hwili - dosłownie! 
Ale mimn to więks/oki n:un udllło się 
zrealizować plany cskllpad w góry hard/iej 
lub mniej wysokie, nad morL:1 ciepłe luh 
timne . I to będziemy pamiętać pr7e1. 
długie lam. i tO będ/ie lachęlll dn slyka. 
w;mia nllstępnych wyja/.d6w. Chyrnl IU­

c1ęlo się trOChę lepiej powoo/ić Polukom 
i lU tym pr1.ec iętnym . jeś l i sqd/i ć po 
wlmownym ruchu lury.!>lye/nym na slla­
kach górskich i ni7innych, nud mor/cm i 
jC1iorumi. To dCS7y. Pełniej jest w schrt}­
niskuch i pensjonatach. więcej widii się 
turystów z plec'lkami ruszllj'lcych na sa. 
botnio-nied7Jclny wymj Sqtx:iej spr/e­
dujlt si9 prlcwodniki . pclnicjs7c s,! wydii· 
gi narciarskie. Oby tak dalej. ohy Nowy 
1996 Rok był pod tym wlględern jes/cle 
Icpsl'y! Cickawc. C7y nasI mllgaJyn 1.a­
chęci! kogoś dl) wybntnia okrdloncJ trl.lsy 
czy regionu do 7wiedzania'! 

.. Na szlaku" tei się jakoś tr/ynlu, 
na prLekór trudnokiorn. a Iwłas/C7.u S1.yb-
10.0 roSOlIcym cenom poligraficL.Oym -
redakCja pracuje w /a5atJJie społcc/nie. a 
jest co robić prlf miesięcl.Oiku. pny tuk 
macznym napływie muterinlów. Jestcśmy 
la 10 bardzo wd/jęc7n; wSlystkilll auto­
rom, choć nie zaWSlC moi.emy si~ oopo­
wiednio im ltewaniownĆ . 

Nie ukrywamy: chw:tI:1 n:ts, cora7 
więcej czytuj .. w całej Polsce. nnwet (po 
wprowno/enlu koliJfowej okładki) I:JCl.y­
naj:1 nas odbierać finny kolrorterskic. A 
tO la spruwą reklum. d/lęki którym mo­
:iemy ulepsJ:x p(uiom edytorski nic ,mic· 
niaj1lc cen . Oby było ich więcej. o co tei 
apelujemy do PT Clytelników. by nlL~ w 
staraniuch o nie wspomogli . O/ięki temu 
muiemy prlcciwsluwiać się tosn'lcym 
kOSI10m . Ciągle wielką pomoc okaluje 
nam Unąd Kultury Fi/yc7neJ i Turystyki. 
d/ię!.:i !.:tóremu moiemy byt c/ytywani 
prl'C7 tysięczne r/CS1.e Lllintcrcsow.tnyeh 
glirami i ciekawymi pndrói:lmi I!lgra­
nic7.nymi. Staramy się tel być rotum wy­
miany poghld6w międą Cqtelnikami. 
stąd - bez prowad1.enia okrcllonej poli­
tyld, poza chęcią dl'lalnnia na r/CC7 wspól­
nego d(lbrn turystyclnego. spotkać mOlna 
niekiedy na naszych lamach czę. .. to od­
mienne opinie. Jcstc$my )Cdnuk magazy· 
nem nicl'alcinym i otwlltlym na r6ine op­
cje, stąd niekiedy nawet musimy kry· 
tyc/.nie uSlOsunkowywnć się do poc/yO!lń 
JTTTK . choć wyduje nlls Oficyna Odd1inłu 
Wn)(:ławskiego JTTTK właśnie. 

NA SZLAKU 

Niestety, musieli śmy podniefć 
cenę. ale uw/.ględnia ona wyłąc-Lnie wska­
lnik inO"cji. hel i..adnych honorariów dla 
redakcji i mariy dla Oficyny. Nowym ele­
mente m s tuło się uW7ględnianie porto. 
Opłtlty. pobierane pr1.Cz Pocztę Polską, są 
tuk wysokie. ii dostarczając chętnym nu­
mcry do domu wysoko pr1.ckroczylifmy 
IIlłoicnia budi.etowe. A tego nikt nie chce 
pokrywać. Mamy nad/jeję. i.e 1.lozumiccie 
nas. Dlatego te:i 7.llChęcamy do prenumeml 
1biomwych. gdyż według cennika PP bar­
d/Jcj opłucn się wysyłać po kilka cgzcm· 
plarq flizem. 

Olu nns samych rok 1996 omacza 
wkrOCIenie w dzicsi:lty rok kontaktów I . 

C/ytelnikami. To wielka s:ltysrakcja utrq­
mać się tyle ju:i lut na rynku mimo olbr7Y­
mich problem6w z finansami , drukarniami 
itr. To ty le nowych znajomofci poPrl,e7 
Slule Igla.vających się llutor6w, ciepłe lis­
ty i laprus/cnia. I których często nic mo­
:iemy skor1.ystać - wybaczcie! Jest nas 
tylko c7w6rka, / tego dwu zatrudnionych 
tx:1flO~rcdnio w Oficynie. Ale tak napraw­
dę. to wychoollmy JUi. 15 lat. bowiem 
bc/flU~rcdnim poprlednikicm były.,lnror­
macje ZW P'ITK". które zoczyły ukat.y­
wać się w 1981 r. PrLcz pięć lal naby­
w:l li śmy pntktyki w prqgotowaniu CL3S0-

pi~nl:l. sLlirowuli (my jego rommłę i wy­
ghld. Ale litym nllpis1.emy kiedy indziej . 

A więc, drodzy Cl'ytcłnicy i PI7yja­
dcle - dll spotk:mia O!I s71aku i 1 . .. Na 
s/ Iaku "! Do Siego Roku! 

Reda kcja 

Wybaczcie! 
w ZWiązku z moim artykułem z paf· 

dziernlkowego numeru .Na s:z:ltIku- pl .Rapot1 z 
Głównego Szlaku Beslodzloego· prog", n.nlej­
szym przeprosić dZl8t:z:4WCÓW schronISka P'fTl(. 
na MIlIkowych SzcmwlOllCh pod BabIOI Górą -
Państ1N3 Ha'"" Jam Uzaków, schroniska f'TTl( 
na Hall Mlziowej pod Paluem - Pańslwa Gmzy­
n, i Czesltlwa Ad3ITCZYk6w oraz dwt:z:4WCł 
schroniska PTIK na Pr:z:ehybie - Panią Olg, 
e .. lak 

Posilkując s~ materialami i oplnlllml 
grupy młodych ludzi poci paewodndWemJanu· 
SUI Jemka. kl6lzy prZebyli w ciągu jednej Wł' 
dr6w1o c:aty Gl6wny Szlak Beslodzłd z lJstJonio. do 
WoIosatego, mml8:łcilem w artykule oceny i osą­
dy dol'yCląOe powyzs.zych obiektów PTTK w $pO­
$Ób nIezgodny ze sianem laktyc:z:nym. które to 
oceny i osądy słusznie uznane %O$I.I11y m krzyw­
dzące 

ChocJaz ucl)'mlem to w najleps:z:a] WI8. 
r:ze rzetelnego przedSt:lwienia sianu faktycZJ'l89O 
zaznacmjąc, że są to opinie uczestników wę· 
drówki - jednak j<lko autor tekstu ponoszę za to 
odpowiedzialność. Prosz, zatem o przyj,cle 
przeprosin. 

Andrzej Maluszczyk 
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Us1y, opinie, polemiki ... 

SZANOWNA REDAKCJO! 
Chcicliby!my dol~czył ~,~ do głosu 

"wołającego ni puszczy" Kokgl JulluSZlI Wy­
słouch3. kl61')' konsekwentnie trOpI w~zclkic 
niegoduwofci W)'rołdz:mc przez IZW. dliał:aa.)' 
i urzędników parkowo-turystycm)'ch turystyce 
górskiej, w og61e polskim górom Nie powtot­
nając argumentów prz)'llICUInych przez wspo­
mnianego Koleg~ postaramy sj~ dOrlucłć pa~ 
spr.!w nowych, mając nadll*. że je"lCZC lcplC) 
wyjdniających fenomen problemu .,zagospo­
darowania" IUrySlyld g6r~kie, i przedziwny dla 
nas stan spokoju i oboJ~lnofc i wobec proble­
mów przedstDwianych w licznych wypowie­
dziach I.W. kompelcnln)'ch organów PlTK I 
Parków Narodowych. 

Tak s i~ złożyło, że braligmy udzia ł w 
Ogólnopolskim ZJocie: Przodowmków G6r~lrach 
organ izowanym przez Oddziul Łódzki w 
S:r.kłaneJ Hucie (2909-1.10. 95), Impreza .... 'qIa­
ni.ale ZOfgamzowana, moze nawel za w!!paniale. 
jak na zlot w)'lr.łwnych tury~6w górskich. dała 
nam sporo do my~łenia o kondyeji wry!lyki 
lW'JlifikowaOC:J (ouywikle m6wlmy o IUry\­
tyce g6Rkic:j). Spolkllli~y "liku .starych majO­
mych i sławy turystyki góukiej. lakle Jak 

M Slaffa. E. TrybowsIca. W u.ac:ownym gro­
me. mówiąc szczerze. czuh","y su; momemil· 
mi j:l1: g6wnilU"l.C i me ma w Iym stwIerdzeOlu 
udneJ ~k:ugi . lecz )CdYOle ch~ł lwrócenia 
uwa8i nll. widoczny gołym okiem proce~ sla­
ruma się ,rona przodowmk6w lury'llyki górs­
kieJ (Jc:SUlC tylko p\en uczeslnik był w włC.ku 
zbliżonym do 30 111). Na ~ZCZ#C~ pn.y bhz.· 
Rym poUlanlu pup i do~wiadcu:me sIarszych 
koleg6w I kolezaoc:k mogły nam tylko Ilum· 
ponow~. Wspommeń czar i dreN'1I dyskusja 
nad .. palącymi" problemami turystyki g6rskieJ 
z.achęcily nas do przedstawienia problemu po­
blernnia opłat pru:z niektóre Par"l Narodowe, 
I lU spotl.al~ nas niemllY nie.spodlianka pole· 
gUJąca na Iym. że wiekszo<ci uczestników to 
zagadmenie JCSI zupełnie obokl/le (może ich 
10 nić obchodził. maj:j. przceiez odpowIedOle 
ZOilki - mekl6n.y chyba ml ..... et dozywolnio). 
nlektón.y Jakby poplernli tę formę Innhowania 
dostępu do ~wieżcgo powieuu i dóbr. co by 
nie po ..... ied1ieł. jednak narodowych (11 co lam 
bę:d:j. Jacy~ inni chodlił za darmo po • .naszych" 
górach). Szczytem wszy~lkle&o była odpo· 
..... iedt Kole,i Marka Staffy. klóry st ..... lerdzl ł . 

SUPLEMENT DO RAPORTU Z GSB 
W nr 10/76 _NI nl.łk u- IlLauł Ji~ lloJoU! 

oh$zcmy rJJl('I'I I ~ no:,o Sdaku Beski<llkirgo. I 
~Iyw. nie wUys.Iko}C-SIw mm rn"'dliwlOe. 

4 Ir.,.. ... ub.r, ,Ó..-mu .... yrull) lem na .... ~. 
drówt~ GSB ~ 7..III1Uanm rnejkia od UJtro"i~ do 
Woloale~ i ]nYJ!narn. te nle wny~tko .... idzlllkm 
iii w tU clCIIIlIy..:h b:.J,rv. ach. Bo pr/.c<.au nie .... IU7~. 
u .... c~u "'nnu dni (too el.l"" p. JCLIIU .... y'uuyb 
26cu""u) ... ·ic:1e rII:a,y uleGło rn:emiame. a une· 
~rue I"'~nullll!e n:a leps-t.e. Byt tllOI.C. Ukly lo od 
subICIU )"''-lII:go punklU widunia. lecz ~ potlU9Cj!O 
"')'011.11. le mój byl zdecydowanie hllrdllej lIJI' 
iymisl)'Cllly· 

Otru; nlCl""'wd>t ,.:ll. ~c W rc,l(OfUC Rów",,,y. 
SlOlb i Kia.('1f ąj;ok\c:koiwick UJter ld W l"'łd'icllU 
Irll:tkll . Co m""da ..... rejo.uc poło Ciukierado ... ie.:. 
JC$ZQe na ICteme UJI,olli~. brlIkuje n~c dwóo;h. 
!!'leCh Zll3ł6w.1ea tblSlJ: ro:atow-n!eJC" WI.'Jff7'łoC. 
RÓWnlC'L I drofOwsU:/,y $Ił dolne Ulrtyn'Llno:. aCiQ 
IlIC IOOW pD'ł"icd,.ic(! Q drut,'Owm/.llCh P:asnuo Pull<: 
(łbll KmP""1'. ~ KopotS-a·) i Grupy M~<It:do"'eJ 
- SIl 10 ",Im drewniane kikuty. ady~ r»'-7 I:lbll<,:/ck 
tb"., )Cnili muab JAu. mI)'UI rr/ezUr::ł'I~LC I '""'Ii. 

Róvo nct i ~l.C koIWrtewlllY na AObdI 
&oblej G6ryw IUC' nasI~l:Iły 011 L..mych IrudIloki .... 

W sprawie 
" Raportu z GSB" 
Rctbkcjll .... YJI"nlll I IIIrQlnllljC. ł:Ił I.lClowlla si<f 
najlepu.)'IIU illlCnc:jann dla obicl.I YWno:JO pn:e<bIa. 
",ieaiI '" nr ICVI99~ ł)'tIUo<;JI na ulabl:h I .... "'~ 
nisDch PTTK na atłym Cłówllym SlluII BubdI­
lum. I rllkl podJ\'CilI dtM unlkalowej rod Wl8~m 
rotkgłclki trały ... ~Jró",ki hył dla !UJ dod:lIl.O'Ioll 
~hl dla pudJ~clll lem~iU. Zdafł" tobie łJXlI "ł z 
05troki nlC~h~ • .t:IITIlekih~lIy kbw.ult {O 

od{'O'ł&'ie<b.i~ lnok i (li Ule IIC'l.Clitlllków wYpniw,. 
repreleNuJ~yo.:h Od<I/.i, ł KnokQWskl PlTK. T,kzc 
członkom (;fu(I, Janwsu JCl:Ik,. nie I)'tko Jllonle 
1.r)'lykD .... aMJ. pnys/ulluje ('f~wo dl) wy;unicnil 
luadnoki kryt~lnyo.:h opiniI. Cli do kl<'f)'th OIr~y· 
nu.lifrny lem sprzeciwy 
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~u się. no. mou Iylm prl)' rrupniu lfIII)'\.h 
ClIÓb. kt6r~h na ~łdc lUr:: byłtl ... irle.l'r1yOWlI. 
IL IM)' ulak 1 Mi/iu"CJ na PiIUD był Nord~lcj 
~)' ~ą rut "''Cf!O''iII\ólna Babia Gnn. Tu 
"'1łC' t"'., ,~.lC cdcino:k U~ - O,.,n jeq dołlrn 
uln.ymany (nIC I~ dI~.skL!6w). 

Jd\1 uj coo.m (I frek .. eocJl' I lIr)'5łÓW na 
U1abch.lQdoB~ Il"Irnm I.Io:llbłbym ra<;/.ej 
Be.lr;xI t)'\'l'ied::i (P'ibko. B,I:-u GIn. "ali Kr1I(V"'1I. 
HlIl.:! Rysl~nb). ~ni lCh ~~\ki. 

Co ~ l)'Cly scIl")II~I,; . 10 1o;hl'. _!'nrw"," 
['011 B;u;ln~ Gclnł unndull>ym ''''''ZeJ nil dym .. hle. 
gUllie". ~dyt UnituUl)' by/)' IlIml/.o Ilicł)'lIl~ly,,/.I1C: 
n .. pUlerle 'li one w ogóle nice/ynne. ,d li. 
poc ..... nym ~Irt.e zlc""y iii'! lak t:I, .. ła.lllt. I~ "lU:. nie 
"0;1 uj4<lII. SkulklCm "'f:\I błoto. kłl'orc'ił III IIbtOlf\ll· 
l)'anie: twOQy. ~~ pl po 1c0000i~rtJl~h. Jdh 
cbodn D pc~. 10 pn)'Ul3J1' lI'I.curo::. u poIrnI.· 
ioW:InI) naJ .... dm mIk. Rówlllc( i l1li M~ltowy~h 

Szcu"'lNIO.:h Ul1ICUN b)łdmy 1I:Ide, 8'*11II1Ir::. ~uiO 
IIIC n.una (lo,,;J~ (> eklJllC' p. Jenlu. w ""Me. 
,d,.ickol"'lc~ 'iii poJ' ... ·ill.my. p300wa b mili i 
IlIC:r~lJIIIIIm05fCłll. UWlI/~m. te J.~~ II1IklQU.1111111 
IW prUl ludzi ukLy I)'lko I .... )łif;:tlllC' od naJ "'. 
m)'th., lUr:: ort czynników le"'·~rrlnydi. Wuba; leso 
>IOlmi hrjdtJny lIlIJPaw L)O.l;"'1 wdIoI.; ~ i innydi. 
a ...... lIn"Ję. tł: I otoczenie "'ULIr:: SIę do nllt 
~ycrliw~ omomo. 

Jdli rOlpaluyt k"'CSlrę po/.)"I'rlenill. lo 
0I'fÓC7 "'ąMJGUIilIPCJ w artykule p, MIIII17ClyU 
t.a""""cJ. bac:ó.o;lu pod ~b/~ R .... k.1t I haly II'Iml~ 
IOWCJ l1li Urbantu. polecIłbym "'ił Knąrov.·~, pyu:. 
Il)'tui Il:IldnibaIi i e1ukm (I). z _milimo nil ".ck 
Co _ lya:)'~. lO na R)'$iauce I III. Prt)'5loplc 
00 rn"'cb otnymalifm)' go. ~,ma u r.lamro. 

I ni konIC'c wy)l-łt:ll.am. l.C mOA mltl1t-JIt IUC 
byb pl!kll!ib. 1,C w5pOIImlllnym ."ykułem. S/anu,k 
td.une p. Jr::.c.U.a.1OOic: Ile! dbteEo. ze ('(" .... -ozył IW 
GSB. W dDw6d lego J'Odtn:ymu,k ParW.I arel: _Nio 
l.abiJlJlTlY p!w. bI:I to. O() s~ UI.lC'jC ... roIslkh (!Ó­

JlKh. łYVUirZllje ułbhc:. I"'I.Y Głównym S'/J~l,;u 10;1 
Mlliow~ Ullię. ni której wldnrejC nap!." ~:z.s i~t! 
ludlllC'j I:lupo)ly" [lo by ,ję w S11l1!it 1,g3dvrl", 

I\tartlm; Sui k"...-.dti 
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podobnie. ja k pytany prtez. nas rok temu 
Rzeczlllk Pr .. w Obywatelskich. ie nie m:a spoi­
wy. ponieważ ws:z.y'iłko p tgodne z pra"''I:m 
i już, Mlkzeniem zupełnym pominął n~ 5U­
&eSIJ~. ze moz:c lak by 'ił .... 'Qrt)'Ć Jaką$ grupę 1\3-

cisku w OIJanar;b włDdzy parlamentarnej celem 
!l;orygow<lllla haniebnych zapisów w USUWIe: o 
OchronIC. Srodowlo;.ks z pU.driemika 1991 r, 

NaJbardZICJ nokuJe lias w lej sprawie 
zupelny Ink chołby ekmenwneJ wrażliwo!.ci 
na pod.UllwOwe wanok.i lurystyki g6rsloeJ. la· 
kle jak ySlemal)'cVIC i kulturalne obco ..... anie z. 
pr.r.yrod~ oraz nicskrę:po ..... ane i bezpoYednie 
poszerzenie swoJeJ ..... iedzy o górach. Czy nie 
wy'itarcz.y. ze turylila czujC s~ C7.ęSto inlruzcm 
w SWOich 16rnch (można chod1.lł Iylko wyzna· 
czonymi n lakami. schroniska gónJcie ~ coraz 
cz.ękrej dla bola lego "lurYMy"). a Parki Naro· 
dowe juko iO ~tylllCJe pańSł ... ·owe opłacane mię­
dzy innymi Z n,uzych podatl.ów (podObn ie 
l7.CCl Sl~ mil ze Służbą Zdrowia i Sz.kolniCl ..... em) 
powinny przede w'l%)'\lJ.:im robił swoJC. Wl. nie 
przeszkadzał przyrodzie i lU~om. kl6rzy ma-R 
ch~ ją poZl\3wał. Wst.elkte prn:J3W)' chamstwa 
I bruku poszano\lrp-anla g6r należy z całą kocue· 
k ..... ellCH ImpK i brał. Obecna sytoacp przy­
pomma .stosowaną nazbyt ~ melodę odpo­
~Iedz.i.lnoki zbioro\lrpej- Nie mozoa brak6w 
fin:m~W3/\ill. i ~""'oJCj llieudolności pokrywa:!' Z. 
klCRCni potencj;tlnie nie ..... innego tur)'\ly 

Podzielamy w pełni pogląd kolegi 
JW. xe JCdynym punktem regulaminu Parku 
Narodowego po ..... lnno był zdanie: Na It'mlit' 
parku narudo"q:o cała przyroda ż)·W' .. 1 nie­
oiywiona podlega ucJuunit'! Dorzucllibyłmy 
z.anobhwiC, I ty lury$IO ICż. 

Za~)' dobrcJ organizacji podpo""iad3.R 
uam qJgesli~. że n!IJlepiej dl.iałają te sySlemy. 
..... klórych klIwy umoiSlny et.Ion robi swoje:. 
czyli 10. do ae,o je I powołany i kompelentny 
Nie JC.~t dobrze JC.{fi wszyscy chcą robił wszyst­
ko lub ,łCden majoryzuje pozosllłlych . Niech 
Parki Nnrodowe uJmuJą SIę tylko ochroną przy­
rody będqccJ w ich ge~lil i uic ..... i~cej (na 
lurystyce ię; pru:ciei na pewno me mają lub 
nie muu:j znat). a organiUlC'je lury~tyczne. 
takie juk PlTK. prowadzą ruch turySlyczny 
w~p6ldziałllJ:le na zasadach pyrlncrskich l 

innymi g,",podarumi teren6w górs)(Ich (Parki 
Narodo ..... e, Samorządy Loł.::aloc:). 

Był moie nic:. .... ·r6q JUŻ: czasy rOlJlll.ll· 
lycz.neJ ..... ~r6wki po gÓrsk;ch wenepach. ak 
mamy nadzle,K:. ie unormalniCnle stosunków 
panUjących pomiędzy gł6wnymi podmiollmi 
lwiąunymi t turystyką Górską spowoduJC. że 
luryki poczUJą $;~ w g6rxh jak d;J ..... niej. nyll 
jak u \lCbie. Póki co systematycznie ..ok ..... -amy .. 
obo\lrplązek opiat za W$1~p do Parków Nuo· 
dow)'Ch I namawamy lAnych do tego ohydnego 
procederu N:II JwoJe uspnwledhwlcmc podaje' 
my. że mamy dobre tn leocJC- I kieruje nimi 
poczucre .... olnoki 

Piot r 8anasiak 
Marek IJorsillk 

PS. Jest jakim przedZlwnym (kolej. 
nym) paradOksem naszej młodej demok.racji 
solidarnokiowej lakie oto skOjarzenie faktów: 
przez ..... Iele lal powojCnnych pomimo wielu 
ograniaeń "''CWTIę;il'VIych I zeWTIę;tn.nych ludzie 
n li w góry czuJąc ~e w nich swobodnie. nalO­
miaM obecnie stawiamy mnóstwo r6inych taka­
z.6w i nakazów. m6wiąc że 10 dl. dobra przy· 
rody i tUfy~16w. Iyle że 10 nie sluży niestety 
im prnwie IN ogóle. a wręcz przeszkadza. 

3 
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WRESZCIE DOKŁADNA MAPA "GORCZAŃSKI PARK NARODOWY" 

Nakładem Oficyn, Wydawn;czcJ "Re­
.... an. .. ukauła S Ir; szczc,ółowa (w ~kali 

1:30 000) map" Gorrnu'lskicgo Parku Narado­
~'e,o. W5J)Ólwyda'll'Clł i :autorem ZltnlUm JCSI 
DyrekCja Gorczańskiego Parku N:lIod(W,~go i 
chociaż IUrySl)'C:lną kartografią Be:J:idów UJ­

mUJę ~~ od hu dwudzieSlu. 10 potłlytul mapy: 
"turystyczno-nlll.cwnicta" - widzę po raz 
pierwszy. 

Wolna korU.:urcnqll w~ oficyn karlo­
graficw)'ch. brak cenzury. a WięC coruz lepsza 
jllko~ podkładów, 1.włli.\'ZCZlI firmowanie. pncz 
CPN - wyszło nowej mapie zdecydowunlc na 
dobre. Ogromne ne.~ze turystów ~d:t mogły 
jui wkrótce zaopatrzy/! s ię w "iq w mlcjsco­
wo.(ciach otaczających Gorce. lunllejszyc:h 
sehroniskach oraz \lo' slImej siedzibie Purku i 
./Cgo Idfl1cz6wkach 

Dzięki dokl!ldncJ skali I starannemu 
podkładowi mapa ta umożll""l. swobodne 
potUSZA/lIC się po Gorcach zarówno lury~tom 
plCSZY'll. narcillrzofn. pk tu kolan:om górskim. 
dlll których nllmeSlono dopuszczalne do 1Jul)' 
w PUłku UllS)'. 

Walor dydaktyczny mapy wypełnul 
prubogaac I w OJrOnmeJ ..... i~ok.i fachowe 
nazewnict ..... o lorczabkle ont przcJrzyste I 

wyraziste bar ..... y. w czym me prze(uod:uło 
l.:odowo-Iiterowe OUl3C7.Cnle wu-ystltich .ula­
k6w Jednolitymi Cl.erwonymi kreskami. Je"t 
lO.łakiwie ta map. tury5tyuno-nllll.ewnicl.~ i 
Pf"lyrodnic1.4. o tl.ym ŚWIadczy WIelce Ciekawa 
,trona OpiłOWI o chorukterze naukolO.'o­
przyrodniczym UkaluJC bolO. lem zr6l.OlCO\\'3nle 
ro~linnor.cl. Ilcb.lltologii i rzetby w centnllneJ 
c~ki Pasma Gorc6w. a 00 WlinieJuc- podaJC 
opisy wn.ystkich szlak6w turystycznych w 
Parku pod wzgl~lc:m osobliwoki nory i fauny 
Turysto t-nuJdl.ie Iukże tUIaJ krótkI! charak­
terystyk~ <rodowi »przyrodnn::ugo Gorc6w. 
dane o walo rach krajobrazowych. wreszcie 
wykaz ~cic:iek pn.yrodniczych I dr6g nie· 
oznakowanych dopll(zczonych w Parku do 
ruchu turystycznego. 

Tcraz nieco o ntg:lt)"""OCh - chał nie 
zawsze zawinionych przez lUtorów i wydawcę. 

Przede: wszystkim szkod;a. ze mapa nie ob~a 
całych Gorców. bo z momentem JCJ ukaunia s~ 
Pa5I1l0 Lubama pozo .... anle Muboglm krewnym" 
ze swoj:j dotychcusowlII mlpą turystyunII 
Gorrow w o;kali I 75 000. tle również stalo 
si~, że autor trckl tury,tycweJ M Marek Ru­
ciński, me ~ontuktClwal ~I~ choćby ze mn", 
zwla.uc.r.a na lemat prubiegu szlaków turys· 
tyc:r.nych przed wyd:lniem mapy, t wb~llIe IUtllJ 
znllnłem nltJwięccJ uchybień Dot)'cU\ one 
wprawdzie gł6wnie odcinków terenu poza 
Parkienl, kl6re jednakOWOŻ znalazły się na 
mapie. I tak. Istotnymi mdcislok Ulmi odzna­
czają się przebieli szlaków w rejonie Poręby 
Wielkiej Górnej i Poręby Wielkiej. rejonu BM-

, 
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dl i Poręby Wielkiej Koninek _ Pndobnie 
nloina znależł usterki w OIoczemu Turb3cu. 
Stilfych Wierch6w. Polany Gabrowej i Przy­
stopu koło Gorca, 

Powszechne obecnie rOl.bleinoki w 
wy'iC\ko~illCh n.p.m .. dotyczące tych Qmych 
punl..lów, ~ w dzisłejs.r.c:J k:tnografli fCguł:ll me 
należy liię tym zb)'tnio pnc:Jmować. mtlomiast 
wartCl zauważ~, :ie szczyl Wierchowa opisany 
tik w rejonie Rabki , 10 w terenie Szuml"ca, 
BllrCmna nad P~bq znana JCSt Jllko Ostry Groń 
(765 m). Czechowa Góra n9d Koninl\ 10 Frqcz· 
k6w GrOO. Cl.ubak nad Rzekami lO Cuook (795 
m), a w pf'lypildku Mltgort.ycy chodzi o MlIg6-
nyC\l (zar6wno OSiedle. jak; uczy t) . 

Spon.ljdzaJ"cy opby nazewnicze nie 
ustnegli się ..literówek" urówno przy naz.woch 
gÓr i OSiedli. jak i polan A więc: MllSkały to 
MO'lkały, Gębowa to Gębawa. ma być Fiedo-

rowka nIe Fiodorówka i G6ra Chorobowsb. a 
nie Chrobowska Kosuy lopusuńs1:.tc: 10 w 
i!locie KO~l.iIry lopuuańskie. Gore Młync:fIski 
tO Gore Młynieński. Kozyry to Koury. Nowa 
- 10 znanI! i lubiana sz.cugólme pruz lury~6w 
Nowa Polana nad Rukami. a Hale Podgorco­
we 10 Hale Gorco~e z popub.rną lcai.dego li­
ta bazą Illlmiotow" krakowskich pncwodnik6w. 

Pominięto na mapie schronIsko luryS­
tyczne .. Bene" pod Turbaczem. chot w opislC 
na rewer~ie zostało wySl.Cug6lniooe jako stacja 
turystyczna, W Ochotnicy G6mej brolkuje sta­
rego ubytkowego drewnianc:go kmci6łka. 

Te niezbyt licZJIC mankament)' nie są w 
stanie zepslK ogólnego bardzo dobrego wn­
i.enia po Olwarciu mapy. PrJgnę zatem powia. 
domić miłośników Gorców, i.e w kanografii te) 
grupy Beskid6w dokonał ~ię. kolejny pn.c:łom . 

And rJ.ej MloI lusznyk 

o DOLINIE SOL Y I PRZEWODNICKICH WYPADKACH 
Obserwalor wydawnictw tur)'~tyczno­

krajoznawczych z pewnością zauwaiy. że 
now)'m roduJCm poZYCJi autor~twa AndneJ.l 
Maluszczyb stały ,ię prace . ..na okolicz· 
~' W I99S r. ukazały s~ dwlC z tego cyklu: 

- •• Dołm~ Soly z Żywca do Zwar­
donii" - zwi~zan. z 9O-leciem Oddl.iału 
Babiog6rs],.iego PTTK w Żywcu, 

_ "Wypadki prt.ewodnickie w górach" 
- dotycząca 120 lat przewodniCIwa turys­
tycznego w Polsce. 

Co ważniejsze - A. MatuSZCzyk znaj­
du;c: stale nowych i rcpreuntalywnych, II przy 
tym rachowych wydawc6w. Po monogrltfii 
Rabki (1986), kiedy to w roli wyda .... -cy wystąpil 
Oddział P1TK w Rabce. w prt.ypadku "Doimy 
5011"· z:lprczc:ntował Się sam Jubilat - Oddl.lul 
PTTK w Ży\lo'Cu, natOmi3s1 "Wypadki" firmo­
wała Akademia Wychowania Fizyc:r.nego im. 
Bromsla\\'3 Ctteha w Krakowie. 

Można się zastaNWlat: jakl JCSl podsta. 
wowy walor takich poZYCJi" Przede: wuystkim 
faklognficzny, tle równocze.<nie IIkże I..raJo­
znawczy. 

Mała rnonognfia po g6mej czę.ki de­
hny SoIy - • .Dolmą Soły z Żywca do Zwar­
don la". obeJmuJC opisy hlstoryczno-kraJo­
zn:awcze 31 miejscolO.'O~i leUtcych ponll~dzy 
Ż)""c:em I Zward<Ullern oraz. \lo licznych bocz­
nych dolinach potoków odwadniających If 
c~ doliny Soły. Czytelnik znajdzie tu także 
dużo ciekawostek I danych o gmym 2.ywcu. 
kr61kl1 notf z odwlCdzin lywiC:CCZyzny pruz 
papieia Jana Pawła" 22.05.1995 r .• wre zeie 
rekla~ nowego pru:plękllle terenowo usytuo­
wanego przej.fcia na S łowlICję w Zwardonlu­
Mycie. Jest również kilka rakt6w z bogatej 90-
letniej historii Oddziału Bablogórskic:go P1TK 

NA SZLAKU 

w Żywcu. Obszerna bibliografia pozwoli 
bardZIej dociekliwym czytelnikom pogłębić 
wiedzę o tym rragmeocte Żywiecczyzny . 

Druga pozYCJa - "Wypadki pruwod­
nickle w g6rach", narodzlla się z inspiracji 
Tadeuua Slc:fa~(klego z Komisji Przewod­
nickiej ZG PTTK, I z okazji obchodzonej w 
1995 r 120 rOCl.Ołcy przewodnictwa w Polsce_ 
Autor podJ=\1 lU całkowicie nowy lemat -
§mtc:rci przewodników na szlaku luryst)ttIIym_ 
UmieraJI!. !lik ~mo, Jak szeregowi czy bardziej 
do~wiadczeni lur)'ści - chociai JCSt tO może 
trudniejSze do wyobr.li.enia. 

Panorama opisanych wypadków ~ga od 
SudelÓW po Bieszczady. a każdy z nich lmt3t.8 

do rcf1c:k..~ji. przede: wszystkim nad wic:lk~ I 
ma}CStalem gór - jednakowymi dla wsz)'sddch. 
którzy po nich wędruH. Na łrunach .. Wypadk6w" 
znalazły SIę ponadtO pod~awowe w~wki 00 

do zachowania ~ podczas buny w g6fa::.h i przy 
występująCym zagroi..c:niu lawinowym. 

ObydWłC ksitłic:alci maH stmnną ~ 
srtfianą z pięknymi kolorowymi rOlografiami 
na okładkach (wykonanymi przez aulOB). I o 
rachowy druk po(tarul siv Zakład ..zs1·GRAr 
Zbigniewa Krupii\.'ikiego z Krakowa. 

Omawilne pozycJe moina Jeszcze 
zdobył w COTG PTTK w KrakOWie. a k.silłie­
czkę o Ż)'\\'cu równici u wydawc)' - w Od­
duale Bablog6rsklm PTTK w lywcu. 

Już obecn ie wiadomo. ie Andrzej 
Matuszuyk nykuJC dwie kolejne: ksiąicczki : 

związaną u zbhiająeym si~ jubileuszem 9G­
lecia OddZiału PTTK "Beskid" w No...,' )'m 
Sączu 0!uz - Jako kontynuację • .Doliny Soły". 
mal~ monografię, klóra obejmie okolice Pilski 
i tródliskowego obszaru rzeki KQSWlIwy. 

IIMk 
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PRZYRODA 
OKOLIC LUBAWKI ~, 

f.t 
Bardzo dobrą inicjatywą wykllmla si~ 

Fundacja Rozwoju Miasta i Gminy Lubawka 
"Bl'lIma Lubawska", kl6rJ przy wykorzystaniu 
finansowej pomocy PHARE wydala niedui)'. 
ale pożyteczny i z,mbny przcwodniczd; przy­
rodniczy po swoim terenie:. Autorem jego jest 
miody pracownik Akademii Ekonomicznej 
Wydziału Gospodarki Regionalnej i Turystyki 
\II Jeleniej Górze, co rokuje nadzieję:, iż zespół 
piszących o Sudetach ulegnie wzbogaceniu. 
Znamy go l.fe$%.lą z nasz.ych łamów, Ruczy. 
wi§Cie. ObSZIlf to arcyciekawy. acz. mało znany. 
Tu bowiem stykają się: Sudety Zachodnie ze 
Środkowymi. co wyrażo się: urozmaiconą budo­
wą geo logiczną, intcresujlłCym 5kłlldem flory 
(choćby rez.crwal "Kruczy Kamień'') i fauny. 

Władze gmm)' wytyczyły cztery szlaki 
przyrodnicze: okólny w rejonie Chełmska ŚI. 
Unicmy~ - Olau:szyn. okólny w okolicy Lu­
bawki i lllkii koło Jarkowie. Opis kawego z 
nich wzbogacony jest mapką. reprodukowaną r. 
mapy t)'pOgr.Jficznej I : 20 000 z naniesioną 
tTaSl\. co w oczywisty sposób ułat ..... ia w~r6w· 
k~. InfornlacJe ~koncentrowane są puede 
wszystkim na gwic:cie pl"7:yrody, ale nie brak i 
wiadomoki historycznych. Dobrym krokiem 
było podanie wyjaśnień trudnieju-ych temLin6w 
specjalis1ycznych. np. bifurk3Cja, kserofity. ale 
tei mniej Slosowanych w codziennym uiyciu. 
jak np. młaka czy nisza ekologiczna. Mer)'· 
10ryeuu war(()~ opracowania i sympatyczna 
okładka pozwalaj:j dobrze oceni~ inicjaly~ i 
z.ach~i~ do kOl"7:ysllmia r. tej pozycJi. 

Wszelako zupelnie nier.rozumiały jesl. 
brak spisu wykorzys1anego piśmiennictwa. 
kt6ry prucie! nie lylko uwiarygodnia autom.. 
ale tei umoiliwin zainleresowanym si~gnl~cie 
do ly1016w rozszerzających podawanl\ wi~. 

Marian Kachniarz: ~cit:ki l'f:ymJllict 
" S'lIlIIiI' UlbQll"tll. Pf:t!M'od/lit dym,tlye:")'. 
Lubawka 1995. ss. 32. 

K.R.M. 

400 NUMERÓW 
" POZNAJ SWÓJ KRAJ" 

Trudno nie zaoważyć takiego jubi· 
leuszu Z tym miesi~czmkiem turystycznym 
zelkn,!1 si~ chyba kaidy polski [urysm Mam 

przynajmniej utklł nlldzie.K-. choć codzienno~ 
na .szl:tk:x:h S:willdcz-y o czym~ zopełnie prze· 
ciwnym. Cusem mam wrażenie, że ludzie 
czytajlltylko programy TV. Alc do r7.eczy. 
"Polllaj sw6J kraj" wydawane bylo przez wiele 
lat przez Noszą Ksi~garni~ jako miesięcznik 
Ministerstwo O.(wiaty, p6iniej MEN, Było l 
jest to. Jak my§1~, pierwsze pl.smo krajoznaw. 
czo·turystyczne. z kt6rym mOle spotkać się 
kaidy ucuń w każdej szkole, przy czym wy­
soki poziom tekst6w Spl1lWill, że z ciekawoklą 
si~gllją po nie i stlIni. Dzig wydawcą JCSt Ofi­
cyna Wydawnicza Amos. a red:lkcja dysponUje 
duż::j grupą wsp6!prncownikÓw zaopatrujących 
pismo w tekslY, mapki i fotografie. 

W •. PSK" zawsze obecne były g6ry. 
Przypornn" tylko niemal monogrnficmc: numery 
po~więcone Btcszczadom, Tatrom I PodhIllu, 
Pieninom. Bel>kidowi Żywieck iemu i Sądec· 
kiemu. Niemal w każdym numerze ~ materudy 
o tematyce g6rskieJ. Takie i jubileuszowy 
.. PSK~ pełen jest g6r. w materiale mlakcYJnym 
prezentowana Jest G6rska Odt.naka Tury~· 
tyczna, Andrzej Gordon przedstawia sylwetki 
Ludzi Gór. tych ktÓrzy dla g6r zyją i pracoją. 
a także opowillda o Szkole G6rskiej Prze\\.·od· 
niC1wa i Narciarstwa P'TTK w Karpaczu . Tym. 
kt6rzy jeszcu nie zn3ją tCJ instytucji, Witolda 
Kuperowa prezen1UjC Centralny O.frodek Tu· 
rystyki G6rskiej PTTK w Krako ..... ie i CKrodki 
Kultury Turystyki G6rskiej Jest też ob!;zerny 
lnykuł o g6rU:ich bazach namiotowych. mate· 
riały o pasterstWie i szałasach Illtrzańskich. a 
takie o Górach Stołowych i o roiHinilch wy!OO' 
kogórskich . •• PSK" przedstawia r6wmei pols­
kich polarników, kt6n:y na nartach dosz.li do 
Bieguna P6łnocnego. ZnajdZiemy tez bogato 
ilustrowany portret Wyiyny Krnkowsko-Wie­
luńskiej i opowie.łc! o biebrzanskich bagnach. 
Nic. tylko czytać. 

Juliusz W}'~ ł(Ju ch 

Nowości Oficyny Podhalańskiej ... 

Zamki I kasztele Podhala i Spiszu do­

clCkaly się nareszcie Wlip6lnego opracowania; 

dla miło~nikÓw . krajoznawców I r.aintereso­

wnnych lą temat)'k~ skończyły si~ żmudne po­

szukiwania podstawowych informacji po licz­

nych rozproszonych ir6dlach. C~liIO specja. 

Iistycznych i. co gorsu. trudno dost~pnych_ 

Prof. Andrzej Skorupa w bardzo popu­

larnej formie oprncował ich histori~ i szk.ico .... ,o 

opisał archilekloniCl.nie. a takie opatrzył pla. 

nami, ryqmhmi. fotografiami i słowniczkiem 

temlin6w architektonicznych. w.spomnę tylko, 

z.e. praca pofwi~ona została zamkom w Czor­

sztynie. Niedzicy, Szanarach i w Pieninach. 

kasztelom we Fryrtm.anie i w Łapsz3Ch Niinych 

(jui nie istnieje) oraz fonalicjom w Sromowo 
cach Wyinich, 

'lamki i kasztele lI1ąidowaly si~ na po­
g.ranlczu polsko-w~gierskim i były miej~3.mj 
władzy lokalnej, pełmł)' funkcje obronne na ru· 

bicz.ach państW&. p1ynie zamek pieniń.w na Gó­
rze Zamkowej byl typowym wówcza~ rofugium 

AutOfowi należą Sl~ slowa uznama za 

pomysł i syntetyczny sp0s6b prezentacji. bo· 

wiem nie ulegl pokusie I nie pozwolił sobie na 

,.przegadanie". a jest to bardzo trudne. gdy wet· 
mie się pod uwag" alr.lkcYJno~ tego tematu. 

Publikacja pewnie znajdzie si~ w bżdc:J 
biblioteczce mil~iku tych region6w. 

Ryszard M. Rl! miS"lev.-ski 

Andrzej Skorupa: Zmllki i tfl.r.ld~ 1/(/ 

Polsl:.im Podlolr:J/. Oficyna PocIhalllńu:a: Kra· 

k6w 1995,55.79. 

OSTATNIE PRZESŁANIE 
RZECZNIKA DUCHA GÓR 

Jak mało kto, Ulk wspanialy na'\Z Ko­
lega I hi~toryk·krajoznawca Julian Janczak 
nadawał się na rzecznika Ducha Gór sudeckich, 
przez kt6rego ZO'llal wezwany do drugiego 
~wiata w styczniu 1995 r. Łącząc W)'kSZlakenie 
hi~toryczne z osiqgni,,'ą wiedzą gCQgraficzolI 
$l'JI ~I~ l.nuomltym popularyzatorem wiedzy 
kr.tJoUlawczej o Śląsku, II w '>ZCzeg6lnoki o 
Sudetach, Na naszych łamach przekuywlIl ,,7.. 

pierwszcJ r~ki" wiooomO<Ci o tym. co ~~ niego 
dyf działo w tych g6TIICh. jego "l<1mczyslr:ach czy 
osadach, Co pewien czaJ 6w Rzecznik publi. 
kował 'lo' fonn/C ksiązkowej wyszperane OpD­

wieki lub wydarzeniu. Taki ostalni materiał 
miatem okuz,k recenzować do wydawniclwa w 
grudniu 1994 r. Po kilku miesiącach ukazał 5i~ 
on w ładnej oprawie, ale, niestety, Autor już 
lego nie widział. Prllca zawiera 29 opowiadań. 
osnutych na autentycznych wydarzeniach. 
wzbo,acaJ~ na'Wj wied~ o przeszłoki regionu 
I pozwalając tnymat si~ fakl6w, a nie nader 
wybujałej ~~to fantazji Uwielna rzecr. dla 
przewodlllk6w sudeckich. oby Iylk.o ztthcleli 
do niej sięgnąć!). Pomieszczono sporo iltJSIntCji. 
wykorzystu)~ stare grafiki KsI~a ma wi9C 
walor popularyzacji historii, ale wspaniale 
nadaje 5i~ do czytania taku dzieciom, zasll)\O­

wonie publikacji może być wszechstronne. Z 
uwagi n3 mało znane wydawnictwo i fatalną 
dy~trybucj~ poZYCJi wIlnokiowych nu nanym 
rynku księgarskim. poda~ jego adres: Erechlt· 
jon. ul. Świ~tokrzyw 34/16. SO-327 Wrocław 

Mam tylko uwag~ do niego z powodu 
prezemacjl Autora n3 okładce. On nie lubił naz· 
wy ,.Liczyrzcpa", SI'łd uczynieme Go rz.ec.Znt­
kiem tej karykaturalnej posł3Ci Jl'-~ du~ pomył. 
ką O wiele przekładał Karkono(ZiI, choc z re· 
goły okrdla ł Sl~ tylko .~zn,kiem Ducha 
Gór". 

K.R.M. 

Julian JallCZ.1k: ug~"d)' UIII/MM iJqs· 
bch. Wrocław: ETc:chlejon 1995. ss. 115. 

Wyróżnienia 
na zakończenie sezonu 

Skromną, ale milą urocz.ystokią władze 
Wrocławia zakończyły 14_12.1995 r.sezon to· 
rystyczny w swoim miekle, Uczestniczyli w 
niej przedstawtciełe Rady Miejskie) i Zanądu, 
dz.iałac:u: i przedstawiciele firm turyst)'CUl)'ch. 
takie wydawnIctw 8ylo trochę lepiej, ale JC!!t 
jeSZClC dużo do zrobienia. zwłaszcza w kon­
tekkle Kongresu Eucharystycznego. zaplano­
wanego na 1997 r. Przypomllljmy. lC podczas 
O$talniego Barcelon~ odwlCdzilo 400 Iys. pn:y. 
jezdnych! Prawie wSl.y~y (grono nie było zbyl 
duże) otrzymali wyr6inienia i upominki. Milo 
nam domdć. ze wśród odznaczonych znalazła 
się w komplecie wrocławska c::t.ę.łc! naszej rc:d:lk· 
ej!. I tak. KrzYS%łOf R Mazurski otrzymallłotą 
odznakę Zasłuiony Dzialaa. Turystyki, Stanisław 
Nosol i Ryszard Szlagor - srebrną. w Piotr 
Dacko - br1\zow~. Mamy nadzieję:, że i wielu na· 
szych Czytelnik6w zakończyło sezon nu)'Slyczny 
minionego roku podobnym miłym akcentem. 
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~~ ~ll [l~ ~lliJ 
z Komisją Turystyki Górskiej ZG PTTK 

UCHWAŁY 
podjęte na XXX Ogólnopolskim Zlocie Przodowników Turys­
tyki Górskiej - 29.0!Hl1 .10.1995 r. 

1 . Ogólnopolski Zlot Przodowników Turystyki Górskiej powinno się trakto­
wać jako najważniejsze forum do wyrażania opinii na lemat spraw górskich. W 
związku z tym należy rozważyć możliwość organizowania Ogólnopolskich Zlotów 
Beskidzkich Przodowników TG I Przodowników Sudeckich TG w większych od­
stępach czasowyCh w stosunku do Ogólnopolskiego Zlotu PTG . Rozłożenie w 
czasie umożliwi większą frekwencję na wszystkich trzech imprezach. 

2. Należy upoważnić Komisje Egzaminacyjne do posiadania pieczątki o 
treści: "Przodownik honorowy" i stemplować tą pieczątką legitymacje przodow­
nickie, co oznaczać będzie , że termin ważności legitymacji jest dożywotni. 

3. Zebrani postulują, ażeby zniżki funkcyjne pozostały utrzymane w doty· 
chczasowej formie i wysokości w powiązaniu z kartą rabatową. 

4. Organizatora XXXI Og6łnopolskiego Zlotu Przodowników Turystyki 
Górskiej w 1996 r. zaproponuje Komisja Turystyki Górskiej ZG PTTK. 

I na 34 Ogólnopolski m Zlocie Sudeckich Przodowników 
Turystyki Górskiej PTTK Jawor-Grobla 13-15.10.1995 r. 

1. Wniosek do ZG PTIK o szybsze przekazywanie funduszy do oddzial6w 
na zlecane imprezy (zloty, szkolenia itp.) ze względu na bardzo szczuple fun· 
dusze poszczególnych oddziałów. 

2. 35 Ogólnopolski Zlot Sudeckich Przodowników Turystyki Górskiej PTIK 
Odbędzie się w 1996 r., w Górach Izerskich w ŚWieradowie Zdroju, a organiza­
torem będzie Oddzial Wrocławski PTTK 

3. Wystąpić do Zarządu Parków NarOdowych Babiogórskiego i Biesz­
czadzkiego z pismem w sprawie ulatwień dla masowej turystyk i w tym rejonie. 

4. Informacja turystyczna o zlotach i innych imprezach musi szybciej do­
cierać do poszczególnych Oddziałów, klubów i przodowników TG. 

5. Wniosek - protest do wojewody jeleniogórskiego w sprawie rozgrywania 
rajdów Enduro w Karkonoszach, 

6. Wniosek o nadanie tytułów Honorowego Przodownika TG: 
kol. Kazimiera Kowalewska, 
kol. Antoni Kiraga, 
kol. Zygmunt Sarnecki. 

7. Szersza popularyzacja prasy górskiej wśród aktywu i przodowników TG 
przez macierzyste oddziały. 

NOWINKI TURYSTYCZNE 
• Codziennie n3J~wieisze ",illdomo!.ci o 

pogodzie i atmkcjach czekających na luryo;t6w 
w Tatrach moina lIIaletć w rozpowszechnia­
nym w Internecie komunikacie Tlltn:anskiego 
Purku Narodowego. Szukać go można min. 
pod adre.<;em: hltp:kinga. cyr-kr cdu pl/cgi-bin 
Ipliso/tpn/kom/ aktulllny.html. 

• Do 26 stycznia br. zamkni~la ~zie Jas­
kinia Niediwic:d.ria w KIelme. W cZ!lSie przer­
wy przywrócony zOSIanie jej naturalny mikro-­
klinuu. Joooma Niediwiedzia jest uznana u 
jeden z nUJciekawsz)'ch w Europie. Do lonca 
listopada ub. r. zwiedzilo H aż 68 tys. turystóW 

• W Beskidach powSlan:t kolejllc: obszary 
chronione. Zgodme z uchwal!ł Wojello'ódzkiego 
Sejmiku Samorządowego ~1I tO parki kraj­
obrazowe w Beskidzie Małym. Sląskim i w 

6 

dolinie Wi!'ł)' . lako pl~rwuy powsltlnie Park 
Kmjobntz.ow)' Be.~kidu Małego o powierzchni 
blisko 30 tys. ha. W nowych parkach przewi. 
duje się; realiz..x:J~ jedynie niewielkich inwe· 
.lolycJi turyslyczn)"ch. Jak np budowę; małych 
schroni5k i bacówek. 

• Ekolodzy z ProcQwni nD Rzecz Wuyst­
kich ISlol oraz naukowcy z SGGW i wojewoda 
przemyski domagają się; jak najszybszego 
utworzenia Tumick.iego Parku NllJodowego na 
obszurze Pogóru Przemyskiego. 

• 12 lutego 1996 r. zo~tanie zutąpiony kG­
munikocją aUlobusową ruch pa~erski na li· 
niach koleJow)'ch pomi~zy Gryrowem SI. Ił 
Ś"' Ierodowem Zdr. or.a m~y Zc:.tn.ydową a 
Lwówkiem SI. Skorzystajmy z ostatniej szansy 
I pOJedtmy pociągami na tych skazanych na 
fmierć liniach na przedpolach Gór lu:rsJUch. 

NA SZLAKU 

XX LAT 
Klub Turystyki Górskiej ,.Karpaty" 

w Toruni u wszcdł w 21 rok istni cni a i 
lIt.ialunia. Zehranie , . .ałożyc ic l skie miało 

miejsce 23. 10. 1975 r. Li stu uczcstników 
picrwszcgo s{lQtkania klubowego liczy 29 
nazwisk. Te 20 lut to niby niewiele. Były 
10 lIwa dzicsięcio lecia bur.diwe dla kraju 
i nas wszystkich. lakie dla PlTK. w któ­
rego strukturach klub d"jałał. Prtez ponad 
161m klub należał do Oddtiału Miejskie­
go P1TK w Toruniu , ostatnio funkcjonuje 
jaJco koło nr 6 Oddziału Uni wersyteckiego 
przy UMK. Wróc!my jednak do pierw­
s7.ego, lałożyciel skiego lcbrania. 

Wybrano wówczas pierwszy l.a­
o.4d, na czele którego stanął nieżyjący już 
Henryk Iwaniszewsld. Do d7.i§ działają w 
klubie Hcnryk Hcldt . Tadeusz Perlik. Sta­
n i sław Wasilewski , Bohdan Horbuczcw­
ski. Kryslyna i Zygmunt Wo1.niakowie. 
Magdalena Ł.ubieńska. Cecy li a lwani· 
sL.ewska, Andriej Tomczak. Jerzy l y­
duch. Henryk Malinowski. Proszę o wy­
baczcnie Kolegów-klubowiczów, że nie 
wymieniam ich tywłów naukowych i 
zawodowych. nic chcę jednak, by prezen­
tacja naszcgo klubu pr/ypominała ankictę 
personalną · 

Jako ciekawostkę warto dodać, 7.1: 
7anim klub rozpoc7.ął oficja l ną dlia ł al­

no~c!. odbył się picrwszy klubowy rajd -
we wrl.dniu 1975 r. Był 10 pierwszy 7. 

wiciu rajdów • .Jcsień w Gorcach". MielH­
my ich kilk;lnMcic. za~ oSlalni, w paf­
dl.iemiku 1995 r., nosił imię Hcnryka lwa­
nisl.cwskiego. 

W działalno§ci klu bu utarł się 
pewien schemat i tryb. który sprawd7.a się 
już od laL Spotykamy się co dwa tygodnie 
w lokalu KłK w Toruniu . Kiedyś zbiera­
Ii ~my się w klubowej piwnicy P1TK­
owsldej kamieniczki. D7.iŚ jej C""lętt uległa 
komcrcjuli/.acji. no i my nic nalcżymy już. 
do Oddziału Micjskiego. 

Na spotkaniach omawiamy oczy­
wi ~cie bicżące sprawy organizacyjne. 
przcde wSl.yslkim jednak każde ma okre­
ś loną tematykę. Pr.rewai:nie wła~nymi siła­
mi "obsługujemy" nasze zebrania Wspo­
minamy wspólne wycieczki i wyprawy. a 
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także indywid ua lne dokommi a klu bo­
wiczów. Wielu I. nas uprawia t urys tykę 

,.na własne konto". a 5q to c/ęs to ciekawe 
wypr.t.wy i jest cl.cgo posłuchoc i co zo­
bac .... yć. Posi łkujemy się poe .. .roc/ami. by 
pokvx inne góry. inne kraje. Zapcas/.amy 
lei go€ci: alpiOlstów. podróiników, geo­
grarów, gcologów. NlłS1.e spotkania 7.<1W-

Ritę. CJ' łonkowic t oruńskich ,.Karpat" 
bywali lak-i.e w G6rach Skandynawskich. 
Gorganach. Czamohor/e, Alp:lt;h, n1/nmi­
Iych grupach górskich Niemiec, Słowacji. 

niegdysiejszej Jugosławii. Grecji ... 
ZawS1.e "krąiymy" wokół gÓr 

Oprócz relacji z wypraw. lematów mu-

pr/yjęły ldecydowanie pmll1luryslycolny. 
Nie oznacza 10. ie "karpatc ... ycy" nie ocie­
rOJlł Się l) wyis/e góry i prohlemy alpinis­
lyc7.ne. Od czasu do czasu pr/.ypominamy 
sobie zasady poruuania się w g6raeh 
wysokich. choćby prq okalji prczcntacji 
wyprnw w Dolomity, Wysokie Taury czy 
chocby w Tatry. 

KTG .. KARPATY" W TORUNIU 
zycz.nych. litcrackich. dyskusji o pr/c­
czytanych ksiqi.kach. prcl.cnta1,;JI nuwoki 
wydawniczyt:h itp., itd. jes t laWSle 
micjscc i C7as na wspomnienie o ludóach 
g6r, którl.Y odcs/li na "wiccln:\ wędrÓW­

kę". o ludl.iach, których IOuli§my oso­
oi<cie i O Iych twOr/:lcych hl~lt1rię turys­
Iyki, alpinii'mu. himalaI/mu StlJd I.3WS/e 
iywu pamię/! o kolegach. kl6ryt.::hJui bruk, 
stąd wicclory po~więconc pamięci Wiel­
kich Ludzi Gór. 

szc Z.will/.llllC Sll I. górami, choć nic r------------".::-- == 
zaWSLC są to relacje I wypraw C7y 
prezentacjc gór. Staramy się Ole 
zasklepioc w c/yslo "sportowych" 
aspektach turystyki, sporo jest 
krajomawstwa, sięgamy po litem­
tUf\:. etnograJi~ i mne d/ied/iny, 
zawsze Jednak krąi.ymy wok6ł 
GóR. ... 

Jako i:e mie!;lkamy I. dala 
od gór. slarnmy się wys7ukiwDĆ w 
okolicy najbl iższcj i nic.t:o dalszcJ 
tereny ehoć trochę góry prqpo­
minAjące. Specjalis tą od "gór na 
płaskim" jest Andrzcj Hermunn. 
wodzący nas po róinych dziwnych 
miejscach w poblii:u Torunia. Tak­
ie i inni kolcdly wyszukują atrak­
cyjne trasy. co owocuje coral. 
częslSl.ymi wycieczkami w "górs­
kie" rejony Poje/ierl.D Chcłmiń­
sk.icgo i innych najbliisi'ych nam 
krain, Takich jednodniowych wy­
c ieczek jest w ciągu kaotdego se­
zonu 5-7. a licLba uCloestOlków 
rozmaita. Bywa, Le na micjscu 
zbiórki stawi się S osób. ale bywa. 
'i.c i 16, 20, a nawet 30. !T/ewainie 
dwa raly w ciągu selonu raJem 
wyruszamy w góry - wiosną i 
jesienią, ezęsto jednak na wiosnę i 

... 
Nasi kolcd/Y brali uddał w SeJmi­

kach TurySlÓw Górskich. rOl.maitych zlo­
tach 1 konrerencjach. prezesi slarają się 
uCi'CSlniclyt w konrcrencjach prel.esów 
klubów górskich PlTK mimo rol.1ic:mych 
i'ajc~ i obowiąlków. Trudno w tym miej­
~cu me wspomnicć, i:e prc.les .. Karpat" 
Bogdan Major jest Pr7cwodniczącym 
R:K1y Mia~lu Torunia. Poprl.cdnio prcl.c­
~t1wali nam ~p. Henryk I wani~7.cwski. Jan 

IwaniSlcwski. Andrl.eJ Zieliński. 
Roman Gąsiorowski. Niezmor­
dOW<U1ymi organi7-"iIOrami gÓr!ikich 
wypraw byli i są~ fp. Hcnryk lwa­
nisl.cwski . Jan Iwaniucwski, Ta­
deusl Perlik, kr/y Łyduch, Andr/.cj 
Tnmci'.ak. AndrIej Hermann, Jerty 
Dygdała. Roman Gąsiorowski 
Trudnn wymieniać wSi'ystkich . 
IClÓflY aktywnie uCi"cuniC/ą w 
pracach klubu . Niemal wS1ySCy 
aklualni ci'łonkowic pełnili rÓŻne 
fun.kcje wyhierdlne. Ozif "władi"ll" 
Spoc/ywll, oprócz wspomnianego 
Ju:i prel.csa. w rękach wiceprel.es 
Hanny Le~J,Czyńskiej. Magdaleny 
Łubieńskiej i Anny Kiejdo. Taki:e 
niiej podpisany Siara się wspo­
magać 10 lacnc grono w reali1:.Icji 
nidal wych l.adań I.3WS7C stojących 
pr"LCd kai..dym "gremium kierow­
nic.lym". ... 

jesień pnypadały krotsi',C rajdy, a L ______________ --'.c.::::...:=~ 

Początek oSlluniej dekady 
prJ'yniósł pewien kry/ys. Spadła 
aktywno~ć i frekwencja. nic bel 
wpływu problemów nękających 
całe PTTK - reorgani/..acjc, problc­
my finansowe i programowe. Dziś 
jednak klub trzyma się nieźle . 

C7Wlłrtkowc spolkania przyciągają 
stałe. lic70e grono, pojawiają się 
nowi koledzy :t.ainteresowani Idu­
bem i u(.:zcstnictwem w jego pracy. 
RYSUJą się coraz. {mielsze plany i główną wyprawę klubowq orga­

nizuje się latem. SIaramy się bywOC WSi'.ę­
dzic: w Beskidach, Tatrach, Karkonoszach 
i Górach Swi ę lok fl.yskich . Wyruuały 
wyprawy na Słowację i do Bułgarii w 

W historii klubu był taki:e cpi/od 
wspinac .. ,kowy w postaci osobnej sekcji, 
jednak krótkotrwały. Koloo'Y zasili li 10-
ruń~ki Klub Wysokogórski. a "Karpaty" 

lamicrl.Cnia, prqmierl.amy się do wielo­
dnio ..... ej wyprawy w Alpy ... Wszystko 
prl.cd numi. 

Juliusz Wysłouch 
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No. może nie tylko ... Ta wielce urok· 
liwa wief w Bed:idzle Niskim na południo­
wschód od wybitneio masywu Magmy Małas· 
towskiej (814 m). od medawna II:nalaz!a Ji'il . 
pn.y lokalnej wprawd;m:. ale ISIOIIlCJ. bo WIO­

dąceJ do nowelo pt"leJkia. v .. nicznego drodze.. 
Obserwuje si~ tu wi~ wzmol.ony ruch IUryS' 
IÓW d:łiących od Gorlic przez S'ilkową. Ma· 
lastów. Przeł Maltmowqq. Lu,. Zdynt~ do 
Komecznej (od GłlldYSZOWD 7 km). sk~ dalej 
na SłowacJ~ i polUdnlC Europy. N'te)Cq tez bez 

Głady$Zow3 pozostają jednak wspaniale konie 
huculskie z górskich połonin . niewyMlkie. spo­
kojne i niebywale wytrzymałe. bez re~Z1y 
oddane crlowiekowi. II: powodZCnlcm nos.qce 
na swoim grzbiecie zarówno iłow~ rodziny. 
Jak i n3Jmłodsu lat orośle. 

Wzrost ruchu turystycznego znchę:cll 
dyreklora SIadniny Koni w GładyszowIe -
Wlodzimierza Karlo do szukania powodzeOla 
dla WSI w agrOłuT)'st)'CC oparlej o hucuł)'. Dzi~ 

Stadnina oferu)C judy wierzchem. rajdy 

AGRO­
TURYS­
TYKA 

Gmina Bukowsko 

GŁADYSZÓW ODRADZA SIĘ DZIĘKI AGROTURYSTYCE 

\Vola Sę kowa (JS-506 Nowotanie<:) 
Wid nad rLck11 Pici nicą u podnÓia 

pasma górskiego Bukowica PKS do Sano­
ka. Sklep, kościół . W parku krnjołnzowym 
dawny dwÓI'", obecnie pensjonat. M07Jiw~ 

znaczenia blisko§(! nowego zalewu nil rzece 
Ropie - w Khrnkówce (I I km). 

Jeslem jednak przekonan)'. le spawą 
kluaowlI dla dutego UlOtere'lOWlInil1 Głady· 
szo .... ocm stała '\.I'illlitOłuryqykll Cofnijmy SI(: do 
lat osiemcllJC.~UI'ych. gdy .... 'e WSI funkcjonowało 
tylkoduie gOspod;INWO rolne n.:tleqcedo Siad· 
niny Koni w Si:mtch. Cz~ miejscowych utny' 
ntywa/a sl~ l. prowucll.cnia swoich gO~UNw, 
JCdn:tk zważyW'iZy na do(t trudne warunki k.iI· 
matyczne I mo;;k" ll~ :tlenu. ten roduJ gospo­
daroW'Jnia nie mógł był w udn)'nI mie przy· 
u lokiowy. NJ poc2łtku lat dZlCw~C.~I!IIyc:h 
gW'Jłtownie taC~o wuasuit bezrobocie:. 

Jednoczclnie Jednak moi.Ii\\.~ Jazdy 
konnej w Stadnm.e i coraz wi(k~ze uimere· 
Ml .... -;lnle )Cidzu!ct\\.em spraWiły. z.c 510pnio ...... o 
ta~1i kiĄ&ał do Gllld)'SlOwa luryki N:tJ­
pierw były to obozy hafl;:er'llle. z kolei coraz 
w~J osób mdywidualnych A co Gladyo;,zów 
mógł i może zaoferował swoim gokiom"? 
OIÓZ nicmało. bo c:r.y~lq wodę: r powrctl""lc, 
dziką i bUJnq przyrodę:. czę:StO nie ~każonq 
JCSZC7.C r me Ikm~l_ przez przewun.e niszczy· 
cielskie działania cdowieka 

Prze:r. tutejsze rozległe, pełne "lWlerzy"y 
kompleks)' lasów wiodą szlokr tury~tyczne o 
nl:tłym stopniu troonoki. a wk6d nich - za· 
ledwie o 2 lm na południe od centrum Głady­
SZOWiI. prubiega przez Lug Głó ..... ny Clcrwony 
Szlak Wschodniobc~kidzli Nieclllleko od 
Gbdyszowa, w P~mie Magury W:pkow.lok!CJ. 
powstał nicda .... 'no kolejny park nnrodowy. z 
duieJ warto§C, slalnym reu: ...... 'lltem Kornulów. 

Bczsprzecznie nIlJwi~k5Zą atrakcją 

konne, przeJażdiki bryctkami lalcm, a Zimą nauki jU7dy konnej . We wsi urodz.ił się 
kuligi. łącznie z niel'..lpon1nillnymi ogniskami. Adam Oidur. światowej sławy śpiewak, 

W końcu 1994 r. pr:ty w~półudziale któremu mics7.kańcy postawili pomnik. 
głaclyszowskieJ Stadniny :r.arejestrowano SIO- .lun Naparła, Wola Sękowa 6 (38·506 
wlrzyszeme .. Koń llucul~ki" w TarnOWIe i ;r.a. NlIwul:tnicc): 
cz~b się: realizacJI! agroturySlycznego progra· P()koje 1.2.3-osobowe (6 miejsc). pel_ 
mu na dUŻlI skal~, ł~czOlc ze: szkoleniem 

Gospodarze Gład)'szowa ~lIłraJ!l s;~ ne wyżywienie lub sjlOrL'Iw.anie posiłków 
stwarzał gokiom przybywaj.jCym w ten rejon wc włllsnym 7akrcsic. Mol.1iwość kort.ys­
Be.~kidu Niskiego mi łą i Tocltinną lllmosfer~. tllnia I jlWJy konnej oraz kortÓw teniso­
w pn.y,tezdm biorą uduIII w życIU rodZiny I wych w s;lsiedn im "dworze". Oferta 
calego gospodarstwa. Dotykamy wię:c tutaj całorocznn. 
samej istoty agrotur)'styki, której TealizllcJ'il Ewu Wójtowicz, Sękowa.Sękowa 
wywołMa w tym przypadku przede wn)'stkim IJw6r (38.506 Nowotaniec): 
górska turystyka jddriecka. 

WJlystkie wspomniane dZlałama odby- Pokoje 2 i 3-osobowe (28 miejsc) w 
waJ~ SIę: przy wacl.nej finansowej pomocy dllwnym dworzc. Całodzienne wyiywie­
FAPY. tj. Programu Pomocy dla RolnictwII.. nic. S/.k6łkaja7.dy kooncj. Kortytcnisowe. 
d:r.iałającego w rumach ml~dzyn:uodowe80 sau na. s31a gimnaslyczna. rowery górskie. 
programu PHARE. FAPA JUl obecnie ukoll Slawy ryhne, kąpielisko naturalne. Oferta 
instruktorów do g60kICJ lurySlyki jeidz.ic:ckiej. całoroczna. 
przygOtowu)C koncepc,k wytyczenia 120 km .~ ______________ ....... 
specJali'ilyan~h szlaków turystycznych w Bcs-
kjdzje Niskim oruz wydania fołderu % mDpą 
Iychic: szIak6w. 

Wypada wt'ilC tyczył. aby dla Gła­
dyszoWi nadeszły JeszcLe lepsze czasy i 
wyrazit nadzie~. że ~tanie Sl~ wsi:!, luryS' 
lyCZl'l!ł z prawdziwego ułanenia. z wygodn!ł 
i potz:łllnie utwtlJdzoną drogl\. estclycznymi 
obc.Jkiami oraz kultywowanym folklorem 
tutejszych mieszkańców -umk ów. których 
obyczaje i Iwilura 5ą )Cszcze I>łabo znane. 
zwłaszcza przybyszom z dohn. 

t\ndrl;ł'j Mlltus.u:~yk 

SKLEP GÓRSKI 

WROCŁAW , UL. BOGUSŁAWSKIEGO 45 
PON.-PIĄT. 10-·19" SOB. 100'-1S1" 

TEL. 62-72-23 

.aOPONUJEM' 
W SU .OIlII LU.IUIEI 

~ infomlacje. mapy. przewodniki. beletryS­
tykę: ,órsk.ą. albumy. fachowe doradztwo 

~ odzież 

- bluzy. kurtki; POLAR, SYMPATEX. 
GORETEX. PUCHOWE 

- lurtki POLAR takU: dla dneci 
_ kombinuon)'. dresy. spodrue % Pa­

LARU 
- dodatki (opaski. r~kawice. skarpety. 

ochraniacze) 
" obuWie IUf)'Slyczne i wsplOacuowe. 
~ plecakI 
~ sprz~t biwakowy: namioty. karimlly. 

śpiwory. kuchenki guo .... e 
6" sprv;:1 wspinaczkowy 
~ szkolen.e W$plm.a.ko .... oe. usługi prt.ewod· 

nldae 
~ orgonrzujemy wyprawy trampingowe 

i trekkingo ..... e 
'"" dla stal)'ch klientów 5% rabatu! 

ZAPRASZAMY::: 
W Rudaw&ch Janowicklch. Folo: Lech Rugala 
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Swoistym fenomenem był iyjący na 
przełomie XIX i XX w. Wilhelm Patschov5ky, 
Uloduln)' 23. Ol. 1856 r . we Wlcnm, I Wlec 
\Ol pl~I(Oym po:domie Bobru, u podn6u pra­
Slarego ulnCZ)'slta. W 14().\ecie Jelo pnyj.(. 
cia na ~wi:u wano przypomni« ~ arcytiekllwq 
posla\!. który nic mial i nie ma r6v.nych \Ol 

ukresie twórczoki przewodnikowej. oczy­
wikle Jdli chodZI o Sudety. W wysoko nll­
kładowych bowiem publikaCjach o kieszon· 
kowym formucie popularyzował on włll~nie te 
góry. Pncwodnik po Ziemi Kłodl.kiej I Gónch 
Sowich mial OMem wydań; po G6rach Sto­
łowych. Zaworach i Górach Kruczych -
tny; po górach Kaa..awskich i Izc~h 
oru Karkono~uch - li jcdenakie! 
Opi.\ywll ponadlo pasma po cl.c~kieJ 
suonie Karkonoszy, jak tU masyw 
PradZiada i RYchory. 

Plstchov~ky był ~ynem mlSl1'U 

-warzelmka mydł!l., a )tdnoczdnie rajcy 
mi.su'! Wlenia. Karola Pal~hovskje&o . 

Zdobył wykształcenie pedagoglctne w 
Zakładzie Propagandy i w Seminatlllm 
Nallctyciel~kim w Lubomierzu. kt6re 
Ilkońctyl w 1875 r. Pracował na$t~pnic 
kolejno w Wielu ciotach wiejskich za­
chodnlcJ częki Dolnego Śląska: w Mili­
kowie w pow_ boleslawieckim. w 
Chmieleniu w pow. Iw6wecklm . w 
Oknc'Zynle I Szczepanowie w pow ka· 
miennog6rskim. I oslatccznic w J:.lrko­
wicach pod Lubawkq. 

PATSCIIOYSKY 
- SUDECKI I'RZEWODnIKOl'''IRZ I KRIJOZnlmCI 
s .... 'OJCgo mlCJ5Ca WTlieszkJlnia. docukał ~ li. 
cztcrech .... ydań (OSI11tnie drukowllne w Świd. 
nicy w 1925 r. było jednondnie o~tal"im 
wydanym %3 Jego tycia). W 1886 r założył 

10kalnq grupę; TOWllrzy~twa Karkonoskiego 
(Riese"gebirg~verein. RGV) Młszkowice -
brkowice, zbierając 'A Jeden oddzial poroz­
rzucane po wielu mleJ!>COwokiach na wschód 

nadania pr:tw miejskich Wleniowi otrzymał 
honorowe obywatelstwo tego mi Uli, z.d w 
1910 r. - C7.IonkMI ..... O w ZG RGV. 

Zawodo ..... o jednak Paslschoysky był 
caly CZll~ nauczycielem. naJdłużcj w Jarkowi· 
cach pod Lublwkl\ w tzw_ ,,starej Slkole", u: 
~latUlem pro(CSOf',t srltoły m:dnieJ. a po pruJI­
ciu na emeryturę; w 1911 r .. Izn przez koflco­

Yl)'Ch o tem lat i-ycia. posiadał tyluł Ir:us-
10ua Muzeum Karkono~kiego w Jeleniej 
Górze, ~go pllłCÓwkll RGV_ gdzie 
~tan.nnlC dbał o powi~kszanie jeło tbiD­
rów. co wiqzało siy z przeprowadzkI! do 
Jeleniej Góry, Jeszcze wtedy ..... spółpra­
cowal w .... )'daniu "Ksil;gl oJczy1ntancJ 
powiatu kamiennogóukiego", dwóch 
lomów pod redakcjllo C. Kunicka. lec" me 
doczekal SI .. już jej uk:alan!a w 1929 r. 
Jego oSllltnlll publikacją. wydrukowan-l 
.... ~ po{miertnlC, był artykuł pc .• Lu­
b;t ..... b i jej okolice" w ,..Der Wandcm im 
Rkw:ngeb1rgc", nr 7 z 1927 f .• ~ 91-97-

W ~wej pracy popularnonau­
kowej do 1888 r. po~wi .. dł si .. an,l/izie 
IIr1YSIYClJlej obrazów znajdujących si~ 
w Pawilonie na Wodzie w Betlejem 
koło Krunowa (wyula wledy drugie 
wydal\1e ptKy na len tent:u). w 1893 r 
ukauły si~ n;uomiaSI .. Podania powialu 
klmiennogÓf'ikiego". Dui-y walor doku· 
menluJący posiadaj:!, zgromadzone w Je' 
den zbiór opisy kokioł6w dawnego kb· 
utoru krteuowskiego w 6wcusnym 
pow, kamiennog6rskim (na I~ jc,o pra· 
cy po ... ·oIywaly si .. nlłwtllicZ4Ce si .. dy­
sertacje !\Bukowe) orat monografia koj­

IqnW:Jq r6wniez inne trwałe fla­
dy dXllłł:dnoki PalSChovskiego. Na pod­
uawie odnalezionych przez Siebie pl •. 
nów i rysunk6w zrekonstrUOW3ł on i od­
tworzył pla~ycz.nlC' w małej 11tali poro­
IOtalo(ci :r;rarego zamku - Wleń5kieło 

Gródka we Wleniu. przekl:r.uj~ na.«~~ 
nIe rekonslrukc,K:- w formie makiety Mu­
zeum Karkono~kiemu . Wykonał leż 

miniaturowy model G6r Kruczych I 
z. .... ·oró ..... , umlencxony przy Irlkcie 
<;chodowym wn,.taa legoŁ Muzeum Tu 
r6wnlCZ znalulo si .. zrekon~truowlne 
..... b'\n)'m ~mplem IZ .... . berło j ..... lątectne 

- rodzaj szopki. wykonywanej na Bou 
NarodzenIe w okolicach Wlenia. Mu· 
%Cum oln,ym:do od swojCgo kustoua. 

I ~~~~::~~~~~~~;;:~~~~:J 5Chwyranego w lalach pi~łdzie~iqtych L XIX w. pod Klmienn;'! Górl\ ,,fI-lslucgo 

dola pw Czlernastu Pomocników w POlr'ZCble 
w Ulanowicach pod Luba\\kq PlelWlIote }Clo 
opracowania naukowe prtez pc .... ien czas 
(1897-1909) konce.ntrow;tły 51 .. wtedy na ~. 
daniu niemlcckieJ g ..... ary &IąskieJ regionu k. 
mlCnnOI6rl>lm~IO i Bramy Lubaw\kieJ (1897). 
Patschovuy l.aJmowaJ 51~ ponadto onomu­
tykq (1926·1927), zoologią (1885). bolantk_ 
(1897. 19(9) i $Zmką ludoWo! (1926) oraz dZle· 
)Mnl kl.sztoru krzeszowskiego (1922). Dtl~ki 
jego w .. dr6wkom inolatkom lerenowym 
zachoW3ły Si~ lek.~ty i melodie, z racji upisów 
nUlowych, sl:j.~klch pidnt ludowych. pou tym 
przys.16w i pou.ekadcl związanych z gospo­
darst ..... em WieJskim. profilaklyką I medycy!1.1 
ludową· Spory walor orygmalnoki posIadaJ_ 
uchronione od zapomnienia d:tlecl~ .... icr­
szyki i wyliczanki 

RUlynowo wyda wił on jednak prze­
wodniki po ffilutllCh: Stldaukle) PoręblC~, 
K.rpaczu, Świeradowie i Czerniawie.ZdroJu. 
uzdrowiskach w ł...:tdku. Ousznikach. Kudo .... le 
l Polanicy. DZlcrżoniowie oraz po Wiem u i 
okolicach Jego przewodnik po Luba ..... ce i 
okohcy. nieco bardziej szczegółowy z r.lCJi 

od KatkonoSlY lokalne ogniwa tej orlanizac:Ji 
Wkr61ce zOSlllł tez dZlllacum oddziału lu· 
In .... skiego i z tej racJI opublikował w Ka· 
mlenneJ Góne sprawowanie z dZlalJlnoki 
wspomnianego oddv.łu za lata 1880-1905_ Do 
1919 r_ piaslował runkcJ" sekretaru Towa­
rzystv.'L Współpracował lei. z mnymi lItkcpn1l 
RGV. m.in w bclcrzu w Czechach . .spon9JfU' 
JąceJ zapewne wydame Jego przewoomka po 
pa$rnie Rjchor6w i ich naJbhuzych okohcach. 
LIczne pozYCJe ukuywały 'II .. nakładem ..... Iu· 
"ym, korzystając z oncyn drukarskich w Lu­
bawee. Kamiennej Górze. Świdnicy i Ciepli. 
cach ŚI4Slich Jego k~lązkl cechO'A'ala przeJ' 
rzY51oU' wykładu przy opiSie tlllS turystycz­
nych. wzbogaconego wykonywanymi przez 
"eble planami i schematycznymi mlpami 
omawianych obszarów_ NieWljlph .... "ego kolo­
rytU dodawały tre<ci zamieszczane fragmenty 
poezji regionalnej, PisanIe przewodmk6w ru­
lOwał jako SwoJą wielk~ pasJ~ iycioW1ł. a tak· 
u: i tr6dło dochodów. ujmując sięc nkwątpli. 
we tab:e ich dy~lrybucJ~ Do końcn życia był 
honorowym członkiem oddZIału RGV w Lu­
bawce i we Wleniu. I na Jubileusz 100-lccia 

motyla I\pollo", slanowiącego juz w xx 
w wymarły g'lunek motyla z Karkonoszy. 
PaUChOYlky zgromadzil tudkie ,kamie· 
ni.I~I, szarogłazy I próbki !kał porfirowych 
z Gór Kruczych i Z. ..... or6 ..... spod Lubawki. 
dwa unikaIOwe uW1łki slatmleruałego drewna 
ze ..skanuenllllclo IlSu~ pod gtaniell czcU:~_ 
1 .... 0 do(wladclony bolanik m6gł Slworzył 
cenną ek"rozyc,K:- w ogrodzie muzealnym. na 
~16r.t zJożyły si~ rołliny wysokog6rskie. w Iym 
alpejskie_ tiała leculIcu i kosodrzewina. Od­
tąd Muzeum Karkonoskie częściej odwiedzane 
było pn:ez grupy szkolne. Znaczna kolekCjI 
minerał6w i skamielin. zgromadzonych przct 
kli5lo'WI, trafiła nast;pnJe do Scmll'lanum Na­
uczycielsklelo w LubomlCnll. z.aj ukok pod­
sta ..... o ..... eJ w Jarkowicach " ..... orzył ogrodowe 
alpilW1um. Zmarł 1400.1927 r, w klenkj Q6.. 
lU; w oa61nym poszanowaniu i sympatii 

ChobIi ..... okillo biografii Wilhelma Pal· 
schoYsluego pl fakl nazwania. y::.ucze za i-ycia. 
jednego l plac6w Luba ..... ki jego imieniem 
(P:lIschov~y-Plat:r.). gtWe :r.najdowala si .. SIO­
sowna tllbhca pamiątkOwa, li sk~ ŚCieikq Filo­
m(ów wiódł s:z.IlIk turystyczny do Ulanowk. 

Grzl!gllr.c. I'isarski 

1/96STYCZEŃ--------------.......... ~~ .......... r---------------------­
NA SZLAKU 9 

• 



Weronikf. So6ofews/(jej 

PANOPTICUM 
Wspominal~my niedawno, iź 

w bogatych zbiorach Miejskiej Bibli~ 
teki Publicznej w Zakopanem znajduje 
się mi~zy innymi cieka\"Y zbiór pra­
sowych wycinków z róź:nych lat, sta­
nowiący zespól różnorakich, oryginal­
nych, nieraz też ciekawych, małe­
riałów, dotYCZ<lCYch nujrożniejszych 
związanych z 111trami i Zakopanem 
sprnw, Niektóre z tych wycinków ży­
czliwie udostępnił nam do publikacji 
dyrektor M]'B mgr Mieczysław Man­
tyka i jego to uprzejmości zawdZię­
czamy możliw~ przypomnienia lu 
pewnego, dog<! charakterystycznego 
wypadku. do ~Ikiego doszło na Kas­
prowym Wierchu czterdzieści osiem 

kich półbucikach (niektóre panie w pan­
tofelkach na (r.mcuslcich obcasach), nie­
roztropni wycieczkowicze zbywali~­
miechem i młodzieńczymi dowcipami. 

Godzina 13 przyniosła nalll.'uę. 
- Pogoto\vie! Pogotowie! - roz.­

legły się wolania. 
- Co się stalo? Gdzie? Kto? -

pytali jedni z ciekawością, dmdzy ze 
zdenel"\vowaniem. 

Ja!ciś pan pośl~1 się na północ­
no-w'SchOOnim zboczu Beskidu i prawie 
z "'""'Il0 szczytu (2012 m - pnyp. red.) 
nlnąl w dół - z 400 mehów. 

- Żyje? 
- Tak. I wolil o pomoc - br.tmia· 

la odpowiedt. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK POD KASPROWYM WIERCHEM 

i Szymona PEazy 
# 

GORS iii E 
podeszwy. Chciałem się trochę prze.. 
jechać'. Sprobowalem raz - udało mi 
się z 30 metrow, a potem za drugim 
razem upadłem twarzą w dół i lecia· 
fem gładko po zamarzniętym śniegu. 
Gdy z.luwatyłem, że śnieg się kończy 
i widać kamienie, całym wysiłkiem 
woli i mięśni zrobiłem skrft, wysuwa· 
jąc nogi naprzód. Hamowałem obca· 
sami i rękami. To mnie uratowało. Gło­
wę ochraniałem. dźwigając ją stale do 
góry. Byłem cały czas przytomny. 

W tmkcie opowiadania wdzię­
cznym wzrokiem spoglądał na swoich 
lrzech wybawicieli, bo bez ich pomocy 
nie ruszylby się z miejsca. Jeden z 
nich, paL1C papierosa, z dziarską miną 

Z WYSOKOŚCI 400 M RUNĄŁ W DÓł - I Ż\JE 
lat temu. Charakterystyczny był jed.. 
Il<lk nie tylko ów wypadek, bo i relacja 
o nim także jest osobliwa. Spora 
dziennikarska na ten temat notatka, 
opatrzona przytoczon)'m przez nas 
wyżej tytulem, sporządzona przez 
Tildeusza WfSrzyni.lka i ogłoszona w 
grudniu 1947 r. w "Gazecie Ludowej'" 
(nr 342, 14 grudnia 1947 r.) ma zabar· 
wienie trochę dydaktyczne i moraliz<,· 
torskie, co nie dziwi, jej autor bowiem 
góry zna l, dobrym był narciarzem i 
wspinaczem. Przytacz.'lmy jednak ten 
tekst rownież dlatego, że jest osobliwie 
zabawny i z pewn~cią zasluguje na 
jakieś miejsce wśród "osob liwości i 
sensacji tatrz.'lńskich". Oto owa relacjil 
Tadeusza Węgrzyniaka: ... 

Mgły, deszcze, wiatry - oto trzy 
s lowa, którymi moina było określit 
os tatnie kilkanaście dni w Zdkopa· 
nem. Dopiero ,,święta Barbarka" przy. 
niosła uśmiech słońca. Pogodny dzień 
skusił kilkudziesięciu wczasowiczów 
(którzy co raz liczniej zjeżdżają do 
Zakopanego) na Kasprowy Wierch. 

Balkon schroniska pod Kaspro­
wym Wterehem ożywił się. Na 1eżakach 
kilka osób rozkOS1.owało si~ trochf jesz. 
cze złudnym deplem grudniowym pro­
mieni slonecznych. Co śmicJsi i mJodsi 
ruszyli gromadnie w stronf przełęczy 
Liliowej i Świnicy. Roztropne uwagi by. 
walców zakopial\skich pod adresem 
tych, którzy wybrali się w góry w lek-

10 

Trzech kolejarzy kolejki linowej 
(Fogel Janusz, Ochli Stanisław i Giela 
Jan) ruszyło natychmiast na pomoc. 

Po dwugodzinnej mozolnej spi· 
naczce C!) dzielni kolej.uze przypro­
wadzili (częściowo prz:yni~Ii) potłu­
czonego taternika w amerykańskich 
trzewikach z gumowymi (!!!) podesz­
wami i obcasami. 

Pokaleczone. dłonie, potłuczony 
i krwią ociekający lewy lokieł, podarte 
i okrwawione spodnie na sied7..eniu. 
Glowa cala, bez najmniejszego guza. 
Na bladożółtej twarzy o inteligentnych 
rysach pojawial się uśmiech, ilekroc! 
"bezlitosny" fotoreporter firm)' Zwo­
Uński atakowal go swoim aparatem. 

W restauracji pod Kasprowym 
udzielono rannemu pienvszej pomo­
cy, potem kolejką linow", dalej samo­
chodem "Bristolu" odwieziono go do 
Miejskiego Szpitala, gdzie lekarz dy· 
żurny na podstawie wilgotnego jesz· 
CLe zdjęcia rentgeno\vskiego poin{or· 
mował kolegów rannego, że praw­
dopodobnie pękła k~ miednicowa. 
"Miał szczęście" - zakończyi lekarz 
dyżurny. 

Rozmawialem 2. potłuczonym, 

JO..letnim "taternikiem", jeszcze w res· 
tauracji na Kasprowym. zapyt .. lłem, co 
było bezp~rednim powodem upad· 
ku. Na }ego twarzy pojawił się znowu 
miły uśmiech, a przez sinawe usta 
przeciskały się nasłfpujące slowa: 

-l\vardy śnieg. Mam gumowe 

NA SZLAKU 

rzucił na uboczu następującą uwagę: 

"Twardy chłop, krwią, ocieka I, lecz 
przez cały czas spinaczki C!) nie sły· 
sza lem, żeby jęcza I. 

••• 
Do wypadków takich docho-­

dzilo i wcześniej, i pótniej nieraz, 
wszystkie były następstwem głupoty 
i braku ,"}'obrafni amatorów górskiej 
na butach ślizgawki. Rzecz nie zawsze 
tak się szczęśliwie kończyła, jak w tym 
przyp,ldku, acz bywały i zdarzenia 
wręcz groteskowe. Kiedyś amatorów 
takich przejazdzek na śniegu nad 
Zmarzłym Stawem ratownicy tatrzań· 
ser nie tyle musieli znosić, ile 0dzie­
wać'. Bylo to latem, może w 1953 r., 
panie były tylko w kostiumach kąp~ 
lowych, panowie w krótkich spoden· 
kach. Siadłszy na śniegu, zrobili 
"tramwaj", ten rozpędził się, wynu· 
cilo ich na piargi, gdzie skąpa garde­
roba poszła w strzępy. By pokaleczone 
panie mogły do Zakopanego wrócic! 
bez wstydu, bo musiałyby pokrwa· 
wione iM nago, ratownicy oddawali 
im swe koszule i swetry ... 

Opisany przez Węgrzyniaka 
wypadek także skończył się nader 
s~liwie. Zabawne zaś w tej relacji 
jest to, że jej autor wiedząc, iż do \"}'. 
padku tego dos2.lo z głupoty ofiary, 
mimo wszystko takiej do owego "ta· 
temika" nabrał sympatii, że uczynił go 
w gruncie rzeczy pozytywnym boha· 
terem swej powiastki. 
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PrLtcI.CS)'WOC góry? Pll co? C/y; 
nic lepiej byłoby prysn"Ć nic/)'m Clar I 
'1nalcf(,~ się tu, Cd1ic ~nici.nc (nici)'n)' 
szukają swej drogi '! Po/wólmy nas/ym 
my~lom prowadziĆ: nas po niclJnicrlooych 
lasach lęlnilłCych /ytiem. po/w6lmy sobie 
pofolgować w /ielonej krainie pełnej 

cienia i mroków. PląS3J'1C wgr6d kwiatów. 
liliowców i SlmaTltgdów udajemy się w 
dalekij drogę - od teral. prowad/i nas 
§wiatło. To dlięki niemu nic Slr.tSi!JlC nam 
§nicgi i lody. zaspy i 11uniecic. 

Bo czyi nic cudownie wygl<l/.htją 
góry z.imą. gdy §nieinoh iałc S1.clyty skrzą 
się w słońcu. niby susI.[jc swc głowy. nit'ly 
pomrukując / md{)~ci. kocI. jukie I.aw~zc 
chętne. by prl.ytulić wędrowca. gdyi S<I 
one mu do końca wicrne. 

I IJl6w SUnlcmy w gęstym puchu 
prowadzeni poprLc/ puslkę. która nas OUl· 
C7..3. kt6ra nas knłysl.c do I.imowego snu 
Ct.ascm Jcdnllk my~lę. "ic to nie l.arty -
prLccici §nicg 10 nie igrasi! ki. lec7 la 

chwilę I.m~lOny daję się poni~ fantazji 
wienąc. le Jcstem lu całkowicie bez· 
pieony. Dlatego tak bemosko pr/.ywołuję 
zapach poranka. gdy jUl. słońce LOChodzi. 
a ptaki - te. które nic odleciały - milkną 
w swych gnil\7.dknch. Bo dhl mnie d/jen 
nigdy się nic końcl_Y. On trwa wiecznie. 
gdyi wieclny jestem ja i mojc góry. 
Wiec7--"y jesl nasL /wiąl.ek . JesllO d/jkic. 
pełne namięlnoki spełnienie . Rol.lywa 10 
cis]ę wtcdy. gdy chcę.:t /araLem polrafi 
milc-LCt. gdy sens słowa jest nicpom.cbny. 

Trzy Świnki w Karkonouac:h. Foto: Zd::ilłt.w J. Zieliński 

P--.ur/JlC 1. dala, wid7.ę srogie 1a.<ni~ 
oc szczyty. Pr/.c<:hodIj po plecach dres/Ll 

emocji. a w głowic C1U;;' w.lIkę: .J~. czy nic 
iśe"? l..ccJ.lC1.ygru.cjll nie .... 'Chodtj w ruchubę. 
gdyijcst to grJ I gÓl)' pr/~'j(It.ona- .Jdę". I 
już jeslem po§ród b lasku kniei. mijam 
sfrustrowane oNoki. kl6re pr/.ycupnęły na 

stokach gór i niczym fX1Sler-lC PO'\Slł 5Yoe piór­
ka. ~drawiają mnie. ~·oIbi.1 swym ~ 
Oq mnie omamtć 1~kn04 starcl,'O .... ;C&fl:nł. 
lOC1 ja nie.c:tv;lnie kiwurn palcem, gdyi stoję 
jak spwnIii.oW3l)'. 

WIem ~wiClli s t)' błysk rnl.cinll zje­
mię . Nic7ym pożoga l.rywa się nawałnica . 

To dzika buna - po~ańskic wicr7cnic 
pr/..c$ąc:t.onc gromami i 0,0 I:łpachcm PIC­
kla. O lak. daje s ię tli wy"uć IlIpach siar· 
ki. To lak. jakby ~wiat na chwilę umarł. 
rlukoQując się tchnieniem chwili. C/uj!; 
~n)l.ę w powiclrl.u. Leo. c(li. 101 Powie­
IrlC Moi nicruchome i ani drgnie. C/uję 
dowicsLC"lY he/ruch. I nagle po błYliku 
pr/ychodLi gr/.mOL A więc jednak! A JUi. 

.--

Na Kuprowym, w " ..,bl Świnica. Foto: Zdz:hJław J. Zlellń.kI 

my~lnłem. ie 10 koniec ...• ale nic. gwiat 
trwa! Znowu jcsl pięknie. CLUję się jak 
no ..... o narodlony. $ciskam I. radości ciem· 
ne chmury. Z .... d/.ięczno~ią całuję je w 
pySlC1J:i. które 1..8Cqnają prqbicruć rói.o­
wc barwy - to słońce swymi delikatnymi 
promyczkami. w tnkt niebiańskiego tańca. 
m/oSuwa cu;.iJ:ic cienie. Pnpr/,c7 10 'wi8110. 
PQ~ród majestalycznego blasku. c/uje si~ 
/Jcdnoc ... ony. To już nicwai.ne. joe ~nieg 
lIkrqpl pod nogami. el.uje l . nim pełną 
h :umonię. To lak. jakhym był jedno IC 

~nicl:!icm. I . górami. z całym wll7.ecMwia· 
tern. Na.u. tajemny pląs odrad7.a w57yslko 
na nowo. jakle Jeps/ym i pi~kniejsl)'m . 
Chciołoby się; rlCC. Le 10 bajka. lec'1. na 
prÓ"i.no $I.ukam dr6g fantazji. I Iylko jedna 
furlka Jest olwarta - furtka do r.l.cc1"y· 
wistoki. A więc. to się dzieje napra .... tIę! 

enr nieba ociera me skronie. a 
krople potu. niczym laliz.many. słońce 
wiesla mi na piersi . Ten bezmiar czasu 
r)()/wala spoJr/oc prosto w OCLy górom. 
które jak zwykle otwierają swe serca. 
ofiaro ..... uJąc tym samym wSl.ystko. co ma· 
ją naJlepsl.e. 1 jak tu nic być S"/.clęśliwym 
po~r6d gwaru krySltałków wody. które 
potok lmieniły w c-/.arodziejską gr/.cchot· 
kę; . J~l 10 istna symfonia ;'ycia. 

Trwało to. trwało. aż nastał mrok i 
zamknął me oc/.y. a lJmna skała utulała 
do snu swym śpie ..... em. niczym własne 
d1iecię. I stała się rl.CCZ niesłychana - 7.8· 
miaSI zasnąć ... obudziłem się;. Znikły 
wszelkie granice: góra stała si~ doliną. a 
M:n jawą, a ja po prostu poszedłem dalej 
L3ChwyC8Ó się; kolejnym szczytem ... 

Ma riusz Sza lkows ki 
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.. P1r'/I(J I)'rll gt1r flit d<l J'ir simumu opiS/II. IVi(/f1ti ... ·spal/ilrft z(lch""ymjqc, Jdąglljq i Jciqg(lł brdq 1t1 ... S!t I)'cll, l:uSr.y pr7)'rodr ,J:ochtlli. 
Kto jq PO://lIjt I ... IIlq sir I\"C1U"'11 SW}I' sir r.ł(J"l\;l'kit/ll s!ltlchl'tIIitjs:)'m. UI.,)'tt ... I/itj odll'il'C:/l1' pm ... ·n sq /litdoJciglliollt ...... inJU/ :nJ ludzło. 
cllOłb)' IIIIJII)"ir:II, "U/.fi sir I"':td pr=yrvdq "kor:yC. . (franciszek KmiC:lowicz) 

RozJ)O(""tynllm ()k l relacji u hislQrii ,""sp6łczesności i wlllUl"lIeh nlzliC"tnyeh K hnlnisk w K;Hplll lleh. Schronisko zawsze było dht 
pl1lwdl.iwego tul')'Sly tllk bliskie S4.'n.-u, jllk ",,' łasny dum. Wr.u Ił.' si.lllkllmi górskie IIbiekty MWllrlyly nienlul"W1Ilny ukłlld prUSlrzenny 
po1.wlIlJljqey lepiej po1.nlł~ g61'), liby pnłem już "llI""'UC: ulec ich nieod~r1emu urokliwi . 

JEDYNE W BES.<lDZ.E WYSPOWYM 
Hi<j;tona g6r~k.ieJ turystyki w Bc.~ki· 

d/ie Wyspowym licly sohie lal prawie 
osicmd/icsiąl i w tym długim JUI nkresie 
ta niezwykle ciekuwu grupa Beskidów do. 
clekllła si", tylko jednego «:hron i~ku, i \t} 

wys ta wionegn jC!iloCZC puez Polskie 
Townr/,ystwo TUlr/llń~kic, 

Luhoń Wici ki (1022 m) - symbol 
Bcskiuu Wy!>(lOwegt) i jedna I wyi.l./ych 
jego kulminacji . Oglądamy ją jad'lC 
samochodcm pupularn:\ " ... nkopinnką" 1 

rejonu SkomielocJ BiałcJ, wL.ględnic wę­
drując silakurni z Rahki, Rabki Zarytego 
czy Raby NiinCJ S/.cl)'t Lubonia "lllliC7:1 
się do jednego 'l. nnjwięk~ly~h punkHiw 
wpłowych s/lnk6w w zachodniej c"/ęM;i 
Beskidu Wyspowego. a stojący od lat 
s1dć'd/iesiqtych tui przy schroni~ku 
wysoki mas/t pr/ekMnika telewi/yJocgo 
pozwala łalwo ndrÓi.ni ć' tę górę w~,6d 

innych - nawet., dalszych odległoki . 

RO/ItC'l.ilC walory Luhonia Wiel­
kiego, w tym krajobral.Owe (co d/i~ tylko 
ju"i c/",~ciowo jes t prawdą), !ikłoniły 
d7.iałaczy Pohkicgu Towar7ystwa Ta­
lu.ańskiego I . Rubki uo zorgani/owllnia nu 
s/c7yde g6ry (7 lipca 1929 r.) wi/ji 
lokalnej i wyznuclenin tutaj miejsca pod 
hudowę schroniska. Wielu było w6wc/ns 
lud/i i.yc/liwyl:h i prawdziwie oddanych 

celom programowym PTT. Parcelę wy· 
dzielii i ofiarował 7 lasów plebańsk ich ks. 
J. Surowiak. pokrywając dodmkown koS/­
ty wywózki kamicnia. Ówczesny dyrcktor 
Tealru Polskiego w Katowicach M. Sa­
b..'"lński poslarnł si", olakup mnteriału nn 
C/ę~ urewniaml obiektu . 

JUt w rok po wi/ji lokalnej ruszyły 
pmce prLy wl11osl.cniu schroni ska w npar­
eiu o projekt S. Dunin-Borkowskiego i J. 
C/oponow!>kiego I Rubki, a wc wri-e.<niu 
1930 r. gotowe były C.lę~ć' kamienna i 
pierwsze piętro i. belek jodłowych. ZartJld 
Główny Polskiego Towarzystwa Tatrloań­
skiego doceniając tempo i rozmach hu· 
dowy pospieszył z pomocą linansową na 
jego s7ybkie akońcloenie zn sturaniem 
s/czególnym M. QrlowiCl.a. 

Słuihę din turystów rol'poclJ\ł Lu­
boń Wielki 9 ~ierpnia 1931 r, Podcloas 
okupacji szczcgńlnie aktywny w ma. .. ywie 
Lubonia był odd1iał partyzancki Armii 
Krajowcj "Lubań", ściągując tu prloel 
swoje dLiałnnia w 194-' r. niemieckli jcd­
nOSik", lik wil.lującl1 obiekty w górach. Dn 
llrolowania prąc/ymła si", ńWC7csma jego 
kierownic7k:t Karolina Kuleciakowll. 
"pr/yjmując" Niemców wódką i z niemo· 
wJęciem nn ~ku. 

Zgrabny i ł:ldnie wkomponowany 

,. ,.~~~ .• ~ ....... >:,~ .... ~ .• ~~ .. ~~~""._. __ .J __ .1 
Pod loplenlem w Beskidzie Wyspowym. Foto: Zdzisław J . ZIeliński 
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w krajobrai. drewniany budynek schro­
niska na Luboniu Wielkim obsługuje tu­
rystów jui. od 65 lat. Pr7.ewin~o się przez 
jego progi wiciu dzieri:awców lepszych 
lub gOfSlych - podtrl.)'mujących wszakże 
traclyc,W Irwania na samym wierlocltołku 
tej góry. 

Aktualnie jednym 'l. lepszych "ha­
tarów" w dotychczasowych dziejach Lu­
hemin jesl T ltdcUSZ Pietrz..ak, kierownik do­
świudczony, O długim , poprzednio beski­
dzkim, stai.u pracy na gorc7.ańskim Tur­
bacJ'u. T , Pielrl.nk samo<b.ie lnie podjął 
trud odrcmontoW'.mia nis/.C"l.ejącego zaple-
1.:7.i1 gospodarcJ'.cgo prloy obiekcie zwanego 
.. Bab:, Jagą". Znikoma dOląd ilmt miejsc 
noclegowych w schronisku (10) wstanie 
na lato 1996 r. - potrojona. W niczym nie 
7mieni 10 nastrojowego wielce S7CZytU 

Lubonia i. panoramami na pobliski wicf7-
ehołek S7.czebla oraz doliny Tenc:zyńskie­
go i Kn.cczowskiego PolOku. Raz jeszcze 
sprawth:.a się prawda: czyż nie wszystko 
Lulci.y w góraeh od inicjatywy i pl7.ebo­
jowoSci lud .. i? "Baba Jaga", ni s7..czejąca 
jako gospooarcly sl.ałas prl.ez lat sześć­
d/iesillt, a jui: wkrótce integralna częśc! 
nuclegown schronisku .. , 

Z wierlochołka wschodniego Lubo­
nia Wielkie!;o do d/.i~ roztacza si~ wspa­
niała panorama na dolinę Muanki i wy­
niosłe sylwetki Śnieinicy i Ćwilina, od· 
dzielone nitką szosy z Msznny Dolnej do 
Limanowcj prloe7. Prloeł~z Gruszowicc. 

Z Rabki Zarytego prowadzi na Lu­
boń Wielki jeuyny w Beskidzie Wys­
powym .. skalny" szlak . zwany Percią 
Borkowskiego. a ze strony przeciwI"ICJ' od 
Pr/cłęc..:y Glisnc. naJstromsza w całych 
Beskidach ściej.ka czerwonego szlaku 
turystycmego. 

Luboń Wielki czaruje więc i za­
pras7.a na różne sposoby. 

Andrzej MatU5zczyk 

Adres schronis ka: Luboń Wielki, 
schronisko I'TrK, 3-ł-70 L Rabka Zaryte, 
leI. 764-35, miejsc noclegowych lO, a 
wk rótce 33. 
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Na trasie kolejowej z Wałbrl.ycha 
do Jeleniej Góry na odcinku od Ciecha· 
nowic do Janowic Wielkich, po prawej 
stronie widl.imy niewielldc poro§niętc 
lasem W'Lniesienia - to Góry Ołowiane. 
Choć pół wieku te mu region Icn był Clęsto 
odwioo7.any poe7 turystów i kuraCjuny, 
dzi§ jest pr.twie I.upełnic zapomniany. Ze 

Zaproszenie na narty śladowe 

gnbietu podziwiać panoramę Gór Ku· 
czawskich ze Skopcem i Barańcem oraz 
wys7.cl.erbioną kulminacją Pałornu . Być 

może, 7:l kilka lat na skutek eksploatacji 
116i. wapieni pl7.CZ Zakłady Cementowo­
Wapiennicze w Wojcicszowie SICZY t ten 
zniknie z krajobnuu SudetÓw. Na wschód 
id7.iemy dalej Drogą WOJenną . Znaclnym 

lowanego na wysokim br./egu slUTIolnego 
gospodarstwa. Tu połąc .. enie I trasą 

n:lrCiar/y wędrujących pr/C'.l G. Ołowiane . 

Id,de my dalej w kierunku południowo· 
wschodnim wysokim brzegiem Bobru. 
Lałem jeSllU droga polna, zimą może był 
o na niewidoc .. nn pod ( niegiem. Nic 
mO/.nu lU jednak zabłądzić, gdyi po pra· 

GÓRY OŁOWIANE 
względu nu łatwy dojllld, IIIrakcje bajo­
wawcl..e i piękne panoramy są one ' .. ..cle· 
gólnie godne polecenia miło(nikom wę· 
drówek na nllrtach ( ladowych . 

Od drogowska/.u pr/oo s t !lcją ko­
lejową w Janowicach Wie lkich , .. .ielonym 
szlakiem turystycznym idl.iemy w ki e­
runku wsehodnim, przec hodzimy prlez 
tory kolejowe. a następnie most na Bo­
brie. Po kilkuset metrach Sllak skręca w 
prawo w kierunku budynku prewentorium. 
obok kt6rego usytuowany jest niewielki 
wyciąg narciarski. Tu będ/ iem y mogli 
pr.typiltĆ nany. Przed nami 200-metrowe 
podejście na grzbLet Gór Ołowianych . 

SzJak wicdLie prze7 las. Na skraju dużcj 
polany 7.e słupami niskiego napLęcia opu· 
S7.Cl.amy l.ielony s:dak tUrySlyClOy. Trudy 
podejkia mamy jui L.a sob<!. na dalsz.cj 
trasie czcka nas tylko kilka niewielkich 
podbiegów. Skręcając w prawo, odnaj· 
dujemy Sl.erokądrogę I~ną prowad7.ącą w 
kierunku wschodnim - 10 Droga Wojenna, 
zwana tei Drogą Kolumnową. Po (Kls7.U­
kani u drogi moiemy eofn ąć się. aby l 

Autor artykutu przy _t_rym poniemieckim 
znaku tury_tycznym 

u ł ;ł1wieniem podc .. as węd rówki będą 

liczące ponad pół wieku kamienne drogo­
wskuy. sygnowane I.nakiem RGV (Kar· 
ko noskiego Towar .. ys twlI Górskiego), 
slOjące na skr/)'żowani ach i rOl.widlcni llCh 
dróg Idnych. Nicsh:ty. od kilku lal sljllnc 
ce lowo ni szc l.one. Na jednym 1 ni ch 
pojawiły się cyfry kwartałów le~nych. inne 
napisy są zamalowywane clerwoną farb<:! . 
To rezu ltat walki I. "ni emieckośc i ą". 

S/.koda. Na nieklórych, a nalicąłcm ich 
w G. Ołowianych kilkanaście. lacho wały 

się ni emieckie nalwy: SchOneansicht 
(punkt widokowy). 

Zachęcające do zJ37du. pocz.ąlkowlI 
łagodnie odch0d7.ącc w prawo drogi, stro­
mo opadają do doliny Bobru. llo 1$ min. 
marSlU dochodLimy do mi ejsca wido· 
kO"-'tgo. l. kl6reJ,'O roZtac7.a się piękna ra' 
oorouna Rudaw Janowickich I , charakterys· 
tycznymi kopkami Knyi.ncj Góry i Soko­
lika oraz Wielką Kopą. a na drugim planie 
widać grzbiet Karkonoszy z.t:. Śnici:ką. Na 
trasie będIJcmy mieli jcw:ze Jedno wido­
kowe miejsce. Pod koniec Droga Wojenna 
z.ac:".nie łagodnie opad.lI!. Gdy lOajdóemy 
się na ląkach w dolinie. po prawej stronic 
ukażą s ię nam z.abudowania Cicchaouwk. 
Kjerując się na wieżę kokioła. dojdliemy 
do mostu na Bobr/.e i stacji kolejowej. 

J eżeli odczuwać będ/iemy nie­
dosyt . możemy powr6cić d o Janowie 
Wielkich mało l.nanym m;tlowniczym 
Pf7.cłomem Bobru. W tym celu, mając po 
prawej stronic zalesione G. Ołowiane. po 
lewej w dole zabudowania Ciechanowie. 
wędrujemy na 1.ach6d. Pod koniec skrę­
camy na południc w kierunku rleki. 
dochodząc do samotnego gospodarstwa. 
Zatrzymajmy się na chwil ę. Mam pro­
pol.ycję; dla wyrus/.3jących na narciarską 
.... 'ędr6wkę z Ciechanowie. To bardl.ll lat· 
wa technicznie, a r6wnoczdnie jedna z 
najpięknicjS'/.ych lraS, proWad/.ąc8 pl7.cło­

mem Bobru Ze stacji kolejowej w Cie­
c hanowicach schod/imy w dół i przez. 
most na Bobrlc prLcchodLimy na prawy 
brLCg rLeki. wal. za mostem skręcamy w 

lewo i kontynuujemy marsI. aż do usytu· 

Na uJaku. Foto: Konrad O.tańkowicz 

wej ręce będziemy mieli g6ry. po lewej 
zal rlckę . Mijamy ruiny wapiennika. w 
zakolu r/eki niceo powy.lcj drogi widl.imy 
wylot 5 .. .lolni gómicz.ej, po prl.ej§Ciu pod 
du<iym mostem kolejowym ładny widok 
na prlcłom Bobru. Za chwilę prl.ccho· 
d/jmy most nad torami, Z.3 którym skrę· 
cumy w lewo. Dochod.timy do szosy. któ­
ra w Iym miejscu skręca na most. Po tym 
m~ie pr/.cchodz.imy na lewy baeg r/.eki, 
a następnie skręcamy w prawo pomięd7y 
l.abudowaniami. aby po kilkuset metrach 
pl7.ej~ pr7.e7. tory kolejowe. Wyminą dr0-
gą dochodzimy do asfaltowej slOsy I. Mie· 
d/ianki do Janowic Wi e lkich. Warto 
zwrócić uwagę na kamienny drogowskll7~ 
Tu najprawdopodobniej będ/Jemy musieli 
odputć narty. ale do slacji kolejowej po­
/.Os tało nam zaledwie kilkaset metrów. 

WrilCając w kierunku Wałbrzycha. 

moi.emy 1 okien pociągu jeszcze ra1 prl.e· 
~Icd/jć trasę nasl.ej wędrówki. 

TfII5a 16 pkt. GON: 14 km, 200 m 
podejść, hl l wlI tl~hniCln ie. 

KOnr-dd Ostańkowicz 
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LETNIE PRZEMYŚLENIA NAD DUNAJCEM 
SchTllnisko pachnie Maroki" drze· 

wa_ Cą to IllOiliwc'! A jednaJ... luk je;.1 
Ma laki I,:haraKlcry ... tYC7-1lY l.arach. który 
nie run. wręCJ: prlcciwnic: - dobr/c nu­
s traja . Taki IllpllCh miało w sierpniu 
schruni~k() .• Trly Korony" w Sromowcach 
Niinyl,:h, dllwny "Śhl~ki Dom", JbUllo· 
wany dla młod/ici)' ~hlskiej prl.oo wojną 

O pilllcj rano siedziałem na balko­
niku Sl;hroni,ka , patrL)'łcm na ,kmlCY się 
w Jlfumicniach słońca Dunajec . Cudownie 
wyghldały Mqd wWla Pienin. na równi 
:Iluwialnej na<.l hr7cgicm rlcki ... ied/icli 
wędkar/c. po;'lacic I!lmarłc w Oc/JUchu. 
Jak Jakie< \h .... ry. Słuchałem głosów plu­
~ ich . na poletku lichego t)wsn ołlscr­
w()wulcm. jak małe plaslkl próbowały 
usi:j!k! nn kłosach i wraz;. nimi ItlPlldul), 
liię w tym l"uluJllCym Lboiowym lllorlU 

Innym lO('JW rankiem lhud/lły 
mnie udgłu,-y praeuJ:jcyeh kus i:H/Y. 
s l)'~wtłclll u~lr/cnie kos. polcm patr/ylcl11. 
J.ik p:uJały .... iotkie. rachit)'clne ow\iaoc 
IdJt'I!a Za chwilę pu letko nic islniału. 
nie .... iel kie ,to/k i skoS/onego o","su wy!;I"­
winnc IUMuły. jakhy dla I.a!,;hęly, nOl ler 
wSlylilkim pl.lk(1111 Cl} gospodar/tlwi 
lego pola 1.:1l~ w kuńl:u wSlanic·' 

Kolejny poranek nu balknniku 
sc hronis ka mkl6ciła mi ostra nlu/yka 
melaluwa Niero/wllinie pu"c /on e 
gł"śnu radilJ zakł(lcllło ~pokój , było okmJl'" 
nym dyst'lllin,cm lila US/U. dla prąrooy i 
dlu mOJeJ psychiki Jednak komu ~ cm 
lakiego !o i ę p.xlllhało i nic Iic/ył się IIni I 

moim, .mi innych ;.danicm. 
Zbliiało l>ię południc. usiadłem PfXI 

!;Iu ri\ IOpo ll\ c.: i esl-ąc 'iię z cie ni a i pa­
Inyłem, jak nad brzegiem Dunajca \to')'Slę­
ruje d/iccic..'Cy ICSp6ł "Mał)' Fh~occk" 
Dlicci nawiły lI ię ';w ic lni e. chyba IIik 
~amn by lOię bawiły. gdyby nic hyło 
widli'lw WyMęp pr/ebiegał lak młlumlnie. 

lak spontanicl.nie. i.c w prl.erwie wdałem 
,ię w rolmowę l opiekunami i zebralcm 
na tyle ciekawy materiał na kolejny arty­
kuł . Le wysłałem go s'Ybko faksem le 
SJ'clawnicy do "Gllze ly Krukow~k iej" . 
Uku1ał się nuslępoego dnhl i .. , pnyspic­
li /ył bud(Jw~ podium (sceny) na występy 
ICSpołU, obiecanego pr/c/lIyreklorn PPN. 

Spodohalll mi się lei Ixlpo~rcdnia 
Jlte/cnlocja slroju pienińskiegu. Jedna 1 
pań 7 1.cspołu ciekawe n nim opowiadała 
i pOklVywałll .... id/om p()slcl.egt~lne jego 
e1emcnly. Słuchałem dn mmnenlu slwier­
dlenia LafałsJ'owań w prleklllie. Zwró­
CIłem uwagę. ii! niebieskIe kami;:clki gó­
rnlt picnińl>kic.:h ..... cale nic pochoolij. jak. 
mówiła, (Id mundurów iofnicrl.Y "nic­
bic~kicj" armii Hnllern! Lajhlki, c/yli d/i· 
)icj&/e kamilelki, wedle Irtldycji były 
c.:J' lIrnc. pMniej pod wpływem ułanów 

IlUslriackich Siały się niehieskie, a tOlkże 
C'/crwone (od spodni ułańskich)! 

Chociaż 1 ten prlcka/. jest pod­
dawany prJ'e/. elnograf,Sw krylyec, bo­
wiem, według K Prd.a, J'med SIU lal y 
n(~/onc Jui były bI~kilnc kfUnili!lki 01.00-
tuóne dwvma rtI;d'lmi metalowych gU1j­
ków. I c1.erwonynu p<l/illmyml wys/y­
eiami . Dopicro po I wujnic ~wialowej 
"K:/~IO na kanllldkach hurtować róinc 
idobienia (serdusiku, k wialki, krlyiyki). 
S'-ąd \to i,c len mylny puekalo pochl.­
dJ'cniu .. rnlxlrych" kamilcIek od mun­
durów Hallcrc/.) kt~w '! A przecici: lak blis­
ku Ilnimatony le"r<"IIu maj .. du MUleum 
Pienińskiego w SIclawnicy. gdl.ie mogq 
10hółt:l.)'Ć siary strój pleniT'I!.ki i wS/ysl­
klcgo s ię o nim dowioo;:let. 

Prlyroda potrafi IlIcs podl.ianie i 
nagle ooarować. D:)' klo~ 11.:/)'telników 
wid/iał 7.11kochaną p~irę Jaslrzębi'! A ja 
wid/iałem! Tegu lalll byłem i wiudkiem 
niecodJ'iennego widowiska, Nic wiem. ile 

Widok n. Pieniny I masyw LubanIa od .trony SłowackieJ. Foto: Mlro.ł.w Sadowski 
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Irwato, moie kilkanaście minut. na tle 
Jarmuly w locic "godowym" (lak go na-
1wnłem) obserwowałem parę jaslrl.ębi 
Ctcgo one nie wycl.yniały w powielr/ul 
1)()lykuły się. otulały. poka1.ywaly SWOje 

nl()iliwo~c i w karkołomnych figurneh i 
wydnwaty glosy ;:adowolenia. Kilka jes/­
C/.C innyd\ o~ób pUlr'Yło na tę parę i. daję 
słowo, nu~ wS/ystkich ch)'ba potem 
mocno bolnły knrki. 

W tym samym dnIU sehod/ąc 7 
DurbaS/loa do Jaworek pierws/y ral w 
moim i.yciu v.'id/iułem na ra7 .!l7i!$t (!) par 
szybujących kruków. Du7e. c"arne pta­
sz.yska kołowały wykonyslując prądy 
p<Jwietr7ne. Rladki to widok zobae7)'ć 
luką v.ła§nie ich ilo.(ć. Kruki są pra\l>'Jlic 
c.:hronionc i rospolite nic są. Ich krakanie 
długo jeszcle odl'tijało si~ od okoliclJlych 
stoków, 

W pi~knym prlcłomie Dunajca 
zob:lC1yłem na hr/egu sterty 'mieci. Efekt 
cywilll.acjl i braku kultury samyeh turys­
IÓW. Prucownicy Parku Ibierali le odpadki 
do ogromnych folic,wych worków. Zada­
nia i nl'towią/ki na pewno mają inne. do 
~prl.'lłani;l ImuSI-uni sit potrl.ebą. laka ich 
dola. Dm.nnłcm przykrego uCl.ucia wsty­
du, w kieszeni SlłJmsiłem niewielki pa­
pierek po cukierku, nie miatem odwagi 
wrlueić go nawct do prlCpełnionego 
kOS7.a na Orod/c Pienińskiej . 

Spod schroniska na Berc~ ni"u 
J'()bacl.yłcm Talry. Wid/ialem je / lego 
miejsca jui. nic rIU PatrLyłcm na POS/N­
pane SlCąty. 1.3 kaidym razem 7.achwy­
cam się tym widokiem lak, jak sv.tgo 
C/3SU Zofię Kirkor-Kiedroniową urlekl 
widok TUlr / Ohldowej . kl6ra p6lniej w 
s v. oieh pnmiętnikach lapisała głęhs1ą 
my~ l : 

Co jl!.H w ll;dokach g6/: i tn 'K~aJ· 

nił! odfl!gl)'ch, ull.;il!go. tl! bl/d~q n;f' tylko 
I!sutyc::nJ UU:hll'}t, alt' w/dl! ponad to? 
Jakb)' d:.ftm(, Moi~ tO /l{Itrgo Stwórr)' i 
/,irkno IIif'/mil!/tl'lf/t' pr=mUIl1'io do IkU.' Ił 

możl' j1flriqgu lias nit'd"slrpnl! u to)t'm· 
nicu? 

PlldohneJ ekSlBl'y dowała palrtąC 
na katedrę kolońsk:t . tródła u1.nała 7.a toż· 
same. Dyi moi.na się dziwić? Nie. 00-
dilłbym du lego jcvc1.e rl1łgment wier5/.l 
Stanisława Gąsienicy Byrcyna: 

I dziJ Cir 1')'10111, Bou lI'idui,tty, 
Ja4 w TI',·/11 I\'l!jrun;/I jo jl!st 'roch~ cysty, 
ByJ liiI/iI! call!g(' wyll'icSd : uj otchłolli -
'K' słonko , Im glll"'. 

(ll/husko prolbo) 

Nie tylko v.~lrok, ale i dunA raduJC 
się takim obr.uem. wyrywa ~ię do nicgo 
.. w ~ronł.u, ku groni". Obia:uję sobie od 
dawna. ie nllpisl.ę coś więcej o pr1.ei:y­
waniu w górach, nie~lety -" braku C7.asU 
zaledwie dOlykam lej mnterii, ale moie 
kiooy.< tak się sIanic'! 

Rynard M, Remiszewski 
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NicpoIorne g6rskie konie. Iwane 
hucułami . doraslają I 3(). 140 cm " kłębie 
i osiągają ciyi . .1r 350·450 kg. NaJlepicj 
wśród pohkich koni potrafią poroSIlI\! siy 
po górskim terenie. na polanach i k iei­
kach. nn płujach i wśród Id nych wykro­
lów. U/IInwanc 7.a prymilyWflll ndnliany• 
konie te są odporne na Irudnc w:uunki 
i.ydll w górach. 

cul6w - a laki.e w Gł:!dyslOwie kuło Uj~· 
cia Gorlick-iego ortu. w Woli ~kowej. w 
Woło5alcm kolo USlrlyk G6mych i w Od· 
rl.cchowej koło Sanoka Hu!.:u ły SIały się 
popularne. opi~ane IOl>tały w wielu publi­
kacjach popularnych i rachowych. a labe 
w piękncJ. ('K1';wi~()neJ Im Ilwnngrafii. 

Jedną le 5ladntn. wł~nie w Wołn. 
~atcm. prowudó Bics/cl!ld/ki Park Nuro-

hiSlor)''':/ny~h. hemie te były bowiem ich 
kolebką prl.cl całe slulcxia. Program oJ· 
nowy i lochowania binróin"rndoCci 
Bie\l.c/.adÓw obeJmuJC nie tylko ochronę 
gatunkową roślin i Lwier/..ąl l.agroi.onyeh 
wyginięciem Obejmuje równiei. lros\ię o 
7wier/ęlll gospodankic I)'powe w łych 
~tronlk:h. Iwicr/';la polne i Idne. r/,tldkic 
i Ispisane w •• Pol\kiej C/.crwonej K~ięd/e 

HUCUŁY, I(ONIE I(ARPACI(IE 
Pochoo7.ą ponO!! od knni 31Jalyc· 

kich, hodowanych niegdy~ na n)lległych 
płnskowy:i:ach, stepach i w gl~rnch, Pr.ty. 
były do nas prawdopodobnie wru 7 Ił/ja· 
tyckillli ngonami jako konic dawnejj.u. 
dy latarskiej, n r6wnic dOOl"lC m0ł:ły pny­
wędrowa<!: 'I paslernmi wołoskimi. DIi! 
w hodowlach nie wykonuj~ lrndyl,;yjnych 
pa:.tersl-;I.:h c/.y rolniczych pl1k.: w polach 
er; "" lasach hc.skiMich. Nic ma w g(~ 
rach umków, BoJków. RUl>lOów. Hucu­
ł6w, klt\rym konic słuL)'ły na en d/ień do 
orki.JaI.dy wiem.:hem prLy ~ladoch pasące­
go się na połoninach bydła, uywki iliew"T1a 
cq ciągnąc w67..ki górnlskie nil J3rmnrki 

IIUCU1.s7CZYWII - krainn niemal 
lcgeooarna, r/ .. lłdko pl"/.e7 kogo dobl"l~c jest 
lokalizowana na mapach To wla5nie u 
karpackich g6rali - Hucułów, konic le 
bywały niemalie cLtonl.:3mi rodllny. 
mies.tkuły pod Jcdnym dachcm chy' I 

ludlmi Ich WlloSt. pmrcdO\ międq rasa· 
mi koOl ni/jnnych 3. kucami. JClil hard/o 
charaklery~lycl.Oy. jUl. na picrwvy nUI 
oka bud/ .. q sympallY. Jc..\ZCZC do dlll> na 
Slll.rvch rOlograJiac.:h 7 Karpat ~Iarmaro~· 
kieh, Gorgan6w. C/..IImohory cq Uie\l' 
C'l.adów mOlna Je oglądać j:lko kOOle pra· 
eującc. jlJC"'l.l'IC. pl"l.y orcc lub na wypasoch 
Z C'lascm ui.ywnne do ja/dy i pl"Lydal1'lC 
\lo górach spełniały rolę Imni pcxiągoW)'ch 
w dolinach_ 

Hucuły 10 .. konic, jllkich mało", 
13k.ie dosłownie .. JCS7..c/e kilkanakic lal 
Icmu 7dawllło się. :i:c znikną 1upcłnic i 
be7powrolnie. Jest ich w Pol!Ce niewielc. 
moi..c kilkaset, w kilku 7Jllcdwie hodow· 
lach I lo - na S7cLYścic - w okolicach. 
mO/na powicd/ic~ hisloryc1nyeh. Inm. 
gd7je pm .. -d wiekami były powsl.cc.:hnc -
w Beskl<.lach \V5C'hodnieh. lakie w Bicu­
clad3l.:h I na PogórLU_ W kilku innych bu· 
jach takie dOSl.łu do (xłrodJ:enia lej odmia· 
ny kom g(!N.:ich I lodov .. ane są one OOwJCrtl 
na Ukrainie. w Rumunii. SłowacJI. w ~Iad­
ninach prl.cdłu;,ający<:h istnienie hucułń\lo 

Takle w Polsce 7I1ala7ly CntUIJas· 
tÓw. m.in. w Siarach koło Gorlic - lu w 
1asad7.ic nastąpiło odrodJ.cnic polskich hu· 

dowy jako Zk:;howa~'c/Jł SllKinlfl\! Konia 
lIucubkicgo, ZnaJduJc ~iy ona leremc 
hyłego gospndar~lwa wlncgo i hodowl.!­
ncgo Kombmatu " lgh.MI('KII". w romic!!'/· 
czcniach rermy oW\;/ej pr/y " laku lurys· 
I)-Clnym wiodąt:ym nil Pr/cł~1 Bc~kid 
JCSlto mieJ!oCe. gd/ie kicdy~ hyła [!<Ulers· 
ka osada. a w okolity wyp:lsanu 1.5 Iys_ 
nlu1.. bydła Na rOIległych połoninach 
Halic1.a c/y Tarniq JCSlt:/C: 10-RU lal 
temu I dawniej prl)rl3Jmmcj kilkud.-.resły· 
ciu paster7y do~lądałll I gr/hielów koni 
hucul~kich Siad woł6w. owiec. kM W 
dolinach konie te pracowały pl"/y nywce 
I trlln!>roreie drewna do tarl ... ków lub 
klau7, gd/ie pr/ygowwywnno je dn 
spływu Fenna leiy po drod/e na lIalic/. 
ROl.Sypanicc. Kl"/cmień i Bukuwe Ikrdn. 
w doli nic pnIoku WołOS3tka. 

Stadninę 1~'()l"ly kilk3ll1iC$iąt hucu· 
łów o maki my~/.ateJ, gniadej, srokatej. 
a program jej pracy rr/.C:widuje nic 1)'lko 
hodowl~ l.achowawaą. ale i uJCidi.aoic. 
wydrówki terenowe c/y daisIc wyrmwy 
w siodle I rr/ewodnlkanu na lIalic7. 
Tamicę cI)' w inne ,,ak,,lki Uic~zcl. ... dÓw_ 
SIadnina Zal.:howawc711 lu lanucm pro­
gram przywrocenia tym slronom koni 

Zwier/111" (jcst w nicJ i kOOlk polski 
larpan) . 

Kilka Sladnm w wOJ nowm:}dcc­
!..Im i 1..ro(nieńskim Munowi dowód. ie 
hodowla lachowawcl3 jcsl moiliwa i 
mO/OIlle.i pr/y (lk3lji wykt1r/ystać hllcuły 
w kilku rodl1ljach turystyki na olls7.anc: 
Bj~/~I4I,,-hlw, SIadnina w Wołosalem 0l'I. 

leiy do n.!Jmłndvy~h. ItJrgani/owanych 
dllęki ":roJk(lm arodowego FundU57u 
Ck:hrooy Srooowi\ka I Gospodad.:i W(Jd. 
nej (/.3kllp knni) dopiero pr/ed Ir/em ... 
Inly_ Prowiklll su; w niej C1~ prac nau· 
Il.Owy~h Bic!t/c/wkiego PN. Jak w ROI­

IOC/.ańskim PN. sd/je jeSI slado IlU'pan6w. 
oolwor.tonych nn Zamoj~/c/y1nie (\lo 
kilku innych ~tadadl i stadninach koni w 
Pols<:c 5'1 one rdwniei hodownnc. w cellłl;h 
naukuwy~h I gos-podare/ych). 

OghtdajijC hu~uły na wYJIa~ie c/y 
" l.Jłgrodach W W(lło\alcm lrudno nic pu," 
ci~ wod/(\w ranta/JI i nic wid/iCĆ hucuła 
jako koma ('KxI 'uk.lłcm ui:ywanc~o pl"/CI 

IUr)'stÓw. oblI/ÓW w~dmwny~h. wypdsu 
kulturowego Iwierzą! (jak w T ... tr.iCh na 
kilku haloch Tatrl.ań~ldego PN). Irady· 
CYJncgn lran~pnrtu gńrskicgo 7.3 pomocq 
JUC1ny~h hucułów. Do niedawnIl jcsl.c/e 
mało knmu pr/)l:hudllła do głowy 'mmła 
my(1 cxSh)'da wędrówki I plcca.kiem prze.t 
łańctK:h Karpal. gdlid w C'-'lm(lhor~ lub 
Gorgany. pt"101imo gr.mic I biurokratycwcJ 
mit~gi Ohccnie w.ie wyprawy sIały li~ 
banl/n J)(1J'lUlamc- P0C7ynając od sławne­
go .. Pl"lcJ\c.;ia Luku Karpal 1979", lorga­
ni/owancgo pr/el cdonk6w SludcOl,:!tich 
Kół Pr/cw(ldników Bcskidtlich I WIlt5/ .. 1-

wy i Lublina. pumysł Icn jcsl ClęlitO 
w)'knr/y!tl yW'.!n)-· 

Ilylk(l palncć, jak dOJneje do ren· 
li/acjl pomysł wydr6wki po "Luku Kar­
pat" na grJbiellk;h kom huculskich_ Jc!1i 
JU.i cn' takiego ktOŚ: prl.ygOłowuje do ~peł. 
nieoia - ,,1'a "laku" zamawia u OCle~t· 
Olków takiej wypruwy cykl korespnndcn­
eJI do..ło\lonle I grl.hiclu hucuła i le ~l.laku 
wielkicJ wyrrllwy nn małych g6rskich 
koniach. Moi.e nawel z Wołosatego ... 

Tomasz Kowalik 
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JEŚLI TAM BĘDZIECIE (LUTY) 
• XI MIĘDZYNARODOWY KONKURS 

GITAROWY KRYNICA '96 
Krynic:a (24 1-4 II) . Impreza o charakterze 

konkursowym, promująca młodych . wolnych 
&lCluysl6w l.d.:CJe mi \ lfWWskie i koncerty 
wirtuozów glIlIry 

OrganizalOf': WOjewódzki O~odek Kuhu­
r)'. Rynek Główny. Kraków (leI.. fax 0-12, 
22SS62). 

• KARNAWAL GÓRALSKI 
Bukowina Tatrzańska (woj. nowosądeckie) 

'·4 II. TrlKlycje. zwyetaje. obr~y kolędni­
cze. Org3nizator: Bulcowia6skic Centrum Kul· 
tury. Bukowina T:unańskll (leI. 0-165. 77221 ). 

• PARADA GAZDOWSKA 
Billi)' Dunajec (woj. nowoądcc.kie) 3-4 II. 

Prttgllłd spr~lu g6rskuego. upnę:g6w kon­
nych, strojów ludowych, ~piewu i tańcu zbój­
nickiego. Biały Dunajec (tel. 0-165. 73197). 

• KUMOTERSKA GOŃBA 
Zakopane (woj , nowos,\deckie) 4 II. 

Wyklgi kumoterck. zapn:u6w konnych . 
poku 5trOJÓW ludowych. Oraamzalor: Z,,-'ią­
lek Podhalan. Zakopane. ul Kokluszki 4 (tel. 
().165 , 66463). 

• KARNAWAŁ ZIMOWY " POD STA­
RYM GRONIEM" 

Bn:nn:!. (woj. bielskie) II II Orgamzator: 
Gminny Ołrockk Kultury w BrcnneJ (teL ()'33. 
536350). 

ZIMOWE POSTERUNKI 
GOPR 

Od połOW)' , rodnia ub. r dzi!llaJ~ litalc lJ ­

mowe posterunki GOPR w Tatrllch i Karko­
noua<:h. 

Tatrzańskie Ocholmcze Pogotowie RalLln­
kowe, czyli 25 ralownikÓw zawodowych I 
kilkudzlC:sl~iu ochotmk6w CZUlO/lI nad be.zpie-

INFORMATOR 

czeństwem narciarzy, turystów i tatcrników 
działających ziffilł w naJwyiszych polskich 8Ó­
rach - Tatrach. Stalc dyżury pełnlO!\C są w Ma· 
cJach; na Kasprowym Wierchu. GubulÓwce, 
Bukowinie TatruńsklcJ, na Hali G14SicmcoweJ. 
\Ol Morskim Oku i w ccn!lU1i TOPR w Wo­
panem Ratownicy ~ takze na Nosalu. na Hali 
Ornak I w Dolinie Chochołowskiej . 

W Karkonoszach natomiast czuwa nad 
bczptCeZCńSl ..... cm i zdrowiem nlU'Ciarzy i turys­
t6w 10 zawodowych. 4 sezonowych loko10.5O 
ochotniczych ratoy,'mków GOPR Stalc punkty 
dyiurne GOPR czynne są: na górnej stacji wy­
CiągU krzesełkowego na Kopę. i w wyM)k08órs­
kim schronisku P'TTK ,.stnechll Akltdcmiclrn", 
w schronisku •• Odrodzenie" na Przcł~zy Kar­
konoskieJ, a takie w schronisku PTTK ,.Na 
Hali Szrcnickicf' oraz nil g6rnej ~tacjl wyeillgu 
i przy dolnej stacji wycil\8u krze~lkowego np 
Szrenicę: . Dyi.ury nitownikÓw w wy~kogÓr.s­

kieJ sl3cji meteorologicznej nll Snieżce. Gop­
rowcy dyi.urują też w Swieradowie-Zdroju. 
Lubawce, w G6n.ch Kruczych I KlIClIIwskich. 

ILE PŁACIMY? 

ZIMA W KAR I'A'I'ACIł 

ZAKOPANE I OKOLICE 
- botcltUf)'$tyczny - pok6j l-os. z wyiy­

wlentcm - od 85 zVdzleń, 

- pcnsjonat - noclcg 19-25 zł, pobYI z 
wyiywicniem - 40-45 zVosJdzicń. 

- hołel- nocleg - 8S- 1OS zVosJdzień. 
- hotel .,Kaspro"-yą _ nocleg - 109-137 z" 

os../dzień, 

- kwatery pryw3tne - nocleg od 13 rl/osJ 
dzień , 

kulig - 13..5-42 rl/os. 
RABKA 
- o.{:rodck wct.:Isowy - pobyt 7-dniowy l. 

wyiywieniem - od 300 zVos .. -
.' 

Tatry Zachodnie od K .. prowego. Foto; Zdzisław J . Z1ellńakl 
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- pensjonat _ pobyt 7-dniowy z wyiywie­
niem - od 230 zJJos. 

KRYNICA 
- hotel sportowy - pobyt 8-dniowy l. wy­

żywieniem - od 300 zł/os. (dzieci 250 zł)­

SZCl.A WN1CA 
- penSJon':lI - pobYI 7-dniowy z wyzywk­

niem - 130-230 zVos_ (z 1(2 wyz.. od 100 zł), 
- kwalcry prywatne - pobyt 7-dniowy -

160 zl/o5.; z wyi.ywicntcm - 210 UJM.. 
WISŁA 

- dom wclJlSOwy - pobył 7-dniowy z wy­
żywieniem - od 343 d. 

BRENNA 
- hotel sponowy - nocleg z wyżywieniem 

- od 34 zl/os./dzień. 
- pen~jon:lI - nocleg 15-28 zVos.; w końcu 

lutcgo br. od 13 zł: przy dłumych pobytach 
ceny do uzgodnienia, 

- dom wczasowy - nocleg 15·28 zł. 

ZIMA W KARKONOSZACH 
SZKLARSKA PORĘBA 
- schronisko górskie - nocleg 3-15 złJ~ 
- kwatery prywllne - nocleg Io-IS zł/ 

do~, 

- pe!l:>JOn:1IY - pokój l. bzienką. bez wy1:yv.-r.­
Na - od 15 zł. z wyżywieniem - od 35 złIos... 

- kursy narciarskie: 120 zł (6 dni. 4 godL 
dZlcnnic, su:olcnic Ind)'Wld. 30 zł/godz. 100 
zlJlodzlp6ł dnia. 180 zł/dzień. 

- wypozyczcnie :tprzę:lu ; komplet zJu­
dowy - 5 zVdoba. 1 g z.l/dZJeń. 100 złJtydzicll, 
komplet biegowy 2..5 zJJgodz, 10 zł dzień. 60 
zł/tydZień . 

- wyn9JCm Qń w kuligu - 60 zł. I miejsce 
6 zł, 

- wycil\8i narciatskic; jednodniowe 26 zł 
i ulgowy 22 zł. dZieci 18 d ). p6łdniowe (po 
12,30 zł), normalny 17,50 zl. ulgowy 15 zł. 

dzieci 13.50 zł . 

Szkl~rskl1 Poręba - Hala Szrenicka (orczy­
kowy): I przejazd 3 zł, 10 przcjudÓw - 18 zł, 

Sd:larsh Poręba - labsld Szczyt: I prze­
jazd - 4 zł, 10 przejazd6w 19 zł. 

ZAPROSILI NAS: 
• Dyrektor Muzeum Talrzańskiego 

Ortl7 burmistrl. Zakopanego na wernisaż 
wystawy aUloclicj: Zenon Maksymowicz 
"Talry 1934 - 1993" oraz pokaz diapo­
ramy .. C'ltery pory tntrathskic", 

• Pepsi MAX na pokaz wspinaczki de­
monstrująccj techniki BIG WALL CUM­
BING na Pałacu Kultury i au ki W 

,mieniu 5 czołowych polskich aJpinisI6w 
wyrus/.ujących do Patagonii. 

• Oddział PTfK w Tarnowie na 41 
Wiosenny Rajd Górski w Bieszczadach 
(12.05 - 18.05). 

Za tapntSunia i życzen ia nowo­
roc-I.ne dziękujemy. 
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ZAPRASZAMY DO SUDECKICH SCHRONISK 
Sudeckie HOIele i SchroniskI! P'ITK sp. % 

o. o .• 58·500 Jelenia G6ra. ul. I Maja 86. lei, 
(0-705)254.41. Fu (0-75) 239·14, 

I . Schronisko PTTK N/II Śnh:inlku -
Muyw Snietnikll. "·514 MI~Ył6ru:. lei 
(0-72) 1305-130. MieJSC noc:lelowych: 50. ceny 
noclegów - od 6 li. lni%ki PTTK DZiCtU.wca 
Zbilnie .... FUlnachl 

2 Schronisko PlTK Ma ria Śnid na -
Masyw Śniei.nlka. 057-514 Mi~Yłóru:. lei . 
(0-72) 135-118 MieJSC nOClegowych; 40. «ny 
noclcgów - od 6 d. ulIua PTTK DZlCru. .... ·ca: 
Stanisław LlOschcld. 

3. Schroni~ko PTTK I'od rlilunlln e m -
G6ry Byslr~yd,ic. 57·:WO Duunlki Zdr6J. lei. 
339, MiejSC noclegowych 056 • ..... ycłl\l orczy­
ko ..... y. ceny nocleg6w - od 8 d, zOlzkl PTTK 
Dlieria ..... cy: Alek.qnder Iwański I Kazlmlen 
Bauman. 

4. Schronisko P1TK Ortk .. - w Złeleńcu 
- Góry Orhckie. OU$lOlki Zdrój. lei brak. 
Miejsc nOClegOWYCh. 050. wyciUI orczyko ..... e. 
ceny noclcł6w - od 8 zł. znii.ki PTTK . 
DZleriawca· Marek Busz. 

S, Schronisko PTTK J /II godna - w Spalo­
neJ - Góry Byslrtyekie. 57-S 16 Stara Bystrzy­
ca. tel. l.a.<;Ówka 36. MieJSC noclegowych 6.1. 
wyci" QfC%yko ..... y. ceny noclegów - od 8 zł, 
%nizlu PTTK Dlieria ..... c.· D,nuta Ptlsińsb. 

6. Schroni~ko PTTK 1'/IISCtrluI w Pa.ęterce 
- Góry Stołowe, S7-3S3 Karłów. lei (0-791) 
12-219. Młtjsc noclegowych: 36. ceny nocie· 
g6w - od 8 d. zniik! PTTK Dller%3wcl: 
Henryk Grzegorcz.ylr.. 

7. Schronisko PTTK Na Szculińcu -Góry 
Stołowe. 57-353 Klrł6w, leI. (0-79 1) 12·193, 
Bel DOCleg6W. bufel sezonowy: mlJ - pat­
dlierruk. Ozieriawca DUUla Ptasilhka. 

8. SchrOOlsko PTTK Sn-bma G6r.il - Góry 
SOWlt. 057·215 Srebrni G6ra, ul, Kręta 2. tel. 
12. ~ihej~ noclelowych: 40. ceny noclel6w­
od 6 lI. zniżki PTTK. Dl.ieruwcl Romuald 
MOIyka. 

9. Schronisko PTTK Z)'glll unl6wk a -
Góry Sowie, 57-430 Jugów. tel (0-791) 4S48, 
MiejSC noc:le,owyc::h. 44. wyciU orczykowy. 

ceny nocleg6w - od 7 lI. zniż.ki PTTK 
DzieriawCI: Manlln Piotrowski 

10. Dom Wyciecz.kowy PTTK lI/IIrrollok/ll. 
058-300 Wałbrzych - Park SoblCsklCgo. lei (Q. 
74) 249-48, Miejsc nocleJowych 40. ccny 
nocleg6 .... - od 7.50 zł Olierill .... ca: Mo/rck 
S",," 

11. SchroOlsko PTTK I'od T nijgartJcln w 
Lubominie - G6ry Walbr-tyskle. 58-311 
SlTUga. lei (0-74) 4052-208 Mlej~ noclelo­
..... ych: 20. ceny noclegów od 9 zł D%ler· 
ia ..... ca: Andru:J Pole .... cluk 

12. SchroOl~lo PTTK Andl""lej ó\\ka .... 
Rybrucy LewJ -Góry Sudłt, 58·352 Un;~łallo 
ŚI~ski. tel. (0-74) 248·83, MiejSC noclego­
wych: 80. wyciUI orcr.ykowc. ceny noclc,6w 
- od 7 zł. ul/ui PTTK DZierżawca AndncJ 
Samarcew 

13, Dom Turysty PTTK SLC"UI\\ IIII Zd"ij. 
058-310 Su:z.a ..... "o Zdrój. ul. KOś(;lUs%k1 9. Tel. 
(Q.74) 7805-22. MlcJ>;C noclegowych 405. ceny 
noc.lcgó .... - od 7.5 %1 Kierownik ; Blubara 
'-'<k, 

14. Gokinlec PTTK I'erla Zllchodu 
k/Jeleniej Góry. 50·522 Sledl~in. Id. (0-75) 
230-49. MlCjsc noclelowych 10. ceny nocle· 
gów - od 23 zł Dzieriawca Piotr Szpak 

15. Schroni<oko PTTK Na Sh ll;U Ilt'~im 
- Góry Iu:rskie. 59·640 Świerad6w Zdrój. tel. 
(0-7051 16-416. MiejSC noclego ..... ych 053. ceny 
nocleg6w - od S zł. lnizki P1TK Ozlcn ........ • 
CI: Irena Bielawslo;l. 

16 Schronisko PTTK Kllcha nuwka 
KllkonOStt. 58-0580 Szk!arsk .. Poręl», tel (O-
75) 17·240_ MieJSC noclegolloych: 10. ceny no­
cleaów - od 10 zł Dzicrtawell Alrred 
MK:halak.. 

17. SchronlQO PTTK Nil lIali SII\'nickicd 
- KaRonosu:. 058-580 Sr.llar\ka Poręba, tel (O-
75) 17·2421. MlcJsc noelelOwych 110. cen)' 
nocleg6w - od 9 d. Ulliki PTTK . w)'ci'lli 
OfCZyko ..... e. ski ~rvice. Dl.lai.awey J M J , 
p, Zicliń~y 

18. Schronisko PTTK I'u d t.abski m 
SLC"(]1tm - Karkonosze:. 58-0580 Stldusk. Po­
ręlx1.lel. (0-705) 17·24050 MieJ>;C noclelowych 

Nłelal n leJ~e .chronl. ko PTTK Im. Bronka Czachl w Kartlonol uch, Ipłon,ło w końcu lat 
.zełtdzie.~Iyc.1'I.. Foto: Archiwum 

60. ceny noc11CJ6~ - od 6 zl. znii.ld P'ITK. 
wyciU orczykowy. DZleriawca Waldemar 
MKlejCwsb. 

19. SchrOnisko Odrodunie - KarkOllOste. 
58·563 Prte~lek •. tel. (0-75) 225-46. Mlc)$C 
nocle,ow)'ch 85. ceny noclc,6w - od 6 zl. 
ZIIILki PlTK. ~yciąg talerzowy. Dneria ..... ca: 
Bernarda MII~ło. 

20. Schronisko P1TK Slruchll Akll de· 
mkkll Karkonosze. 58·S-I(l Karpacz. td. (O-
75) 619·317 ~heJ~ nodc,ov.'ych 137, ceny 
noclc,6w - od 6 d , zniż.ki P1TK, wyciU 0(­

nykoll.Y, ~I SCrvl«: Ouc:riDwCL AlekW\dra 
Oom:uhh 

GUlor: Slokała GÓrska Przc",odmclw, i 
Nmiarst~ 'q). z o. O., Karpac;t. ul. Obrońców 
Pokoju 6 A. lei (0-75) 619-711 

I SchrOOl\lr;;Q PTTK Slimol nia Karko­
nosze, S8·~40 Karpaer,., lei (0-15) 619·)76 
MlCj-.c: noclegowych 49. cena nocleaów - od 
8 d. znizkl PTTK Dzierżawca: Sylwia 
Slcnlu7.ko. 

2 Schronil;ko PTTK Na d M a lq ł..um­
n it:l_kę KIrkonone, 58·530 Karpiel.. tel. II 
brak Uez noclet6w; bufet. Dzieriawca: V 
Danuta Pan)'ka 

3. Schronisko PTTK Na r ... rełt;Cly Oknaj 
- Karkol105lC, 58·530 KOWllly, tel. (0-75) 18-
2201. pruHclI~: gr2nic-t11C do Czech. MieJSC 
noclcSowych' 39. ccny noclegów - od 7 zł . 
zmui PTTK WyciVI narciar~ po czcs1,łej 
scrorue Dner%3WCL KrzyulOr Zypdło. 

4 Schroni\kO PTTK S( wajcarila - Ruda­
wy lanO"'lClm!:, 58·515 Kupniki k/JelemeJ 
Góry. lei (0·75) 137·128. Miejsc noclelo-
1Io)·ch 31. ceny noclel6w - od 6.50 zł. Uliikl 
PTTK Dzlerzawcy M:tłgorula i J_k S2fn­
$QtIOllole. 

5. Dom Tur)"~ BxóIIo.ki Wilcu. 58-540 
Ka~ ul Obrońców PokoJu 6 A. tel (0-75) 
619-76.1 . MieJ~c noclcgollo.ych: 61. ceny 
nocleł6w - od 18 .d. ski scrvice. wypożycul. 
nil p~IU narclll1Ik:lcgo. wspinac%kowego I 
rower6w ł6N.:lCh. Kierownik: Tern:s Pok6J. 

Ge~lor' Odd%lał PTTK pl%y InstYlulach 
PAN Wrocław. 50-243 Wrocław. ul. lokielk.a 
2. lei (0-71) 2I.S·315. Schronisko PTTK Srebro 
n)' 1'lIIUk - l..oxkl Gn.biel. 58-423 Jurkowiee 
136. lei. (0198) 12-611 MH:J",c noclegowych 
050. ceny noclelóllo - od 6 d. zniikl P1TK 
Dlleru,wca GfllŻynl Kooofl)Cka. 

Qcqor QddZJał PTTK Sudc:IY Zachodme. 
S8-SOI) JelenlJl Gm. ul 1 1\13ja 88. lei (0-75) 
258-51 Schronisko PTTK Zamek Chojnik. 
058·0570 Jelenia G6ra·Sobiesl6w. lei. (0-75) 
0535-305 Młt)1iC noclegowych: 32, ceny nocle­
lów - od lO zł Dl.Iertawca Stanisław 
Zypdło. 

Gestor. Oddlial Wrocławski PTTK. 050-
106 Wrocław. Rynd:: - RalUSZ 11/12. tel (O-
71) 3-1303-44. fv. 367-46. tJ:c 712272 

I Schronisko PTTK Pod Knp~ l1i.skupiq 
- Góry Opawskle. 48-267 Junołt611o'ek. ,m. 
Gluchol:u.y. tel, (760) 84. MiejSC" noclegowych 
505. ceny nocle'ó .... - od 8 zł. mid.i P1TK 
OZlCtUWca Nina Krępa 

2 Schronisko PTTK I· ... d Wiei,c'ł -
M~\)'w ŚIę.i;Y. 5O-MO Sobótka. ul. Armi KraJO­
IIo.cJ 13. lei (0-71) 162·857. MieJ'lC nocle,o­
wych 40. ceny noclelów - od 10 zł. zniul 
PTTK DrieriawQ; DIOU13 SUJOtr. 

3 Schronl\ko PTTK Nil Ś I~ty - ~zczyl 
ŚlęlY. SCH)SO Sobótka. leI. (0-7 1) 44·47·!52-
prosi~ $chroniAA:o. MieJSC noclegowych 20. 
ceny noclegów od 1!5 d. zmtki PTTK O;r;ler­
Żlwca: Z-d Radiokomuntkacji i Teletf1lOsmi~1 
Wrocław 
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Z wolna nadchodził cichy, grląski 
wieczór. Zmcczcni. pr ... .cmicnamy senne. 
bieSLC'.tadzkie lasy bukowe. wystrojone w 
migotliwą zieleń. Panuje tu atmosrera jak 
w baś'niach braci Grimm; wystarczy tylko 
uwai.niej spojr...~ na kor.lCnic dn.cw. żcby 
wypatm:ć uwijające siC w§ród nich małe 
zielone kmsnoludl.::i. 

Wła§nic. gdy słońce przyobleka się 
w złoto i pomarańcze. dochodzimy do 
ukrytej w~ród dr...ew chmki. Jest ona taka 
mała i pn·ytulna. jak domek z piernika. 

dł ugopis i ~wistek papieru. POllnd tym 
wszystk im w mglistym poranku dudniący 
głos jak Głos Samego Boga omajmia: 

- Musicie zapłacić mandat. Tutaj 
nic wolno spać bez pozwolenia. 

W głowach huczy nam tylko: 
..... musicie ... nic wolno ..... A przecici. 
chatka nie jest lamykana na kluc/.. tylko 
na skobel od zewnątrz. W ~rodku nad sto­
łcm wisi wykaligrarowany prlcz,jakicgo§ 
skwapliwego wędrowca regulamin: 

- po pierwsze: sprajtnij po sobie. 

PO PIERWSZE: NIE WOLNO 

RoztaczlI się l niej widok na ogromną 
połać Bicslczadów, coraz mniej wyr:d­
nych w gasnącym gwietle dnia. Zjadamy 
gorącą zupę i cicho prtysiadamy przy 
rado§nic tl7.askaJ1łCym ogniu w kominku. 
Tu jest jak w bajce. 

Zapada noc. Walczymy do cz.war­
tcj nad ranem z inwazją popielic na nasle 
zapasy iywnogci. Popielice wyglądają jak 
szare wiewi6rki ... wyłupiastymi oc ... .kami 
i c7.arnymi ogonami. Wres7.cie. umęczeni 
zapadamy w mocny sen. Równicż popie­
lice chrapią juj; cicho na strysz.ku. Ale już 
wkrótce słyszymy natrętne stuk - puk w 
okno. Nieprzytomnie otwiernmy dr ... wi i w 
naszą bajkę wkraczają wielkie. labłocone 
buciory; jeden staje koło kominka. a drugi 
opiem się podcszwq o łllwkę . Do kompletu 
1. buciorami wkracza mundur i dwie ręce. 
Mundur jc.'it1.gniło:dclony. a ręce lrqmają 

Ry •• Toma" M. KraulI:owlcz 

- po drugie: pn:ynicl ..... rur i drewno, 
- po trLccie: uszanuj 

tO micjsce, 
- po czwarte: poz.ostaw 

WS""l)'Slko tak. jak wt.ałe{ 
Przez szybę prlenika­

ją pierwsze krople ~witu. 
Starannie ułożone drewno. 
sól i herbata pozostawione 
na parapecie pr ... .C1. popf7cd­
nich go§ci chatki. 7.CS ... yt -
pamiętnik i cicha mclancho­
lia kołysl.ąca nas do snu w 
ten dziwny poranck. 

- Ale uwierz mi -
mówił Przyjaciel - tu jcst jak 
w twiąlyni. Nikt nigdy nic 
pokalał tego miejsca. Tak 
nie ma jui nigd7.ie na gwie­
cic ... 

... MA"R1AN lO SUH1EN Ny 

Sr.A1NIK ZAWSZE SOBIE 
WYDI5U J' HANDAT KIEDY zq,bzlI'l 
Ze 5ZlAk'V ABY sit OblAC ... 

Rys. Dąbrowski 

- Płacic ie leraz czy chcccie kredy­
towy? - dobiega do mnie natrętny, jak 
mucha w upnlnym pokoju. głOli . - Musimy 
rolcbmć tę chatę. ciągle tu kto~ pn;yłazi. 
Illdniczy się wkieka, bo mu jakicl prLy­
błędy Lwieoynę straszą· 

My~limy sobie: zwicl7yna chce się 
poj;ywić pr ... y pa(nikach. a my jej pr.lC­
s7kad7amy. Ale widać. że mundurowi 
Imickło serce: 

- Jak chcecie się lU jeszcze z jet.lną 
noc prlespać, to id1cie na dół do leśnicze­
go myśliwskiego. moic wyda zezwolenie. 

Nic wydał. Czy wiecie, dlaczego? 
DI:uego. j;e dwójka ludzi wyciszonych 
g6rami pne.'izkadzała mu w pr/.cslrleleniu 
głowy sarnic C7y dókowi. 

A my idlicmy dalej. W 7.upadają­
cym 7.mienchu. po gilIdach zwierz.ąt. 
Pr7ed siebie. A w głowach huczy nam 
tylko: ..... musicie ... nic wol no ..... 

Aleksandra Kowa lczyk 

Folo: Tomasz M. KraulI:owlez 
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43 lata temu na łamach "Turysty" 

OGÓLNOPOLSKA ALPINIADA W TATRACH 
XXX·lecie alpinizmu r'dIDieckiego 

uczcili polscy taternicy Og61nopolską 
Alpiniadą w Tutmch, prl.cprowad7fmą 30 
sierpnia br. 

Alpiniada nie po legała nu zbioro­
wym wyjściu na jeden tylko S1.Czyl, ale 
obejmowała prl.cjścic prl.cl dwuosobowe 
grupy 23 ścian taternickich o skali: barW.o 
trudnej i nad/wycl.aj trudnej (Niebieska 
Turnia płd .. Zamarła Turnia płd . ścianą. 

Kozi Wierch prl.CI. fi lar Lcporowskicgo. 
Zadni Granat. Orla Bas/.la i inne) oraz 
prtejśc i e całej groni Tatr Polslcich od Świ­
nicy do Krl.yi.llcgo. Poszczególne grupy 
uczestników, po pr.lcj~ciu wyznaczonej 
ściany i os i ągn ięciu grani. odbicrnły w 
wy7.nnczonym czas ie sl.lafcll( 7. adresem 
gratulacyjnym do alpinistów radlicckich 
i przenosiły ją do następnego punktu na 
grani. (Pełną lrclć adresu gnuulacyjncgo 
7.amies7.c'lamy na stronic 3). 

W pr/.cddl.ień akeji w schronisku 
na Hali Gąsienicowej lcbrało się 77 tater­
ników (w tym 12 kobiet) I okręgów: gdań­

skiego. krakowskiego, łódJ-kiego. poznań­
skiego. stalinognxbkicgo. tOruńskiego. 
warszawskiego i wrocławskiego. 

W~ród uczestników widl.imy grupę 
pr.wdownikÓw pracy ze SłOC1.ni gdyńskicj 

i gdańskiej: Zygmumu PUksZlę - pr.r.cwod­
niczącego Koła ZMP pr/y Stoczni gdyń­
skicj. Alcksandra Napierałę - pr/odow­
nika pracy. wyrabiającego 250% normy. 
Wiktora Pelca (207% normy), Rys~arda 

Kostusiaka Onll 7nanych t a ternikńw l 

i n n).:::~ minSł : Węgrl.Ynowic/'u - I. War­
szawy. Jakubowskiego. lionowskiego, 
Maciołowskiego - 1 Krakowa. Schralllma 
i Strumiłę- z POl.Mnin, Januszkowskiego 
- z Zakopanego: młode pokolenie tatcr­
ników reprcl.entowali m.in . Karpiński - 1 
Waruawy. Serbek -I Zakopanego, Zaga­
jewski i Filar - z Krakowa. 

O ~wic:ie dnia następnego grupy 
ruszyły w teren . ... 

Jest godt.ina 8. Przez lornetkę 
obserwujemy szczyt Świnicy. Widzimy 
l(}-osobową Grupę sloc/nioweów, pr.r.e­
ch0d7..ącą ze Swinicy na Kopę Świnicką. 
Sztafeta rozpoczęta. 

Niebo pokryte chmuram i. pada dr0-
bny deszcz, 'dany śliskie i mokre. Grupa 
warszawska: Łaszkicwicl. i Strojny -
pracownicy ZG PTTK. kończą pncjkie 
ciężkiego komina. mając za sobą najtrud­
niejs'l..ą drogę . Za chwi l~ odbior4 sztafetę na 
Zrrtartlcj Pl"l.cł~zy. GrU"'1 łód/.kn - mctr po 
mctr.re 7.dobywd nadz~z.aj trudny i wy-

jąlkowo cięiki w Iym dniu mar Lcporow­
skiego. dąi4C na S1.c'ly1 KOljCgO Wierchu. 

Jest god/ina 12 S/tu(cta mija KOli 
Wierch. . .. 

Udajemy się do ROItoki. O godl 
19oo wszystkie grupy ~ą Jui w schronisku. 
'I wyjątkiem dwóch. pokonujących BlK:/y­
nową Turnię i Ptaka. Jest ciemno. 'Zu­
palamyognisko. aby u łutwić orienl!łcję 

prtybywającym . O godzinie 20u mlllcho­
dzi ostatnia grupa i pr/ckalujc S/Ulfclę 
kierownikowi Alpiniady doktorowi Mar­
dnkowskicmu. który w scn.lcelnych słu­
wach d:tiękujc uclcstnikolTl omz urganila­
torom zu trud Internicki . 

Adres gratulacyjny lI ln alpinistów 
radziecki(;h odbicra slta(eta motocyklowa 
Z. S ... Włókniar/" 1 Krakowa. by 13wiclć 
go do Wars7.awy. 

Hymn młod/icżowy - niesiony 
dalekim echcm tatwu\skieh turni -7.akoń­
czył tę piękną imprelę. Taternicy polscy 
godme uczcili ~więlQ swoich kolegów 
radzieckich. ... 

Wc wtorek nad ranem pr/ybyła do 
Warszawy ekipa motocyklowa I pr .. e­
wodni(..-zącym Komisji Taternictwa PTTK 
dr. Mnn.:inkowskim na czele. która wespół 
z alonkami Prezydium za P1TK udała się 
do ZG TPPR. gdzie l.ostała pr/yjęl!l pr/.cl 
wiccprel.csa MaLU~zcwskiego. w ohccnoM;i 
sckrctarL.3 ambasady ZSRR - Safiro .... ~d. 

Po prlcm6wieniach. ullrcs. I pod· 
pisami alpinistów polskich wręc'Iono 
sekretarlowi Safirowowi I pro~łlą o pr/e­
kal.anie go .. najlep",ymi iycl.eniami 
alpinistolll rallricckim. 

PrlOOsta .... iciel ambasady podkrc.<lil. 
ii naleiy się zastanowić nad nawilV.aniem 

Folo: Zdzislaw J. lIeliń,k1 

bc'L~rcdnich kootakt6w międJy alpinis­
lami rad/ieckimi i polskimi. co obecni 
pr .. yjęli l. cnlulJ3Llllcm. Wiceprezes PTrK 
Włodek IghlS lł got<lwoić TowarLystwa Jak 
naj .... .crsl.cJ w JX'tłprncy I. TPPR dla wyko­
fqstania i pr/eni~ienia do~wiadczcń i 
w.fOrów alrinislów i turystów rad7jcck.ich 
do ro/wijaJ~ej się turystyki polskiej. ... 

Alpinialla była prlcprowitdlflna 
w/.itrl.utu. m.in. d/ięki l.nakomitcJ pr.tCy 
kierownictwa w osobach kol kol. Marcin­
klJwskicgo. Nowickicgo i D/ięd/iclcwi· 
Cia, a jako prtegląd nasl.ej masowej 
~ prlt""Il{)Śl.:1 tatcrnickiej powinna stut! się 
stał'l, corOCl.Oą imprel.ą. 

-

Adam Alberti 
TURYSTA - X 1953 T_ 

Wielkie pranie poci Przegtbklem. Folo: Zdzlslaw J . Zlellń,kl 
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I~ańs k a I'ru hy bka (995 m) 10 
jedna I bard/iej 1.agubionych w gorc1Alń­

skich oslępach lclnych przcł~l.y . 00 d/i~ 
po ... ..ostajc wolna od 51JakÓW. wycieczek, 
spęd6w, imprez, hałasu . Chociaż Icoi'y nic­
I byt da leko od ostatnich pr/.ys i6łk6w 

Niemcami w Gorcach. Było 10 włakiwie 

jedno z nielicznych zdarzeń , w ramach 
którego okolice Prtehybki 70s tały wspom­
niane. 

Do pr/.ełęc7y doprowadza jcdna 
tylko nikła k iei.ynka 7. górnej c l.ę~ci do. 

K1UU)ACInl~ l)łłZI~lĘCZI~ (12) 
Ochomicy G6rnej USlr,tyka, a Gorczańsk i 

Park Narodowy na s wojej najno wS1.cj 
mapie lupowiada wytyczenie tutaj ... Jasl.­
el.a Dui.ego jednej ze ~icżek pr/yrodni­
cl_yeh - nie sąd/ę . aby~my na Pnehybce 
slybko doc/d .. :lli masowego ruchu turys­
tyc7.ncgo. 

Najła t w i ej tntfi(! tu tuj z dLikiego 
płaskowyiu Borsuczyn ( 1100 m) kulmi­
nującego nad doliną pot. Foręd6wka (do­
pływ Ochotnicy), natomi ast I . najbli i..szej 
od pr ... cłęc/y Jawor7yny KaOli enickiej 
(1288 m) je .. t 10 prawie nieOloj liwe. 

W okolicach Pańsk iej Prt.ehybki 
rozbił s ię w grudniu 1944 r. amerykański 
samolo l transportowy Iypu .. Li bcralOr" 
podczas I.tlutÓw broni i iywno~ci din par­
tyza ntÓw Armii Krajowej walczących z 

liny ForędÓwki . w więks ... oki .taro~nięla 
i trudna w terenie do odrÓinienia. Z samej 
przełęczy i małej polany, gdzie króluje 
nietknięta ludzką s topą bujnll roślinność, 

p ięlrq się nn północy stromy, lalesiony 
masyw Jawor!)'ny Kamienickiej. Nieco 
wyrainiej s ... a kicżyna zllczyna s i ę stąd w 
kie runku poludn iowo· wschndn im. na 
wspomniane Borsuc .... yny. Na północ od 
Pańskiej prz,ehybki , w lesie 11 nU1.wie 
Zgrzytowy. bierl.e poc71jtek j'IOtok Du:i.e 
Jas /.cl.e. a po prLeci wnej slronie doliny 
Foręd6wck oglądamy ogromne ostępy leś­

ne (Las Gronkowski) na wschodnich zbo­
czach Kiczory (1282 m). I ktÓrej wystar· 
czy .t.aledwie trą k.wadranse marSlU, aby 
dolm:ć mi gorc7.ańsk i Turbacl. 

Andł"Lcj Matuszcl.yk 

Folo: Zdzisław J. Z1ellńskl 

ZAPROSZEN I E 
NA POSIADY 
ZAMKOWE 

Zootechniczny Zakład Doświad· 
czalny w Grodźcu Śląskim prowadzi 
nie tylko bogatą i rozległą działalność 
ekonomiczno-produkcyjną i naukowo­
badawczą, ale równie! ciekawe i poży­
teczne poczynania kuhuralno-oświato­
we. Oto od pewnego czasu w saJi zam­
kowej, jak bowiem wszystkim wiado­
mo, Zakład ma swą siedzibę w tutej­
szym, wielce interesującym w aspeł<cie 
historycznym j architektonicznym, zam­
ku Grodzieckich, urządzane są raz w 
miesiącu , zyskujące na populamości, 

tzW .• Posiady Zamkowe", Spotkania 0d­
bywają się w kameralnej i miłej atmo­
sferze. Nastroju dodają zapalone świe­
ce oraz aromatyczna kawa i herbata. 
Brakuje jedynie do ,,pełni szczęścia" du­
chów da'M'lych właścicieli j panów gro­
dzieckich unoszących się nad głowam i 

zgromadzonych. 
Obecny "pan na Grodźcu· -

dyrektor ZZD. dr int. Karol Węglarzy, 

wyjaśnia mi glówną przyczynę urzą­
dzania tej imprezy: 

.Naszym zamiarem jest podej· 
mowanie, rozwijanie i upowszech· 
nianie w ramach .wydumanych- przez 
nas .Posiad Zamkowych~ szeroko po­
jętej tematyki regionalnej , ze względu 
na powszechnie uznaną wartość hist~ 
ryczną i kulturową ziemi cieszyńskiej , 

w tym oczywiście i Grod1:ca Śląskiego . 
Stąd też tematem naszego ostatniego 
spotkania, które odbylo się 30 wrz9Ś· 

nia, byli "Nowi śląscy święci - Melchiof 
Grodziecki i Jan Sarkander - na tle 
epoki XVI i XVII wieku", przedstawieni 
przez historyka mgr H. Szotek, kierow· 
nika Muzeum Im. Gustawa Morcinka w 
Skoczowie. Imprezom towarzyszy mu­
zyka kameralna oraz wystawy malar­
stwa, rzeźby ł haftu ..• I tak, jakby do 
.,świętego" tematu eksponował u nas 
swe arcypiękne akwarelowe zabytki 
c ieszyńskiego budownictwa sakral­
nego, znany artysta plastyk Józef 
Krzempek z Jaworza, a wcześniej 

gościl iśmy jaworzańskiego rzeźbiarza i 
malarza Krzysztofa Czadra". 

Franciszek K. Szpok 
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JUBILEUSZOWY BIEG PIASTÓW 
JUl. po ral dwudLicSIY na Juku­

sryckicj Polanic w Górach Izcrskich odbył 
się Bieg Piastów. W JubilcuS10WCJ impre­
zie wzięło ud ... iał ponad 1500 uczestników 
z Polski, C .. .ec:h, Słowacji, Ukrainy, Litwy, 
Białorusi. Niemiec. Danii , S/wccji, Włoch 
i nawet USA. Jaku~.tycc . podczas biegu, 
odwied1.i1i m.in. ambasador Polski w 
Cl.echach. wojewodowie, Jeleniej Góry 
i Wałbr/.ycha onv pr/ooslawiciclc ~wiala 
kultury, sztuki i polityki (poseł Jerl.y 
SLmajd7iński), Z kolei Andncj Kusztal -
bunnislrl. Szk larskiej Poręby i Ryszard 
Chomicz - wójt podwrocławsk ich Kobie­
rzyc ubrali biegówki i lmicr7yli się z 
innymi. 

Znwooowcy tc iguli s ię o nagrody 
pieniężne, 1..ag lllllillor/y o to, by w dobrej 
kondycji slanął! na mecie. Nic I.abrakło 

również nicpełnosprownych. którą. Jak Ct) 

roku. W7jęli ud/iał w imprezie. Dla nich 
li czył się sam ud7.iał . 

Dla uC7cslników lołniCf"lC prlygo­
!Owali 300 lilrów bulionu. nieco ponad pół 
lony parówek oral 3500 hułck. Z kolci 
wiclc renomowanych !irm narciarskich .ta 

darmo smarowało narty bicgoc/..om leCI 
OIcktórzy. być' mOLe w wyniku duiych 
kolcjek do stoisk smarujących nnrly. 7,.3· 
slosowali spmwd/Onc domowc sposuby: 
gwicczka lub kawałek wosku i w tmsę. 

Tr:Klycyjnic. bo jUI:.lI/.icwięm:lsty 
Tal. sIanował Stanisław WojcicdlOWicl. 
micS7"bnicc Jastrlębia , który mimn 73 lat. 
c icszy się nadal dobrą kt)ndycją , Biega 
laWSI.C I. trqbką. na którcj odgrywa ~pcc· 
Jlllny hCJnał IIlWod6w. 

Mariusz Sl.:nkuwski 

Uczestnicy Biegu Piastów. Foto: Konrad Oslańkowlcz 

ZIMĄ W ... NAMIOCIE! 
w pierwszych dnl3Ch grudnia tiu. kiw· 

osobowa eki>a członków nowopowslalej Kom., 
Krajoznawcz~ OO'TTK Wroda.·FaIlfyczna, pod 
wodzą paewodni<6w _ . PioIJa SIaniowa 
i Marla Szola. wzięła OOział W trarI)tjJIej inpreZJe 
na lerenie czeski:h S<rd~ów pod nazwą .linii 
Ilboieni na Hv,zd;', Była 10 już 32 edycja z .... 
wego ~ IŁJjSIów z caIfdl Czach. orgamo­
.ana przez KI.il pial~ lunsli<y y PoIici nad MeJu;, 
Impreza la przeznaczona jest dla miłośników 
zin .. ~ przyrody I spędzen~ nocy . ... namiocre. 
Namio~ rozilie były na polan. wok~ schronOi<a 
na Hveidzie. a slanęlo dl dosyć duto. 

W sclvonislw zebrakl się ponilll50 IUIjS-
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lów z caIfdl Czach. PfZYbtłIch poeszo. na nar1ach 
i rowerach góIskrr:h. Wśnid ndl byllurysta. ~6fy 
,rz 22Q nocy spędzi w podanycłl wy!~ warun· 
kach Zrmow. spoIIrania IUryslÓW na IM!ldz~ 
rozpoczęlo rozili:ie n_ów I rozpalenie ogrom· 
nego DgniO<a. Póiniej • paepoęknej sal schro­
noska odbyła się """'om<a lurystyczna. a w J'i 
programie wyświellono przetrocza o tematyce 
górskiej. MI~m akcenlem był wy~ęp zespołu 
muzyanego. A lak ogóIIie. lo przy -aItm 
piwie i szklankach grogu gaworzono, gawoczono 
Nasza dru!yna wzbudzila sporą sensaQę n.lyl<o 
wśród OIganizalorów, Flaga PTIK zostala umiesz· 
czona na honorowym miejscu w schronisku. 

NA SZLAKU 

URIOZUM 
W CZORSZTYNIE 

Poleg_ na tym, że na głównym skRy­
żowlnlU dr61 ulak mebieskl z Lubani. w 
PIcniny "roztUJI Sl~" n3 lny drogi. co jest 
cwcnemcntcm w całych polskich Karpatach. 
N. dodatek. micJo;ce tO Jest oznakowane do­
kbdme drDgow~sz.cm O wyglądl.ic jak OIU.J. 

p 
p 

Nie pOlTzcbuJ~ chyba dodawał, ŻC 
wprowadu 10 makomlcic w bI:jd ~ruJących 
tury'>t6w, którzy nie rozumieją o co chodzi 
ZaQd:j szlaku je.)1, ze prowadzi co nlJwyieJ w 
dwóch kierunkach. Ale uby w truch? 

StIlram SIę: być wyrozumiały I pój~ ZOl 
my(lą. jaka pnySwlccala. autorowi Icgo po­
myslu ChodZi ło o odpowiednic oznakowanic 
(l(lboczki d'ugnki 15 min drogi od szlaku 
nIcbieskiego do tamku w Cwrszlynic. Tyle 
tylko. że problcm jeSt lak Siary. jak SlImo zna­
kOWlllme. I JUz p!erw~1 znakan.c się: nań natko 
nęli A mtat10wicte Jak wyznakował dOJkte 
do wody. do punktu wKlokowego. do nun. do 
uaeJi kolc~Jo""'eJ itp.? 

Oylt:kcJl Pit:ntflskicgo Parku Naroclo­
.... -eIO po ..... nna albo 10 wiedzJet (skoro ubiel'B 
Io~ u znakowaniC). albo dowiodtl~ si~ u osób 
uintcresowanych w lemacic. Moina PłU'CM:i. 
w tCJ m,eru u.~~g~ć rady ~wiadczonych 
dz,ałaczy PlTK. ~jaliS'6w znalwzy, klóny 
przcctei. nie chowaj'ł swej wiedzy pod korcem. 

Jc~tcm z całym qacunmm dla dziD.' 
IiIlnolci i o:o>i'4gni~ PPN na zamku w Czorn· 
tymc. w Ple:mnxh i ~mym Kro~cicnku (skąd 
onI blol:} na to ptem~?), lIc wuak trudno 
być fachowccm ..... e wnyS1kim 

PomIjam JUż. len drobny fakl, ie tak. 
spo'iÓb znako ..... ania,.test niezgoclny z I nstrukcją 
Znakarskq PlIK DyrckcJa PPN mou micć 
wła.r,ne zdonic na Icmat Icj instrukcji. alc po­
winna Jq ~tO~wat w ,m;~ jcdnohtoki znako­
wania .... całych pol.'lkich górach Szlak zna· 
kowany je)1 bowlCm dla turyst6w i powinlcn 
być mu: nich JCdnolicic rozumiany. 

Janusz. Za",-mbll 

Wyróill"oo nas pamrą~owym WJIIawndwem I 
zaproszono do udziału w kolejnych lego typu 
IITIpI'eZach na terenie Czech. 

Po harcach w sclvOllSw i W)IIi:lr wieI<iej 
iośa proa przjS2ia pora na nocleg w namioIach. 
Gospodarze sc:łrooi5l<a -~ NoYak"" i Sl'I. byt 
bardzo zadowoleni z namówienia nas do tx!ziakt 
w walnym wydarz"'" w k:h _ . Z I~ lo cjra. 

li cala nasza eki>a poczęslowana zoslala kufef 
kiem wspaniaJego czeskiego p"'. 

Czesi zachęcali nas do organizacji po­
dobnych rnprez w Polsce i zapewniaJ sw~ OOział. 
ObiecaIśmy spr!bo.':.1 chyba spróbu~my, Póii 
co. w kJIym pojedz.my na koOjną laką mprezę 
w okob PanlOOi:. 

Wojciech Radlińskl 
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t$ GLOBTROTER ł~ 
NORWEGIA'95 

Grupa K.mjolnaWC1.a Ślqskich Tu­
rystów pod Wodlll Teresy Skiby w dnioch 
25 c/crv.'ca - 16 lipca 1995 r. pr7cmic­
rLyła górską Norwegię od nOJdalcj nu pół­
noc wysuniętego pr/ylądka Europy - 307· 
metrowej skały Nordkapp, po sto licę Oslo. 
Banl1..o Htmkcyjny progmm ~rnjo1.nawczy 
70sInł uri)lmaicony kilkoma wypadami 
górskimi . Jakojcdyny UC7CSlnik I ziemi km­
kowskicj lej 14-osobowcj ekipy byłem od­
powicdlialny l.a organil.aCję h1jęć gookich. 

..... 1 

grani~ {) ruchomych głazach. Ten odcinek 
dmgi id7icmy o~troinic te w/ględu na 
mgłę. NIlS7.3 b'lnń jest podcięta od półn(Jcy 
200-300-mclrowymi Icrwumi. O go<l7. 
20.40 wrócili~my do n:llIl.)'Ch namiotów. 

Nusu;pncgo dnia l.akradamy biwak 
w ~rńdgórskicj dolinie Skcarrogieddi. Na 
północy ro .. ciąga się imponuj1lcy widok 
dwóch .\IczYIÓw o wysokości 1(,(Xl i 1788 
m I pięknym lodowcem wypływającym do 
jclior.t Loasej<1vri. Rankiem 4 lipca Alicja 

AUcla Haladewlcz na Ue grani azczyto_J rozdzielającej lodowiec. Foto: C. Kllmczyk 

Dnia 30 czerwca docieramy do 
Tromso - stolicy Norwegii północneJ Nad 
miastem Kusi wspaniała sylwetka SZC1ytu 
Tromsdalentinden (132(}'1350 m). W nic· 
dzielę 2 lipca kilkuosobowa grupa docho­
dl.i do 1:lmknięlego schroniska powyiej 
południowo-Iochodniego kotła. W tym 
cznsie Joanna Mrcx;IJc.icw;cl. i Jcrty Sitarl, 
trawersujlIc strome pola śniciJlC pod po. 
łudniow~ grani~ , wycofują się na skutek 
silnej mgły. NalOmiast Alicja ł-IaladewiC1. 
Izabela Sluba i CI.e~ław Kliml.:..yk po p<r 

konaniu trlech kolejnych wznicsień osią· 
gają prlcłęcL poc7ątkującą południową 

grań. Prty stosunkowo niskiej tempcrnturl.e 
i mOnlC:ntami silnej mgłc ",:chodzą na SlC'/yl 

Tromsdalcntinden. Ułatwienicm w osiąg· 
nięciu celu było dobre zaśnicienie. Na 
wierlchołku niespodzianka w postaci k.~ięgi 
pamitjtkowej wpis6w. Zejścic ze SZClylU 
kontynuji:my s tromą północno-7..lłChodnią 
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Haładewicl . Teresa Sl..iha i Clcsław 
Klimclyk po prlckroc7eniu rteki Nord· 
dalen idą w kierunku g nllałeJ sylwetki 
slUi:ka rysującego się na wschodlie. Po 
prlej.kiu dui)'ch pól ~nie7nych południo­
W:I gmń wyprowadLII. nas na nienulwany 
s/clyl ( 1017 m). Olień był słoneczny i 
miękki śnieg stnnowi! pewnc utrudnienie. 
Drogę I.cjścia st:llłowiła krótk.l kamicniSI:ł 
1Gchodnia grań \) trudno(ciach I. w dolncj 
c:t.ęk i mocno pokryta ~n;egiem. Mając na 
uwadze białe noce. nic sp iesząc się, wra­
camy do bU7y o 21.00. U Slc'lp wymie­
nionego lodo ..... ca sloi hardzo dobrle l.a­

gospodarowane schronisko. do kt6rego 
klucze 7.a opłalą 120 NKr mumII otrlyma<! 
w Narwiku. lui 8 lipca udajemy się z 
Trondhcim w okoliccJclior Ihe n i Sams· 
jocn. gdzie w tundrowl)-I()rliastym kmjot>­
ruie wznos1.ą się Si:elyty Arolinnfejcllcl 
(857 m) i Grnnasljcllet (930 m). Ze wlgh;· 

NA SZLAKU 

du na ba.rd7o silne młwilgocenic glloczns­
tego terenu tylko Alicja Haładcwicz była 
moim partnerem w wędrówce do SZC7.ytU. 
Jednak silna OOrl.a termiczna połączona z 
gradem J'mUSlU nas do odwrotu na 120 m 
od wierlchołka. 

W niedzielę 9 lipca jedziemy na· 
slyroi hli1niaczymi mikrobusami alpejską 
drogą Trolli : imponujące widoki północ· 
nych ki lin wstrlymują oddech. Po seansie 
zdjcciowym pnemies7'cJ'.amy się w oko­
lice Slrynu. GłówOl\ atrakcję stanowi tutuj 
lodowice lostedulsbreen - to 800 km ' 
płaskow)"iu pokrytego lodcm. Z lodowca 
do pohliskich dolin spływają '24 jęzory. 
Kolejny biwak 7.akładamy VI miejscowoki 
Kjenndal (świetne warunki). W panie­
dt.iałek dwie pary chcą osiągnąć lodowice. 
Joasia z Jerlym startują wczesnym ran· 
kiem, ml\omiast Ala L Clesławem w 3 
gocJL. pMnieJ. Po dojściu pod 7.8chodnią 
wyStllwę jęlom lodowcu jego c7oło usilu­
jemy obejść. Wypływający potok barwy 
liclonkuwo-bł~kitnej niemoniwił tę próbę , 

Obniżamy się w dolinę , gd7.ic 1. łatwo~cią 
pl7echod~imy pr7e7 strumień O godz 
10.30 rozpoczynamy z Alicją właściwą 

drogę. poczljtkowo rzadkim lasem, a 
następnie odsłoniętymi głazowymi polami . 
Była 10 jui pora, w klórej wisl.ący nad na· 
mi lodowiec gr:lnliał lawinami Cokoło 

sLc~iu na god:t.inę). Docieramy do poC"ląt· 
ku potę'incgo z:lchudu ~niC'i.nego - 2 km 
długo<Ci. Nim kicrujemy się bezpiecznie 
pod osłoną lokal na pierwszy wicrJ'chołek, 
skąd rozciąga się imponujący widok 
piramidalnej północnej ścinny zasad­
niczego lOl.c:tytu rOldzielającego lodowice. 
Tutaj spotykamy wracających już Joasię i 
Jurka. Po małym posiłku piękną północną 
granią () Irudnokiach 11 wychocl7.imy l. 

Alą na s7czyl, podziwiając e7Jery rzeki 
pcłlająccgo lodu . Tak więc obie nane 
dwójki : Jo.mna MrOCl.kiewicz - Jerzy 
SihlO orat' Alicjlł tl<tładcwicz - Czesław 

KlimcLyk tą sam:1 drogą osiągnęły cel. Do 
bazy wracamy o godz.. 23.00. Podsu­
mowując naszc górskie wędrÓ""lti, Alicja 
Haładcwic7 była jedynym uczestnikiem 
grupy, kt6ra towar/ys1yła mi ..... e wszyst­
kich ..... ejściach S7czylowych. Natomias! 
górsko-lodowa Norwegia będzie mi się 
jawiła jako miejsce nicograniczonych 
mo'iliwo~ci do dokonań pierwszych 
pr~cjść lIlpinislycznych. 

Czesław Klimczyk 

STYCZEŃ 1/96 



Zaproszenie do Austrii 
KLASYCZNY URLOP W AUSTRII 
Wyitta jakość mitug hlrJ'sl)'o.nych, ,Jimilo­
wana" turystyka, uch runa pr.t.ynxly. Sukces 
pionierskich d7.ia lań. 

VOfatlberg. najdaleJ na zachód wysu­
nięty kraj związkowy Austrii. Już od ponad 1S 
lat kon5Ckwenlnie podejmuje I rcah:r.uJC kroki 
:an1enaJące do p<)pI1twy J3of.ci u$ług w braniy 
mryslycwej. Chod1:i prz.)' tym me tylko o po­
praw~ usług ~wiadczonych prtez ,hoIcle. rcUllu­
racje, wyciUi nllrciarsluc CZ)' lez o coraz g~l' 
SZ~ sieć IrIS zjudowych. Gł6wne punki)' 
ci~ż.ko~i podejmowanych działań 10 ,?,hro~a 
€rodowisb pn.yrodmezego I zapobIeganie 
zjawisku zwanemu turystyką mll~ow", co w 
kraju tak małym jak Vorllrlberg (2600 km!, 
350 I)'S. miesz.lulńc6w) prowadzi VI efekcie do 
popnwy jakoki us!ug lury5l)'C1.Il):ch. Słu~~ 
i skule<:zno§Ć podejmowanych dZiał ań polwlcr­
dzona losulła w praktyce. Działama zostaly 
uakceplowane pru.z mit.~Ucaflc6w reglon6w 
tUl)'stycznych VOl1lrlbcrgu 

O tym. jak ważna je~t i by!! powinna 
jako~ orerty turystycznej dlu Vorarlbt:rgu: 
jwiaday fakl. że ponad polowa nocleg6w I 
wpływów z turystyki poc:hodl.l z turystyki zimo­
wej Ponadto Vor:ulbcrg sl.anowl zachodnią 
.. tnlnę: wjazdową" do AU$tru.przel. ktÓfll do­
cieraJą gokie z kierunku Niemiec i SzwaJCaru 
Koncepcji dalszego lOZWOJU tUI)'Stylu , opraco­
wana dla calego kraju zWiązkowego. zakładała 
pod~ie krok6w, kt6re un~mozhwllyby d:tlszy 
ilokio .... 'Y rozw6J turystyki, Ody w pl~kne 'l.J­

mo ..... e weekendy drogi Vomlbergu Slawaly Ił(; 
nleprzejcZdne ze wzgl~u na ogromną hez~ 
pojazdów. pod.x:to w ci~u ostatmch szeklU lat 
bardzo konkrcll1e d:r.iałania~ 

.. opracowano korzYSIne taryfy opłat za 
korzys.anie z sieci połączeń komuOIkacYJnych 
zarówno nu terenie całego krajU zWI~owego. 
ju i w jego poszczególnych regionach. 

• \\I'pro\\lltdzooo ZllIui na JCdnodmo......e 
karnety numarsloe. wypo,zyczany spn.ęł nIlrCiar­
ski. prz.eJ3Zdy radiOtaxi 1118 dla gokl korzy' 
stających z publictnych ~ów lI1u151Xlrhl. 

• kutsy autobusów narcillfskichz Iglo­
IDerllC'ji micjskich do rCJonów narciarskiCh .. 

• rozszerzono Sl~ autobusów nlUClaJ­
skich we wszystkich rejonach narciarsk.ch dla 
wszystkich. kt6rzy rezygnują z posługiwunia Sl~ 
!iwoim pojazdem, 

• ograniczono licz~ liprzedawanych 
karnet6w na rejOny narciarnic w Arlbergu. 

• zreorganizowano systcm zmiany 
turnusów (odbywa się ona nie tylko w soboty). 

• poszerzono mformac~ na lemat mo­
żliwości podróży koleją (zamiast wła§nym sa­
mochodem), 

.. rozbudowano sieł wypożyczalni 
sprzętu narciarskiego. 

·ucduko .... ano ilo~!! mieJSC Plrkm­
gowych przy Wiciu ciUltCh nan:iUA.:Jch, 

• udoskonalono system InrormacYJny 
przy ciUKh komunikaCyjnych I. system ko­
munikatów rachowych o natęzenlu ruchu na 
drogach i Iiabie narciauy kouy5tIJ:tcych z 
poszczególnych rejon6w narciarsluch 

ZmilUlli punktu c~oki w rozwoJu tu· 
rySl)'lci z rozwoju ilokiowcgo na JakoklOWY 
wpłynęJa bardzo dobru: na ogólny roz .... 6J tu­
rystyki. 

Już od 15 lat nic notujC si~ we Vor­
:ulbcrgu Ilokio .... ·cgo rozwoju turystyki: liczba 
wyciąg6w. 16uk I nocleg6w w CIągU roku nIC 
lIlliemla Sl~, Od 1915 r. nic przybył żaden nowy 
rejon narciarski. Wszelkic nakłady inwestycyjne 
VI turystycc mialy za zadanie poprllw~ JUO(c1 

usług bazy noclegollo'CJ i inrnl.struktury. Od lat 
5ICdemd%iesi"tych wszystkie lodowce Vorarl · 
bergu ob~te są ścisłą ochron:j Wykluczone 
JCSt udost .. pnienie ich narciarzom. Vorarlbcfl 
jeSt jedynym regionem alpeJskim. w którym 
lodowa: 5:1 tik chroOlone. Jui dxii wKloczne 
są pozytyv.'1IC uutki tilluego Sianu n.e<:zy Ta· 
kie. ~i co będi. ograruczenie turystyk.i ZImo­
weJ nie spowodoWlllo .... naJmnłcJszym nlIlIoet 
5lOpfIiu pkichkolwlCk negaty ..... nych skutk6w dla 
ICJże lUrystyki. chce: w OQatOlch latach <bła 5~ 
zauwaiył ogólna rcce.~ja w tej dzlClbJOłe 

Każdej zimy WZI11~la w Vorlrlbcrlu 
hczba osób. kt6re kony\taJ~ z autobusów I po­
ciagów oarciwich. ZmmcjQa ~ p1"ZCz to ItCZbt 
przcjaul6w samochodami osobowymi. Plcrv.:sz:y 
pociąg narciarski ruszyl w 1990 r. Prze .... lózł 
wtedy 4500 osób w eil\l:u c .. lego St:.lOfLU urno­
wego. Od liCzonu 1993/94 bhsko 10000 IllIrcla­
rzy skorzYSlało z plx:iqgów ~rciar~ich kursu­
j;tcYCh m~zy Jer.. Bodeńskrm a re~onarnl nar­
cianlomi w g6rach. Bardzo g~qa ~ł~ au tobu­
sów narciarskich w czo~ie o.~tu tntch Irzech 
sezonów przcw lozła ponad ml1ion naccltll"l.y. 

LIMITOWE KARNETY 
W Lech i ZU,.,. w regiome Arlberg oli 

czterech lat limitowani Jest liezba karnetów 
nlrciarskich wu.nych jeden dl.łCń lub pół dnia. 
NaJwyżcj 14000 narciarzy moze jcdnoczdllle 
konystOC z nanostrad w Lech I ZUn Zw~k­
$Zyło 10 komfon korzy~3.nla % tras zjazdowych 
i bezpiecuńst ..... o samych zJaW6w. Karnety ~ 
dost~ne zaró ..... no dla goki. którzy ~ZlH 
w Artbcrgu dłuzszy czas. Jak I dla tych. którzy 
ulccydowtlli si~ na krótki - jednodniowy "wy­
pad" ni n:my. W ciągu <.ezonu "ZImowego linII! 
05lągni~y zostaje mmeJ wl~eJ trzy r.n)' Roz­
powszechnienie infom.xji o Iimllxh karnetów 
krótkotcnmnowych ~po ..... odo .... ało. że narciarze 
lutoma lycznie z.aclęli Korzysta!! z Innych 
reJon6w narciar;kich. Ponadto lokalna roz.g.lo­
~nia radiowi podaJc na bleqco mformaCje. 
dotyc:qce stopnia wykorzYS\lI01a hmll6w 

NIE W SOBOTĘ 
Aby zlik ..... ldować obciążenia wywolllnC 

mlianą turnusów, która tu 7.aZWYC~J odbywa 
51~ w SObol~. liczne: hOIcle slaruJ.ą Sl~ rezerwo­
wał swoim g~iom pobyty od niedZIelI do nIC' 
dZlcli lub od pi~tku do piątku. ~Iol clc i urzędy 
komunikacyJne. a laku blUr.l informacji turys· 
tyC2nCJ informuJil goki ° najdogoclnieJuych 
okl'CSiolCh zmiany turnusów, naJkorzysmieJqych 
moi1i .... o{ciach dOjazdu trodkami komumkacJI 
publicznej od miejsca stalego zamlcw,.aDlI do 
miejscowoki zimo .... cgo wypoczynku, 

SŁOWO "SNOWELL" 
Podróżowanie staje si~ łatwicJ~ze. I 

przyjemniejsze. }Co; ~ZOffiI nam Z()Sł;U\IC 
kon~ ubraOla ze sobą wla!a\Cgo sprzętu 
narciarskiego. Punlay wypoiyczania sprzętu 
narciarsklClo UU$ZOOC lO. systcmlc ..5nowell" 
posIadają cab. garrw; naJaktuaIDleJ'~zych modeli 
nart. butów i wi~ narciarskich. J eśli kt~ w 
sezonic zimowym potJ7JI:bujc sprZ~lu tylko na 
kilka wyjazdów n:u-ciw.ich. ten qybko oblICZy. 
że łago&Ue}Qe dl3 portf'cla b.;:dzIC wypot)'CZCme. 
a nie zakup narciarskiego ekwipwu..u. 

WSJ;ystkie aktualne infonTI lłCje um.,. 
..... c moina znllleit w bms:wu.t: Wint er­
Jllumal \ 'urou1berg. 01\151.111'11 du nabycia za 
po,ired nict wem: Vonarl bcrg Tou rism us, 
I'ostrach 302, A-6901 1Jn..1:enz, tt.i . 00·0155141 
425250. rax (J().Uf55741425255, 

IMPREZY 
W ..... i~lra;l.o~c i rejon6w narc iarskich 

VorarlbcTEu 'leZOl'l narciarski rozpoczyna SI(; ..... 
~J połowie grudma. Rozpoaę:cie sezonu 
stanowi UTOCz.ySla Imprcu z. muzyką. teStami 
~6w lUKiwIch i atrakcjami kulmMnyml 
Zllt1:lllyml też .,ski.Opt'lling:". I lale np Warth 
.(w~tuJC Ol\lo'lll:te <;CZOI!U od 15 do I7gRKIma. 
W prognmic: biCi z poc:hodnulITu. raJCf'\·crlri. 
narclar<okle pa.tty dmem i noq. ,.smali talk" t 

mistrzem ohmPIJ<.ktm Hubcntm Suolttm I wicie 
Innych atrakcjI W Lech sezon rozpoczyna s~ 
2 grudnia *""'-emowyml !ygodrua.nu ~ar;kiml 

Swtę1uJC s", takie zukonczertle sewnu: 
narciarskie festyny odb)'WIH si~ w Wurlh 1\· 
14~ 1996 r .• Monalaron (koniec sezonu 14 
kv.·łł~lnia) i w Gargcllcn (sezon Irwa tam na ..... et 
do 2\ kwiclnia). W Lech pożegnanie kończą­
cego ~i~ sezonu zimowcgo rozpool.ynu 51 .. w 
marcu i tTWa do 2 1 kwietniu 

WYBRANE OFERTY PAKIETOWE 
Orcna wypoczynku zimowego w Vor­

llrlbergu je~1 bardzo bogatlł, Moina ~'ykuplł 
kla~ycz.ne ....... cZll$y narciar~kie" lub tez pobyty 
połqczone z kursem narciarskim. jazdą konną, 
grą w tcm5 •• ~nowoboardem itp. Oto kilka 
konkretnych pn.ykladÓw, 

.,ski Schnuller" to orena wypoczynku 
rodlJnncgo w miej~o .... o~i Wanh am Hoch· 
ta.nnbcrl ml~dzy Arlbcrg I Bregenurwald Od 
3 do lO lutego i od 16do23 marca te Oletypo ..... c. 
.. wcz:t..'Iy" narciarskie orerowanc są dla dzieci w 
w.d:u przcdukolnym i ich rodzIców. 011 
uczestników prudszkola nan;..arsklcgo I ,rupy 
maluch6w szk6Ua narciarslOeJ Wanh orgamu­
torzy uplano ..... ali gry i zabawy na ~niegll. 
konkun pllSlyczny. bal ko~tlUmowy. Oidis 
Mini-Show. tcatrzyk kukiełkOWY. prz.eJa:i:dikl 
bryczką i wiele innych arrnkcji . Nad dzte6ni w 
wieku powyzcJ trzcch I:tl sprawowana JcSI 
całodniov.1I opteka Ich rodz.ice mogq bez oba ..... 
odda!! 51~ narciaukim .... ·ycz.ynom na oko· 
hCz'n)'ch lIokach Podobna orena pod nllZ ...... oł 
"Vollgas Opa" przygotowana została dla '?i­
młodszych &oki n.iej~owości Brand i Ich 
d:r.illdk6w. Dla wnucząt, ba~ i dt.illdkÓw oho­
whp.uJe w okre~ie od 6 stycznia do 3 lutego i 
od 9 marca 'P«jalna taryfa zniżkowa. Dla dzie­
ci poniżej 6 roku zycia zakwatcrow:mic - łf8tl~ 

Rodzmna .... <ypnlwa .,1mplłmi Yeli" to 
tn~ycYJna ofena pn.ygotowana z myjlą o 
goklach wypocz,y ..... ających w~~l. z groncm 
naJbhN)'ch przez hore! " Kronc w Au (Bre­
genzc:rwald). Wielkilall11i.;cj~. nic tylko dla 
naJmlochzych. ~anowl wlcczorn:a ..... ~6wk:t z. 
latamłlUfU. Ponadto w programIe nocne .Slne­
cuco ..... anic" z poc:hodni:!mi ... tropienie- dZIkieJ 
zwierzyny. zaJ~ia z majslerkowania. WIC­
cz.orkt taneunc. m_saze. glmnaslyh. pre­
lekc,P o zdrowIU I urodzie. Z1IllO .... 'C .... 'ędró .... 1o 
tropami legcnd. A co zyskałO liObJC najwl"k.sz.ą 
popularnojf wg:r6d wypoezywaJlłcych lU 
rodzin? W~p6lnc śniadama d\:l dzieci! Polega 
ono na tym. U: najmłodsi odblerlUli są prt~ 
o~łu& .. hotelu z apart~mcntów rodzlc6w. I 
podczas. Idy ICh mamy I tatuSiowie wy5yplaJ~ 
SIę; (do godz 10), dZieCiaki mogil do wolt 
pałaszował smakołyki Z dZJedę;ccgo bufetu 
.4:nllwjamowelo. 

lł nlSlul"d VOntr-.lII)erger Winterjour­
nal. oferty pakielOwe, lenninan; imp~z i 
inne infnrmllcje: Vuantrłbcrg 1'ouosnlu5, 
I'ustrllch 302, A·6901, llregenz, leI. 00431 
5574/425250. rllx 0043/55141415255. 

(AO IT) 
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s. ~ ~ZYli redaktor 
:: __ .. ~ •• _.~. ~iI. - i>.: ..... _L Józef Nyka 
~~ ,..,.., ~~ informuje 

Lawina w Dolin ie Żarskiej 
Ostatni sezon limowy (1994-95) w 

słowackich Tatrach Zachodnich obfitował 
w lawiny. W wypadkach lawinowych zgi­
nęło 4 turystów, fi 6 odniosło obnti.cnia. W 
naszych środkach masowego prl.ckazu du­
żo mówiono O dwóch oriarach .. białej 
śmierci" - byłym czechosłowackim mini5-
Inc ochrony środowiska. Jozefie Vav­
rouśku i jego c6rcczce I'elrl.c. W czasie, 
gdy trwały jeszcze szeroko zakrojone !>0-
szukiwaniu Iych dwojga, w Dolinie brs­
kiej miało miejsce inne dmmalycznc zda­
m.mic. 23 marca z Żarskicj Chaty wyru-
57.ylo w kierunku Żurskiej PrLcłęcz'y czte· 
rcch narciarlY austriackich. Powyżej dol­
nej stacji wyciągu na Pośredni Gron Ir/:cj 
Z nich dosulli silY pod deskę śnieżną o 
wymiarach 95 x 35 m, c7.wnny szc7.ęśliwie 
uniknął hlwiny. Oswobodził on częwiowo 
kolegę 7.usypanego powyżej ramion i za­
wrócił po pomoc. W pobliżu miejsca wy­
padku spOIkał dwóch ratowników HS -
Ladislava Mil ana i Tibord Novajo\'­
skiego, kt6rLY nutYl,;hmiast prlySltlpili do 
akcji. Słowacy micli pny sobie łopatę. 
druga była w plccuku najpłycej prąsy­
panego Austriaka. Kij narciarski pom6gł 
w oonalclicniu drugiego poszkodowane­
go. Mimo ii Johann S. mial głowę 1,5 m 
pod powierzchnią śniegu. jego sum był 
dobry. Ostatni z zasypanych. który dostał 
się najgłębiej , miał włąc7.0ny detektor 
(Picps). Z pomocą mnleriału odbierające­
gll sygnały Słowacy zdołali go z.lokali-
7owal! i wykopali spod grubej warstwy 
tnicgu. Scbast ian S. POZOStawał pod lawiną 
prlcl ok. 45 minut. Był w szoku i lekko 
wychł0d7.ony. został więc prrewietJony du 
szpitala w Liptowski m Mikulaslu. gdz.ie 
krótko przebywnł na obscrwucji. 

Wypadck w Dolinie Żarskicj -
bardzo grotny - zakOńCZył s ię s7cz~liwic 
tylko dzięki splotowi kilku korąstnych 
okolil,;znotd. Poszkodowani . doświadczc­
ni nllrciarze. byli jak na naSLC warunki 
świetnie wyckwipowani ("Piapsy", kt6re 
włljl,;zyli wychodzqc ze schroni ska , łopa­
la). Pnypadkowo nn micjscu zdarzen ia 
znalct li się dwaj ratownicy HS. Śnicg był 
puszysty, co ułatwiło kopanie i umożli­
wiło SebaSlianowi S. prLcżycie nż 45 mi­
nut . Szanse ofiar wypadków lawinowych 
Spad.1j., gwałtownic wmz /, upływem czasu. 
W ci~gu picrwszych 15 minut moż.na urn· 
!Owoc 93% 7.asypanych. po pół godzinie już 
tylko ok. 50%. li po 45 minutach do 26%. 

Monika Nyczanka 

Schroniska na SlowacJI 
Nasi sąs iedzi zza Tatr, podobnic 

jak my. starnjq s ię rcgu lowal! sprawy włas­
ności różnych obiekt6w, równicż tych le-
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żących w granicach TANAP. W niektórych 
prf)'padkach dOlyc7.)' 10 schronisk. Popu­
larna Bilfkov!l Chala w Dolinic Zimnej 
Wody po prywatyzal,;ji w 1992 r. prJ'cszła 
na własnott prlcdsiębiorstwa SOKOl'O 7_ 
Żyliny. Po gruntownej modernizacji 7.0-

stuła ponownie udostępniona turystom w 
lutym 1993 r .• już jako hotel górski o pod­
wyż~zonym standard/ie (pokoje 2-osobo­
we 1_ ła:ócnkami i apartamenty - w sumie 
ok. 30 miejsc). Parter zujmuje C7ęŚĆ gas­
tronomiczna - rcstauracja (54 miejsca), 
winiarnia (20 miejsc). bufct i funkcjo­
nujqcy latem taras (68 miejsc) - oblegana 
przCl. rLeS7C wYCiCC7Jc:owiczów wyjó,dża­
j'lcych kolejkil na Siodełko (Hrcbienok). 
Chnllł pod Szarotką (Plcsnivcc), jedync 
schronisko w Tatrach Bielskich. od 1955 
r. była użytkowana pOCL TANAP i zam­
knięta dl,l turystów. W 1993 r. budynek 
został zwrócony miastu Biała Spiska. la­
tem 1995 r. trwały pracc rcmontowe (roz­
budowa. moocrni7..3cja wnęlrz) , d7,inłał leL. 
prowizoryczny bufct. W poys7.łym roku 
schronisko mu ud7ielić pierws7.ych nocle­
gów. Niceo kr6 1szą prLerwę w funkcjnno­
waniu ma La sobą Schronisko Ł.omnickie 
(Skalnata Chuta). Zamkniętc od 1970 r .. w 
1984 pncs1.ło ono pod opiekę TANAP. 
który zapowiadał jcgo likwidację . W 1993 
L hudynck wydlieri.awił kicrownik Schro­
niska Zamkovskiego. Laco Kulanga . W 
1994 r. pr7cprowadIJ ł on gruntowny re­
mont. po którym uruchomiony l.oswł bu· 
fct , a ostalnio lakie skromny ancks nocle­
gowy. Włatcicicla ma również 7mienić 
położone li stóp Krywania Schronisko Wa­
żcckie (Chata kpI. R.Hu). Latcm 1995 r. 
było ont! znmknięte na głucho. 

Monik;, Nyc7.a nka 

Gondolką 
do Łomnickiego Stawu 

Od 5 sierpnia 1995 r. z Łomnicy 
Tatrz;\ńskicj do stacji przy Łomnickim 
Stawie PQ prLcst.ło rocznej prrerwie zno­
wu c7ynnajc.<;t "kabinkoy~ lanov:i druha". 
Młodsz'ł siostra przedwojennej kolejki nn 
Łclmnicę. wybudowana w l. 1967-73. 
szybko się zcstarJ'..3ła. Decyzję oprzebu· 
dowie prt.yśpieszył U'agicLOy wypadek w 
styczniu 1992 r., kiedy to wskutek kolizji 
dwóch wagoników zginęło IrLCCh uC7.ni6w 
szkolnych . Prnce rozpoczęły się wiosną 

1994 L, Austriacka firma "Girak" wymie­
nlłn wszystkie ur/.ądzenia . ł'!Cznie z. pod­
pormni. których liczbę zwiększono 1. 14 do 
24. Na tnlsie 3700 m kursuje 108 ładnych 
i nowoczcsnych wngonik6w, z których 
każdy mOle zabrać cLlcrcch pasażcr6w . 
Kolcjka pracujc cod7,icnnie w godz. 800_ 

Jgoo. 7. prLcrwq w godz. J2 lJ· 12U • PrLcpus­
towo ~ć wynosi 900 nsób na godzinę. 
TANAP polccił jq jednak ograniczyć do 
720 osób - chyba nicpotrLebnie. bowiem 
zaintcresowanie .. gondolką" limilują prLc­
dc wszystkim ceny. Latcm 1995 r. bilct w 
górę kOSZIowal 150 KS. w dół 100 K$ i 
wbrew wcze~niejs7.ym lupowicd1.iom, na­
wel prl.)' des7.czowej pogodzie ceny nie 
uleglIły J'I11ianie. a wagoniki częSIO krlł­
~yły całkiem puSlc. Pny okazji remontu 
kolejki rozbudowano slflcję pny Łomnic­
kim Stawie. powięk szajqc m.in. czę'ć 
bufclowo-restauracyjną . W starej częśc i 
budynku nad rcstauracjq .. Encil'in" powsta­
je niewielki hotel prze.Lnaczony dla za­
mOlniejszych go~ci. (mn) 

Połudnlowo-wsc:hodn la ściana El CaplIan, Yosemlte, Kalifornia. Foto: W. Janowski 
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KUKUCZKA W AUSTRALII 
Wywiad I . Wareekim i Kukucz­

ką został nugrany w Sydney. Speaker 
prowad7ĄCy to niemiły typ ( ... ), kalcCl.1jCy 
język polski. Facet ten zostal zwolniony 
dopicro po dł uższym cl"asic na skutek 
protestów słuchaczy pol skich. 

AndrLej Klonowski 

SPEAKER: Gogcimy w studio 
dwóch uczestników polskicj wyprawy 
alpinistycznej, kl6ra w drodzc I Nowej 
Zelandii do kraju zahacLyła o nas. Mamy 
przed sobą pana Ryszarda Warcckiego, 
który jest kierownikiem wyprawy i pana 
Jc rLcgo Kukuczkę, ~wiet ncgo równici: 
alpinis tę. który ma za sobą najwy7.sLej 
klasy os i.ll g nięc ia . Ja bym ter:l1 .. poprosił 

pana Warcekiego, żeby nam nieco opo­
wicdz.iał o samej organizacji, skąd pan()­
wic pochodzic ie i o Wa5Lym klubie. 

WARECK I' Jestcfmy wypraw~ 
1.organizowltną pncz Klub Wysokogórski 
w Klltowicltch. Wypruwa naSla rekrutuje 
się głównic l' cl.łonków Klubu Wysoko­
górskiego włagnie w Katowicach. 1. lym. 
7eC jest kilku członków innych klubów, alc 
ICŻ ~ I ą~kich . Wyprawa jest wypruwIj ~ro­
dowiskowlj, 1.IlIwicrd7oną pr/el Główny 
Komilet Kultury Fi7yczncj i Turystyki. 'J. 

tym , że cało~t funduszów na wy'iej wy­
mienioną wyprawę musicl Umy wypra­
cować sobie sam i poprzel malowanie ko­
minów rabryclnyeh. malowanie wieżow­
ców, półtora rok u pracy, no i włMCiwic 

mo'i.na było wyjechać na wyprawę. W jej 
skład wehodLą wybitni polscy alpini~ci. 
czołówka nic tylko krajowa. alc i gwia­
towa. międty innymi wła§nie siedzący 
obok mnie Jurek Kukuc7..ka. ktÓry jes t 
jednoczdnie kierownik iem sportowym 
wyprawy. Krzysiu Wie licki. który między 
innymi wszedł na Evercstzjml\. POla Iym 
Jest kilku bardzo dobrych a lpin is t6w 
młodszego pokolenia, a lak samo oprócL 
lego mam y ze sobą operatora Polskiej 
Kroniki Filmowej Romana TnCS"l.ewskie­
go, klocy od dł u'i.s7ego jUl: czasu, od rrLC­
szło 12 hll. interesuje s irr lematyką wyso­
kogórską i kręci całą masę film6w Lwią-
7.anych I .. wyprawami alpinislye1nymi, z-

wyctynami sportowymi wlagnie w tej 
dliedlinie sportu. 

SPEAKER: Czy p;mów (nxlowis­
ko gląskie jest najsilniejsąm ~rodowię­

kiem alpini stycznym w Polsce'! 
KUKUCZKA : Gdybym powi e­

dział . l.e najsilniejszym, tu pewnie moi 
koledl:Y 7. innych terenów kruju byliby się 
obr,l.Ijli. Jest to. pr/ynajmnicj w alpinii­
mie lak.'l.c c/..asami naSl.e grooowi sko Jest 
akurat silne. cz.asami krakowskie, c.taSllmi 
wars/.awskic. bo tO Sil akurat 3 ( rodowię­
ka. które najbardl:iej się liczą . 

SPEAKER: PrOSIę pana. pl"'legl,,­
dałem niedawno waSLe wydawnictwo. 
TATERNIKA. Zauwaiyłem lam. ie ma­
cic ostatnio. znacq polscy laternicy, po­
nad 27 szcąt6w, kt6re pn.ckraczajq 7 ty­
s ięcy metrów wys()koki . To jeM imp!mu­
jąca historia. MOle mi pan opowie o kilku 
wybitniejszych według pana osiągnię­
ciach waszego alpini/.mu. 

KUKUCZKA' To W3C7y 21 
szczy lÓw powyiej 1 tysirrcy metrów. 
zdobytych po nv plerwsty Idziewiczych 
- wlrąca WareckiJ. To są g6ry d/ iewic/e. 
na których jCS1.Cl.e stopa lud/..k a nic sla­
nęła Na dużo wirrccj szctytów wes/lj~­
my. 1. Iym le w lej chwili w górach wys()­
kich. czyli g6r'~ch powyiej 1 tysięcy me­
Ir6w. jest eoral: mnlcj S1.ClytÓw jeslcLe 
niezdobytych. Dlatego ulpiniim laczynu 
iść w drugim kierunku. w kierunku ldo­
bywania du/.o trudniejs/ych k ian, które 
do tej pory były nie/dobytc. 

SPEAKER' A niech mi pan powic, 
co uwa:i..a pan za swoje najwięks/e osiąg­
nięcie? 

KUKUCZKA: o, to są zupełnie 
prywatne odczucia, bo skłamałbym, gdy­
bym powiedział , żc Evercst nic jest moim 
naJwirrksl.ym osiągnięciem. I" tym lC mo· .. 
l.na by r07.d7jelit pewną sprawę. NaJwirrk­
sze osiągnięcie wodc"LUciu innych ludli , 
a największe osiągnirrcie w moim 1Xk1U­
ciu. Ja najwięksl.ą na przykład sB tysfakcję 

'Ze l.dobycia góry. satys fakcję ze wspi ­
nunia. miałem . no 10 jest moje prywatne 
odczucie, L wej§cia lel nową drogą na Ti­
ricl. Mir wschodnią kianą To było pierw-

SIC wcJkiedrogą. kt6ra była wielokrotnie 
próbowana prLel Innych alpinistów. IIle 
bc7..5kutcc/nie, dopiero się nam to udało 
w 1918 r. 

SPEA KER; Jaka to wysoko~ i jak 
długo to trwało'! 

KUKUCZKA : To jes t wysoko§ć 
1700 met r6w. 10 je~t najwyi..51.Y sLCzyl 
Hindukus/u, leYllCY po stronic paki siań­
skiej. Samo wejście trwało od lałoi.enia 
baly do wejkia na szcql 21 dni. No. JCSt 
10 dosyć krótki okrc.\ czasu i dlatego wf -

nic hardl.O mile to wspominam. bo wszy­
stko sdo jak 7 płatka. mimo dosył dui:ych 
trudności 

SPEAKER. A teTlv do pana Wa­
rcckiegu pymnie, mOle d~ smutne. Kie­
dyś niedawno cąlałem. Le Alpy Francus­
kie w OSIatnim tylko okresie pochłonęły 

7 gmą dwidcie ofiar. Czy polskic later­
nictwo. polscy wspinaczc, równic;': pono­
Si,! tak wielkie oli:lTy'! 

WARECKI: Ofiary ponosl.ą. lego 
się nie da uniknąć . takie są góry. takie są 
nlcbc/piccleństwa z góram i z-w1,!Lane. 
Nicm niej jednak chyba ze w/glrrdu na 
bardll) s t a ranną selekcję ludzi wyJei­
di.ających w góry wy'i.s/.c. między innymi 
na duie roltrenowanie i faktycmie bartll".o 
wysoki pO/i om polskiego a lpini1.mu, 
właściwie wypadki możemy liczyć na 
palcach jednej ręki na prl"cs tr7eoi lat 
kilku. OIC tylko jednego roku. 

SPEAKER: Teraz do pana Ku­
kucdi t.akic pytanie. Ostatnio zanotowa­
łem, le p<IJawi ł się sposób chodzcnia po­
legający na samolnym wspinaniu się no. 
ogromne kiany. zupełnie bez ubezpie­
Clenia. POI".a tym słys/.ałem, że jcSI taki 
Auslriak, który chodl"i na te najwyis:t.c 
sLC/yly. nic wyłączając Mount EveTCStu , 
dnsłO~iRic sam. Co pan moie o Iym po­
wiedLicć'! 

KUKUCZKA: Alpini;.m tak samo, 
jak inne sporty wymaga coraL więcej re­
komów. coraz wirrkszego samozaparcia 
psychicmcgo. Dlatcgo te'i lak., jak w in­
nych sportach, ta poprLeczka id/ie w gó­
trr. lak również i w alpiniz_mie. Rozwija 
się to w kilku kierunkach. Pierwsl.y kic-
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runek . 10 wIdn ie jest porywanie się na 
potęine lciany himalajskie. które do lej 
pory nie miały prJ'Cj§cia. drugi. to jest 
chodl.cn ie samotne. po §cianach mniej 
trudnych, a ctaSumi bard.w Irudnych. No. 
w Icj chwili nudno mi co§ powic<bJcć na 
len lemal , mogę ty lko przyznać , ie bar­
dzo lubię sam ch()(b.ić, no 1. tym, i.c pols­
ki alpi nizm nie zaakceptował jako reguły 
chOOlenia solo, chodzenia bet asekuracji 
swojego lownrqszll. 

SPEAKER: No lak. a le 7, lego 
wS/yslkiego wnoszę, że to jest choroba, 
liIIuchetna choroba. która raI zas/C/e­
piona, prawdopodobnie was nie orus/.c/.a 
prze7 wiele lat. Pronę. powicdn::ic mi 
teTn/, możc pana Warcck.icgo poproszę, 
jaJe było w Nowej Zelandii? C-q jcsldcic 
7.adowolcni z tej wyprawy? 

WARECK1: No. bard70. tym har­
dliej, LC jest to satysf:tkcja podwójna - po 
llierwsze, to że wyjeehali€my 7.:1 swoje to 
lJlacly prLC1 sicbie wypracowane fundu­
sze. ze I lego żyli€my,Le nic ohciąi'.aliś­
my kOnia pań'ltwa , kon ta jakieM osób 
prywatnych. klóre musilłłyby nas w jaki~ 
sposób sponsorowoc, a po drugie. 10 10, ie 
góry SI\ wspaniałe. że atrakcje alpinisl}'C7.­
ne din n"s bard/o duie. niesamowitc. ja­
kich wręel ie§my s ię nie spodt.iewuli. Z 
Iym, 1e muszę powied7.icć jedno, że tdu­
ny. które lam spolkali ~my. przekmC7.l.Iły 

naS7.C wyobrui.:enia o tych górach, Slwier­
d7.ili ~my. tnkie było nasze og61ne Idanie. 
ie są to po prostu małe Himnląje . Seiany 
o wysoko~ci prtes7ło 2 Iysięcy metrów, 
lodowe. skalno-Iodowe. mikslowe lakie. 
wspinac7.Ktt wspaniała. lo tym. ie baNIO 
ry/ykowna ze wlglcrdu na lO, i.c było mnó­
stwo ruchomych kumicni. Micli~my pechu. 
tuk że tmfiliśmy w sam roll nn okres, gdy 
byłu pięknn pogodn, w 7wią/ku I czym 
odsłoniły się nam s7czeliny, odsłoniła się 
skał-.1 powodUjąc groibę lawin kamiennych. 

KUKUCZKA : A poza tym byliś­
my pierwszą polską wypraWl'l w te ""ła~­
nie góry, 

SPEAKER: To był pan Kukucl.Ka. 
który s i ę. odcLwał. ale który dostał, I.daje 
się. st ras71iwie w kark w pewnym mo­
mencie, lam prq jak iej§ lawinie skalnej. 
Jak 10 s ię odbiło w prasie nowozcland/.­
kiej, C7y wyrai.ano wam u/nanie', 

KUKUCZKA: No. w sumie to ja 
byłem luskocl.Ony. My akurat 7 RyO:iem 
Wareckim trochę p6iniej pr-tyjcchnli§my 
do Nowej Zelandii, z rói.nych w7ględów, 
i co mnie zaskoczyło - kupili§my ga/ctę 
i - nagle wyczytujemy: i.c nasi kolcd/Y są 
wła~nic w rejonie Mount Cooka, i'e lalo-
7yli bazę w tym a w tym miejscu, i:e lU­
eZ)'ruaj:1 się wspinać. Były nlł bieżąco wia­
domo~d w grvetach nowozelandl.kich. w 

telewi7ji i w radiu . Tnkim powodleniem 
to nie cieszyłem się dnwnu - chciałcm 

powiedzieĆ: my. jako wyprawa. Było lU 
bardzo dużc zainteresowanie naszą grupą 
w~ród nie tylko alpinistów nowozelandI­
kich. alc w ogóle wS7yslkich ludli 

SPEAKER : A teral kierownika 
wyprawy poproszę, żeby mi opowicd7iał 
o swoich imprcsjach na Icnllll spotkań 7 
Po lonią Nowozclandlką. 

WARECKI : Ba, temut - mor/c. Ja 
to tylko taką króciutką historyjkę opo­
wicm, bo nic chciałbym tu opowiadać o 
WS/YSlkich scrdccznmciach. (\ Iym. co nas 
spotkało, bo to Jcst naturalne i normnlne. 
i.c. Polacy. kicdy się spotknją na drugim 
końcu świat n, to jest wręc1 narodowe 
~więto . Myśmy podróiowuli po Nowej 
Zelandii jaki~ C70lS nn 7asad7.ie t1.W. 
ksiąiki te lefonic7llcj . Pr7yje1dialo się do 
jakiego~ miaSla , gd/ic Ir/cbn hyło s ię 

pr/espoc. bo noc się lbli t.ału, więc brało 

się ksiąi.kę tclefoniczną i naJczękicj 
s7.ukuło się na literę let luh k, bo takie są 
polskie na7.wiska. Po z.nale/ieniu picrw'­
Slego nazwiska d7woniło się, m(Jwiło się , 

ie jcsldmy taką a taką grup;l. i.:e chcemy 
się zatrqmać na jedną noc. pr7espaĆ i po 
paru minutach c7ekllł jui nu nas snmo­
chód . Nastawuło wielkie ~więlo rodl.inne, 
ludzie się zjeżdiali. wsp.miała imprela do 
biulcgo rana i tak je nic nic wyctuxlLiło 
'I tego spania. JCS/J,;/e jedno dodam a 
propos tego nas.tego autostopu, 10 jednak 
obnii'.ało na5I.C kowy, a my~my J.a włas­
ne pieniądt.e prl.yjechali. jcs7c/e fili. 10 
podkre~lam . Mieliśmy takie k lłrteczki ze 
liob.l. kiedy jcf.d/ili<my autostopem, wy­
eiągnęli~my takli kurtec/kę I napisem 
"from Poland". Wiele samochodów. klóre 
by s ię nigdy nic 'Iatr/.}'maly. jak wyllibło 
z pó1.niejsl.ych rOlmów, lias zabierało . 

Slawali ci lud'lie tylko dlUlego, że mówili 
"wy jeslekic l. Pols ki . wam mo7.na ufać. 
wy jesldcie wspaniali ludzie", To na­
prawdę prJ.emiłe wspomnienia i fantas­
tyC7nu sprawa. 

SPEAKER: To burdl.o s ię c i e,SJ,ę. 

PyulIlie do pana KukucJ.ki: Jakie są pana 
wrażenia z młszegQ suchego, ale zdaje s ię 

serdecmego kontynentu? 
KUKUCZKA : No, na razie w No­

wej Zelandii. prJ.epraszam Australii , by­
łem klika dni. luk ie trudno col pawic­
d7icć t) jukieM głębszych wraLeniach . 
WCJ.oraj prJ.YJCchali(my do Sydney i mo­
gę powicdlleĆ prJ.cdc wszystkim o spot­
kaniu tutaj. No. dUla serdcc7.nok:. w D0-
mu Pol skim, w którym przebywaligmy 
przel dwanMcie god/i n. czuli~my się na­
prawdę jak w Pol:-ce. To jest taka moja 
imprcsja na tcmut picrws7ego spotkania ... 
Austra li ą. Żaluję, że w Australi i nic ma 
wyŻli/yeh gór. 

SPEAKER: Bardzo żałuję i ja, i..e 
naS7e góry są najnihzc. ale mają polską 
nazwQ. 

WARECKI : Mount Kościu s7ko. 
no jak tUI:lj się m6wi ? 

SPEAKER: K07jasko, Mt K07Jas­
ko, C/y pana pogląd na spotkanie z Polo­
nusomi tu tlij pokrywa się I. tym, co sły­

szcli śmy wC7.dniej'! 
WARECK I: No. ja bym może po­

wiedział lak: nnjlepiej o Iym wszyslkim 
§wiadcqło to. /e gdy zdobywcy Mount 
Evcreslu mówil i trochę rozdygntanym 
głosem, 10 nic trJ.eba do lego komentarL3. 

SPEAKER: Tak. banko się cicszę 
i lymc7asem d7iękuję i iyC7ę panom 
s/,CI.ę~ li ..... cj podróży oca7. dalszych dob­
rych, cieka ..... ych wspinaczek. 

WARECK I: Dziękujemy i do 10-
bac7.enia "' kraju . 

Ttte Gym, Shetf Aoad, Kolorado. Fot. W. Janowski 
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EKSLIBRISY GORSKlE Z KOLEKCJI 
JOZI:fA TADEUSZA CZOSNYKI (3) 

Bardzo częstym motywem wielu 
znaków książkowych o tej górskiej 
tematyce są kapliczki i przydrożne 
krzyże Jub też figury Chrystusa Frasob­
liwego. Tematyka ta zafascynowała 
Henryka Slopikowskiego z Grudziądza, 

który IV Międzynarodowe Biennale 
Ekslibrisu w 1995 r. nazwał .. Kaplice i 
krzyże w krajobrazie wiejskim". Na 
biennale nadesłano 376 prac wykona­
nych przez 105 autorów z 18 krajów. 
Przyznano siedem medali oraz 10 wy­
różnien . Wydany zostal bibliofilski ka­
talog wraz z reprodukcjami barwnymi 
znaków. 

szawy. które swoje eklibrisy wykonuje 
tylkO w technice linorytu. Wykonany on 
został w 1991 r. dla Izabelli I Stanisława 
Śliwów, także kolekc}onetów ekslibri­
sów i wielkich milośników kultury 
góralskiej. Dość powiedzieć. te pań­
stwo Śliwowie mają bardzo piękną 
kolekcję ludowego malarstwa na szkle. 
W rycinie prezentowanego znaku 
widzimy górala pozdrawiającego tu­
rystów oraz piękną przydrożną kaplicz­
kę z postacią Chrystusa Frasobliwego, 
wokól której owija się wąż Eskulapa. 
Pan Stanislaw Śliwa Jest lekarzem­
dentystą. 

5 
~W}'·IZA~(lll 
lW(!)W Autorem prezentowanego znaku 

jest grafik Ryszard Bandosz z War-

ZAPOMNIANE WIERSZE O GÓRACH 

Maria PawUkowska-..lasnorzewska 

••• 
Na straszne dche tumie, gdzie sen śni na głazie 
I ku którym tęsknota nieustannle woła, 
Miała mnie dźwigać miłoŚĆ w swych ramlon 

!elazle, 
Milość o Jasnym oku I skrl.)'dlach anioła. 

Ale nie będzie na wielki S1.czyt niosla 
Mnie IV Jęku ukochania lecącą pf7.ez ręce, 
Lecz w pracy pluc i w kolan mych omdlałej męce 

Będzie mnie ctągnąć duma I tądza lVynlosla. 

Ogłaszając ten utwór jako zapomniany, 
raczej by należało powiedzieć , iż jest to nie­
znany dotąd wiersz o górach, jeszcze on bo· 
wiem nie był publikowany, należy zaś do naj­
wcześniejszego okresu twórczości Pawlikow­
skiej, która napisała go latem 1911 r. Powstał 
wtedy jej inny jeszcze wczesny wiersz górski 
Morskie Oko, który po raz pierwszy drukiem 
ogłosiłem w antologii 32 wiersze o Morskim Oku 
(Kraków 1978). Ten na wydobycie z ossoliń­
skiego zbioru rękopisów czekal dłużej . Poe­
tyckim tym pierwocinom Pawlikowskiej wielkICh 
wymagań stawiać oczywiście nie można. Uz­
nana po debiucie za ..poetkę mlloścr, jako ,.poet­
ka natury" Pawlikowska zasłynęła dopiero po 
wydaniu tomu Cisza leśna (1928). Przytoczony 
tu wierszyk, napisany przez młodą poetkę (uro­
dzila się w 1891 r., choć "oficjalnie" podawała 
datę 18941), dowOdzi jednak, że już od zarania 
swej twórczości godzila ona owe dwa tematy, 
miłosny i przyrodniczo-krajobrazowy. 

Do druku podal Jacek Kolbuszewski 
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Józef T. Czosnvka 

Ry.urd Bandos:: - War.Ulwa , 1"1 r., linoryt 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 

FENIX~ 
TOWARZYSTWO 

UBEZPIECZENIOWE 

50-066 WROCŁAW, 

ul. Świdnicka 19, 
lei. «()"71) 337-14, fax 724-321 

58-500 JELENIA GÓRA, pl. Ratuszowy 31 /32, leI. 266-63 
59-200 LEGNICA, ul. Libena 5 
56-400 OLEŚNICA, ul. Mickiewicza 4b, leI. 142-412 
55-200 OŁAWA, ul. 3 Maja 20/20, tel. 139-684 
63-400 OSTRÓW WLKP., ul. Wolności 30, tel. (864) 367-280 
58-300 WAŁBRZYCH , ul. Sienkiewicza l, tel. 242-17 
63-200 JAROCIN, ul. Kard. Wyszyński ego 4 , 

tel. (062) 47-32-91 w. 35 

AGENCJE: 
49-300 BRZEG OPOLSKI , ul. Powslańców ŚI. 2, tel. 45-15 
57-300 KŁODZKO, ul. Harcerzy 3a, leI. 32-72 
48-300 NYSA, ul , Bończyka 15 
DZIERŻONIÓW, ul. Świdnicka 24, tel. 31-64-34 
ŚWIDNICA, ul. Rynek 39/40, tel. 52-48-56 
ZĄBKOWICE, ul. 1 Maja l , tel. 15-16-34 
BYSTRZYCA Kl. , ul. Okrzei 32, tel. 11 -03-68 
WAŁBRZYCH , ul. Lewartowskiego 3, leI. 255-45, 264-14 
WAŁBRZYCH , ul. Broniewskiego 65, leI. 417-070 
WROCŁAW, Rynek-Ralusz 11 /12 

- Biuro Usług Turystycznych i Handlu 

PRZEJŚCIA GRANICZNE: 
Zgorzelec, Sieniawka, Jakuszyce, Kudowa, lęknica 

NA SZLAKU 
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